
Kibicom futbolu przypominamy ; ,rozkład jazdy" najbliższego tygodnia w telewizji : 
niedziela godz. 1 9  - uroczystość otwarcia Mistrzostw Świata, godz .  1 9 . 50  - ARGEN­
TYNA - BELGIA ; poniedziałek - godz. 17 - WŁOCHY - POLSKA, godz. 20 .45 -
BRAZYLIA - ZSRR; wtorek godz. 1 7  - PERU - KAMERUN, goctz . 20 .45 - WĘ­
GRY - SALWADOR oraz SZKOCJA - NOWA ZELANDIA (skrót) ; środa godz. 1 7  
- ANGLIA - FRANCJA, godz .  20 .45 - HISZPANIA - HONDURAS oraz RFN -
ALGIERIA (skrót) ; .:zwartek godz. 1 7  - CHILE - AUSTRIA, godz. 20 .45 - JUGO­
SŁAWIA - IRLANDIA POŁNOCNA oraz CZECHOSŁOWACJA - KUWEJT (skrót). 

Omówien ie wydarzeń dnia popezedniego zawsze o godz. 1 0 . 1 5  nazajutrz. 
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Wanda Czubernatowa 
Roba Wyżna 

WY I JA 
Wy jesteście bardzo mądriy 
i wiecie i le jest na świecie 
atomów 
kotów 
powietrza i piórek trawy 
a ja jestem tylko zwyklq kob;elą 
ze wsi 
no i jeszcze matką 
umiem gotować i sprzątać 
i nie mogę was nawet 
miską zupy poc1ęslować 
dzieli nas wano WIELKOś�. 

Wy umiecie eblic.zył cięiar słołlco 
porozumiec się I kosmitami 
a ja umiem obliczyć tylko 
ile trzeba mąki no babkę 

Sporo częsc naszych Czytel n ików wyroza 

życzenie, by na łamach „Dunajca" zna lqzło 

i umiem rozmawiać ze źródłem 
a jak n ikt nie widzi 
fruwam I ptakami. po lesie. 

Podziwiam wasze ruchliwe dłonie 
wspaniale głowy 

• się miejsce d la sportu .  Dziś na kol umnach 8, 9 

I O  próbujemy sprostać temu zamówieniu. 

nieścieralne słowa 
tęsknię do waszych wzniosłych m iłości papierowych 
Bo cói ja - mi/ości nabieram w dłonie z powietna 
i piję chłepcąc, bez cygaństwo. 

Jeś l i  rubryka spodowa spodoba się, będziemy 

publ ikować ją w każdym numerze. 

A motyl mnie t1c1y ,adości chwil i  
a kot Szymek m i  szepnął kiedyś pr1e1 wąsy : 
.,wiesz. nie przejmuj się nimi. 
Wszechświat się l iczy od mleka do mleka" . 

• 

Nasza rodz;ima biurokracja potrafi-
ła przybrać niczym kamf..�leon doskona­
łe barwy och ronne. Polegało to na co-
1·ari. większej symbiozie z aparatem 
partyj,n;vm. Zjltwisko to ,.aczęło na szc­
roltą s.:kalę \Vystępować w orze gier„ 
kowsk ie-j. Następowało wów,c,zas stop­
niowe :r.ra.stanie si�. jakby zamazyv,•a ... 
n ie granic m iędz}r a paratem partyjnym 
i administracyjnym. Wbrew temu.  co 
mówił Gie.rek, 7..e „partia kie.ruje, a rząd 
rządzi", w wielu dl.iE>-dzinach admini­
stracja uzis.kiwała nad-rzędną pozycję,. 
Cz.�sto m,�nadżerov,;ie gospodarczy po­
dC'jmowali samowolnie decyr.jc. a par ... 

· t i i  pozoi,;tawiano jedyni� z.adan ie ich 
uzasadniania spolecze1lstwu. 

Dosdo do tt""3·0, ie admh1istra-0j� e�u.­
łraJna uie respektowała. ucmv:d 
KC PZf'IR i l)ł'owadztla wr�CY. odmił.mną 
6d tych uohwał politykę. oficjalnie 
l'\\>·ierd'f.i\C jednak, ie re&lhu jc uchwały 
,Part ii. 

•raka .sytuacja była niezwykle w.n�od4 
na dla biurokxacji każdeg,o s.zczehla, 
gdy:>. pnzwalała katdą decyzję., ka:1...dą, 
samowolę.. ka,we głupstwo .firmo w�ć ri.ł 

W tygodniku „Rzeczywistość" 

O BIUROKRACJI 
zewnątrz wolą parl i :i. Ekipa gie-rko,W• ,,TO N I E  MY - TO l"ARTJA''• 
ska dążyła do m,ytuowani.H partii w Fa... Tak więc wystawiało się na gnlew 
mach biurokratyczno-fasadowych sLruk• - · ludu partię i jej aparat, chroniąc r.wo„ 
tur. i<, posady i licząc na krótką pamięć 

Co na.tomiast nastąpiło po sierpnitł 
1 980 roku? Ci, którzy lekką r�ką wy ... 
dawali c iąiko wypracowane przoz ro• 
botnil.::ów pieniądze. którzy podc-jmo­
wali decyzje prowadqce do n1:arnc­
trawatwa dochodu narodowego, do l'OZ• 
regulowania c3kgo organizmu gos,.po ... 
darc:zego, za:;:lan iali się argumentem. że 
przeciei. wszystko uzgadniali z partią. 
W rzeczywistości zaś, chyba sami ze go ... 

" .bą - przy dość powszechnej wówczas 
unii. pm-so.tialnej stano,v1sk partyjnych 
i admlnistracy}nych , JodnRk k1·,;,ce1.eli 
&l<>Ś(liO{ 

spofoczef1s:twa. Zresz.tą w tli.cktórych 
przy})adkach ta metod-a zdawała egza„ 

· �m in  i dzięki nkj wielu sprawców na .. 
szego „cudu gospodarczego'" działało 
dalej ofiarnie ,,na niwie", oY.cgo efekt!T 

odczuvra-my do dzisiaj. 
W bogatej k<>re-s.po-nden<:ji prowadzo• 

nej pi·1.c2: Lenina ma1eźć można jego 
od·rqcme dekretacje na . pismach z te• 
re-nu donoszących e rói.nyrh nonsen• 
sa.ch gospodarczych czy wręC"z. głupii.::h 
decyzjach władz lokalnych. Wód:ł ra­
wolu.cji nie wahał si� pi-seć wóv.rczaa: 
gdr.ę�znie! u04wola.j łuruia, •keh ni• 

szkodzi'', Jest to przykład nadający się 
znakon1icie do naśladowania i w naszej 
sytu.ucji i dobrze, ie fen styl un.cy sto• 
suJą wojskowe- komH,cty •ca.len.i& na• 
to do weto. 

Biurokracja, mimo pl'ó� .Jeł ograni• 
czcnia i,z.koda, te aicśmialych) b�rdz.o 
bujnie w minionym okres.ie nam si� 
rozrosła. Niestety, ilotić &ie przeszła w 
jakość. Obecnie zmiany modelu gospo• 
da.rczcgo są dobrą okazją, lli:r ją WY• 
datnic zmniejszyć, z.ostawiając w niej 
ludzi h:on1petcntnych, e-ne-rgic-lnycłt, do4 
brych organizatorów i 8H „zbawio• 
�h �rowogo ro1.sądku. Pt·3,yg:otowy• 
wana obecnie nowa pragmatyka urzęd• 
Jt�za po'Zwoli na stopniowe wyse]ekcjo• 
•·owunic najleps1.ych kadr 411a :znmfoj� 
szonej adnrinisfracji. f tak zrcdukowan'ł, 
adminU,trację ,artia musi Mieć stale 
n..t oku - pomagać jej, ale i kont.rolo• 
wać, dawać swobodę działania - ale 
ł ograniczać w zapędach • sam.o• 
'f.lładl.twa. p 11ni�l ają,c, k piwo, k:tóre 
ona pokafi naw�rzyć, ma bat"d:oo go,r--t.ki 
ąmak, 

UłGNliW BR)'CZJOWj!Q 



Zderzenie nastąpiło już na po­
cz,ą.tku koruferencji prasowej: dy­
rektor Pater z. Urzędu Wvjew6dz.­
kieeo próbował . :u-e!eroWać cało­
kształt sytuacji rz.emiiosla, a także 
jego perspektywy w · Nowosądec­
kiem, ll.atomiast red. Stira.chanowskii 
z Polskiej Agencji Prasowej dobit­
nie wyraził to. oo dz:iennii.karze my­
ślą 6 przydatności referatów dla 
opinii public::1mej. Strachanowski 
pytał, czy pal i  się jui ,,zielone świa­
tło dla rzemieślników, zaś gospo­
darz spot.kania zapewniał, ie 
owszem. Starły się więc dwa stano­
wi:ska : niecierpJiwy krytycyz.m .wo­
bec sJów okrągłych i optymizmem 
tchnący konstruktywizm. 

A jaka jest prawda? Dyr. Pater 
dowod!U, że ma wizję rowoju usług 
w wojewóda.twie, że problem jest w 
centrum zainteresowania władz, że 
uda się reanimować - tak kiedyś 
pr�żny w na51eyn1 regionie - pr.z.e-

Kłopoty 

w 

rzemiośle 
mysi ter<mowy. - Zaję!ilm11 się "" 
poczqtek prod'Ukcjq materiałów bu­
dowlan11ch w rejoft;ie N owego Ta,­
IIU - argumentuje dy.r. Pater. -
Na bazie te; cegielni 1kupifo łię 
kilka małych zaktadów 2 Rabkł i 
Mszanv Dohtej. Udało się nu;zuć 
sprawę ceg,ielni w Siennej i w fUlj­
bliźszych dniach zac;::nie ona pro­
dukcję. 

Za ważny kierunek działania 
uZ100.je dyrektor Wydziału Przemy­
siu i Usług na wJązanie kontaktów 
z dużymi zakładami, klóre mogą 
odspr-�dać rzemiosłu, zbędne mate­
riały odpadowe, z.łom i maszyny 
niepreydatne już w przemyśle. Tu 
trzeba się zgodzić z dyr. Paterem: 
g!ów,ne zagrożenie dla drobnej wy­
twórczośei stanowi dziś brak su­
f<)'\\,"CÓW i m.!terialów. 

Uczes-tn1oz.ący w konferencji]. rze­
mieślnicy stwierdzili. :d.e w niektó­
rych branżach gra idzie obecnie wręcz 
o pl'"'Zetrwanie z powodu niedostat­
ku podstawowych materiałów. W 
branży budowlanej i stolarskiej, w 
odzieżowej, skórzanej i w galante­
nii tkzewnej - zagrożenia są naj­
większe. 

Brakuje nie tylko lokali dla rze„ 
miosła i terenów pod budowę no­
wych zakładów; szwankuje nawet 
zaopatrz.en.ie w żarówki, środki pio­
rące, obuwtie robocze; . młodzie-i; nie 
garnie si� do zawodów szczególnie· 
uciążliwy<eh, takich jak np. piekar­
nictwo. 

Na.-zekano ponadto na złą jakoot 
dostarczanych surowców (np. mąki), 
na zły stan urządzeń do produkcjd i 
kłopoty z ich remontem, ale główną 
przesz.kodą w rozwoju usług - rze­
mieślniczych jest niewątpliwie 
powszechny niedostatek podstawo­
wych ma,teriałów. Tej bariery nie 
przeskoczy się z dnia na dzień, 
na to trzeba czasu i wielu zabie­
gów organizacyjnych. Robi się spo­
ro w tym kierunku, ale również 
sporo spraw trzeba dopiero podjąć. 
Gorset krępujący k iedyś ludzi z 
inicjatywą na pewno z.ostał rozpię­
ty, ale pojawiły się nowe przeszko„ 
dy. Trzeba np. stale kontrolować 
relacje cen i kosztów, by produkcja 
nie stała się nieopłacalna, a ,z d:ru­
giej strony, by system podatkowy 
i polityka wydawania koncesji 
chroniły konsumenta i klienta 
przed zdzierstwem nieuczciwych 
amatorów szybkiego wzbogacenia 
się cuckzym kosztem. 

Nasi rozmówcy z kt·ęgów ne­
rnieślniczych nie ukrywają.., że są 
przypadki nieuczciwego postępowa­
nia także w ich środowisku. Z u.z­
naniem przyjmujemy za}X)w.ie'tii 
co_fania przez cechy uprawnień tym 
rzemieślnikom, którizy swą nierze„ 
telnością obniżają rangę zawod-u. 

. (bd) 

Przed tygodniem opublikowaliśmy apel do instytucji i osób zna­
nych w regionie z cennych inicjatyw społecznych. Zwróciliśmy się 
z prośbą o zorganizowanie podczas wakacji atrakcyjnych imprez 
dla dzieci nie wyjeidiajqcych na kolonie i obozy. Zanim będziemy 
mogli poinformować o od�wie na ten apel, przedstawiamy wy­
powiedź MAGDY RULSKIEJ ze „Sztandaru Młodych", który również 
propaguje akcję zainicjowaną przez Komitet Dziecka przy Froncie 
Jedności Narodu. 

I( omitet Dziecka nie proponuje ni­
czego nowego, rzuca hasło stare 

jak: świat - zorganizujmy wypo­
czynek tym dzieciom, które nigdzie nie 
wyjad� na wakacje. Zróbmy to my, 
zwykli obywatele, korzystając z doś­
wiadczeń harcerstwa, Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci, Frontu Jedności Na­
rodu, spółdzielczości mieszkaniowej, 
:iakładów pracy. 

Idea, poprzez takt, ie normalna, bez 
fajerwerków, oparta na tym, co już 
było, co już dobrze znamy, bardzo 
dobra. Ja.sne, ie w tym roku wyczy­
nem będzie wysianie' na kolo.nie i let­
nie obozy 2,6 mln dzieci i młodzie"'".Ly. 
Ale co z resztą'! 

Komitet Dziecka proponuje ułożenie 
Kalendarza Letnich Wakacji. Ma to 
być ruch dobrowolny. w którym wez­
mą udział te instytucje i ci ludzie, któ­
rzy zorganizują dzieciom wypoczynek 
na wsi, w małych i dużych miastach, 
w osiedlach. Komitet proponuje im­
prezf jednorazowe i cykliczne zajęcia. 
MaJ4 br.;ić w nich udział dzieci błąka-

• Wojev.'Oda, &i\ntoni Rączka oraz 
prze-wodnicz.ą_cy WRN, Tadeusz Zapiór• 
kowski, spotka-li się z kardynałem 
Franciszkiem Machankim. Omówi·ooo 

·plany społeczno-gospodarczego rozwoju 
województwa oraz perspektywy budow­
nictwa sakralnego w latach 1982--85. 

• Na nowosądeckim osiedlu Barskie 
II można nacieszyć wzrok iście wiej­
skimi widokami :  tu sznury rozciągnięte 
nad trawnikiem od balkonu do lata�:ni. 
a na ni.eh susząca się bielizna, ówd:tie 
gromada kur rozgrzebująca świeio wy­
siane trawniki7 tam z.n<>wu sta-do. psów 
bez właścicieli uganiające się po za.led­
wie wkorzeniających się krzaczkach. że 
ktoś pracorwał, by wreszcie zaz.ideni'o 
si� na Barskim? że wspólne mienie, 
na które łożą, wszyscy m·ieszkańcy, je;t 
niszczone i marnotrawione? Cóż to <.)b­
ehodzi tych, którzy sąd2.ą, że klucze 
do własnego M dały im prawo Rzaro­
gęsienia się na osiedlu. 

• Po raz pierwszy w his:torii nasze­
go województwa odby;a się wtpóh1a 
nara.da pre:z.ydiów WK ZSL i WK SD. 
Przedmiotem obrad były problemy rze­
miosła 1.e szczególnym uwzględnie•1iem 
usług dla rolnidwa. 

• Podróż po;c-iągiem na trasie Cha­
bówka - Nowy Sącz. ,,uprzyj€mn:cJ!1a" 
je.st występa_mi pijaków. Celem niewy­
brednych zaczepek padają g?ównie ko­
biety. Watahy podchmielonych mło­
dych ludzi przewalają się przez pr2:e­
działy wywołując gorszą-ce awan�ury. 
Może przydałyby się tu częsts1..e wizy­
ty sł'użb tx>rządkowych? 

• Na terenie naszego -wojew6::iztw.a 
działają już cz.tery firmy polonijne -
w Jordanowie, Rabie Wyżnej, Nowym 
Sączu, a ostatn.io i w Nowym Tat"gu. 
Trzy pie·rws:z.e prz.edsh�biorstwa w cią­
gu kilku miesięcy ubi€głego roku u­
zyskały 64.5 mln zlot,eh obrotu, a w 
bieżącym roku planują aiż 300 mln. 
Warto wiedzieć, że polonijni przedsię ... 
biorcy płacą za s,urowiec dewizami, 
a dz:iewięćdzi.esiąt procent produkcji 
rozprowadzają - w myśl umowy - w 
naszym kraju. Jordanowska firma s,pe­
cjalizuje się w wytwarzaniu środkQw 
czystości 1 ceratek dla niemowląt, no­
wosądecka. � w konfekcji. rabczańska 
- w produkcji desek do pływania, 
a nowo powstała w Nowym Targu w 
kuśnierstwie i galanterii J. odpadów 
•kórzanych. __ _ 

jące się po podwórkach lub wiejskich 
gliniankach oraz te już ,,zorganizowa­
ne", jak zastępy harcerskiej Nieobozo­
wej Akcji Letniej, półkolonie. 

Uwaga organizacyjna jest jedna: 
podj�cie się takiego działania powlnno 
być zgłoszone przez organizację lub po 
prostu zespół społeczników do odpo-­
wiedniego pełnomocnika do spraw 
akcji letniej w urzęd"Zie miejskim lub 
gminnym. 

Szczególnie istotna - ta-k mi się w 
każdym razie wydaje - je.s-t sprawa 
wypoczynku dzieci i .młodzieży ze wsi. 

Jest to grupa, która nie wyjeżdża na 
wakacje od lat. W tym roku przyczyną 
nie jest kry.zys, a odwieczna mental­
ność i możliwości wiejskich rodziców, 
traktujących swoje pociechy ja-k nor­
malną siłę roboczą. Dziecko wiejskie 
jUż w wieku kilku lub kilkunastu lat 
jest pracownikiem. Tej grupie więc 
należy się wypoczynek. Jeśli nie mogą 
z różnych względów wyjechać, to choć­
by stwórzmy im - dzieciom wiejs­
kim - n.ans� przeży�ia_ letniej .Przy..-

• N ie wszystkich stać na z.a-kup 
pralki automatycz.nej. W wielu domach 
króluje nadal pralka elektryczna z . 
przykręcaną wyżymaczką. Są to U:rzą­
dzema nie najnowsze, ale nadal spraw-· 
ne i mogą jeszcze służyć pr1.ez. wh--'le 
lat. Cóż z t-ego, skoro - jak informują 
nas czytelnicy - żaden punkt usługo­
wy na terenie Nowego Sącz.a nie wy­
konuj-e napraw zepsutych wyżymaczek. 

• W ciągu kilkunastu o.statnlch 
miesięcy nowotarskie dzieci otrzymn.ly 
od swoich rówieśników z Kubina D:,1-
nego dary wartości 400 tys. koron. W 
rewanżu cz.terdziestoooobowa grupa ku­
bińskich pionierów wstała za.prosLOna 
do Nowego Targu. Słowaccy goście 
podejmowani będą przez szkołę nr 3 
na KowaO.cu, zaś 12. VI młodz:ie·i no­
wotarska odwiedzi sł-0wacki-ch pionie­
rów z Kubina. 

e Zwycięzcami XXXIX Międzynaro­
dowego Rajdu Tatrza!lskiego ro7.eg:ca­
nego w Nowym Ta,rgu ,.-.ostali n. Sięka 
(AMK Nowy Targ) przed swoim kolegą 
kluOOwym Z . .Jedynakiem i R. Bła � 
chutem (PKS Dębnicki Kraków). Rajd 
jedynie z nazwy był międ zynarodorwy, 
bowiem nie starto.wał w nim żaden 
z zagrani,cz.nych zawodników. Rep<}rt-�r 
, ,GK" ubole,wa, ż,e do wysokiego po­
ziomu zawodników ni-e dosf,Qsc,wali się 
niektórzy sędziowie. Podobno przyczy„ 
ną wielu ewidentnych sędziowskich 
po.myłek było „nadużywanie płynów 
z butelki z. napisem BALTIC". 

• Ośmiu alpinistów z zakopiańskie­
go Klubu Wysokogórskiego wyjechało 
w Andy i w góry Alaski. Koszty wu­
prawu wynoszą 1,4 mln złotych. Warto 
wiedzieć, że 300 tys. złotych uczestnicy 
wyprawy zarobili ... malując kominy! 

• Główną nagrodę międzywojewódz­
kiego turnieju teatrów dziecięcych „O 
uśmiech dziecka'' zdobyła nowosądecka 
,,Grupa Agaty" prowadt.OI1a prz.ez Aia� 
tę Konstanty za spektakl „Kabaret 
Kaczki Dziwaczki" wg Jana Brzechwy. 
Główną nagrodę za reżyserię otrzyma­
ła taicie Agata Konstanty. 

• Przywykliśmy mówić o Limano­
wej jako o mieście sukcesu, zclobyw­
cz.yni tytułów Mistrza Gospodarnośd, 
tymczasem boryka się .ona z szeregiem 

· trudności. Dwte najważniejsze bolą�­
ki, to brak ·mieszkań i wody. Nl. ·,,włas­
ny kąt" c7.eka w Limanowej · pra„vie 
tysi11c trzy..ta rodi:in, a od 1979 roku 

gody na m1eJscu, we własnej w.si. 
Jak uatrakcyjnić te dwa mieslące? 

Nie trzeba wym�ślać prochu. Wiedzą 
już jak to robić -harcerze, wypróbowa­
ne metody mają Ludowe Zespoły Spor­
towe, Koła Gospodyń Wiejskich. Po­
trzebny jest tylko impuls i społeczna 
aprobata. Tylko pod . t.ym warunkiem 
będziemy mogli we wrześniu pozytyw­
nie rozl:czyć Kalendarz Letnich Wa­
kacji. Nie potrzeba bowiem w tym 
wypadku wielkich pieniędzy, potrzeba 
natomiast serca i dobrej woli doros­
łych. 

Jeszcze jedna istotna uwaga. Kalen­
darz Letnich Wakacji nie powinien być 
zbiorem propozycji wydumanych wy­
łącznie przez dorosłych. Muszą być to 
zajęcia interesujące dla samych dzieci, 
\Vynikające z ich potrzeb i z ich 
zain teresowail. 

Nie prowadźmy maków w Jecie do 
zakładów produkujących snopowiązał­
'ki i Bizony, nie róbmy im na siłę 
spotkań z „ciekawymi ludimi". Baw­
my się z nimi po prostu w czarodziej­
skie wyspy, w kopanie piłki, podchody. 
Dyskutujmy z tymi, którzy mają taką 
potrzebę. Nie powielajmy po prostu 
szkoły. 

Pod takim programem wakacji w 
domu powinni pod.pisać się wszys-cy. 
Dobrze byłoby, aby nie skończyła si-: 
ta akcja na spisaniu propozycji i przy­
rzeczeniu pomocy. To my, dorośli, zor­
ganizowani i niezorganizow�ni, poprzez 
konkretne · działania, poświęcepie odro­
biny · czas-u, zadecydujemy, jakie bę­
dzie tegoroczne lato dla -dzieciarni. 

ni,e oddano ani jedne.go nowego miesz­
kania! Koniecz.ne Jest uruchomienie 
nowego ·ujęcia wody. bo obecne w Ło­
so�;inie Górnej już nie wystarc2... 
Szwa,nkuje również wodociąg, częste 
awarie spowodowane są użyciem . rur 
o z.byt małym przekroju i ze zł�go 
materiału uszczelniającego. 

• Wielu sądeckim kierowcom d3.leko 
jeszcze do kulturalnej jazdy. Cóż. _ z te­
go np.; że powyżej skrzyżowania ulicy 
Naruto.W1cza z� _  JagieI-Iońsk,ą znajdnje 
się „zebra", skoro· .kierowcy z.za zakrę­
tu ulicy Kościusz.ki wj-eżdżają z całym 
impetem na przechodniów. O ile nnm 
wia<lomo, na niewidocznych zakrętach 
obc,wią:w.sje kategoryczne zwol'f1ien.ie 
szyl;,k.ości, a co d<>pierO w centrum 
miasta. Może by więc kilku „rajdow­
ców" potraktować odpo,wiednin1·i man­
datami? 

• W .finale wiełoboju sprawnościo­
wego rozegranego na torze ćwi.czeń 
Karpackiej Brygady WOP zwyciężyły 
dr,uźyny harcerskie z Rabki i Jabłon­
ki. Puchar dla najlepszej drużyny ma• 
newrów tet-hni-cz.no-obronnyoh ufundo­
wany przez szefa Wojewódzkiego Sz.ta­
bu Wojsk�o przypadł Hufoowi im.. 
Janusza Korczaka w Ralx!e. W konku­
rencji polegającej na sprawnym roZbi­
ciu namiotów, _pokaz.ie musz.try harcer­
skiej, wykaz.a.ni u ori-e11taeji w terenie -
triumfował Szcz.yrz.yc przed Tymbar­
kiem i Gorlicami. 

e Z KRONIKI MILICYJNEJ:  w 
Łososinie Dolnej trzech nieznanych 
mężczyzn zgw:_ałcilo dwud.ziestosześ('io­
letnią kobietę, a następnie skradło jej 
6 tys. złotych. W Mszanie Dolnej wła­
mano się do kiosku „Ruchu" zabierając 
sześć kartonów zapałek wa.rtości a tys. 
złotych. W Limanowej zma.rla nagłe 
Adela W. Przypuszcza.Iną przyt.,,zyną 
zgonu było wypicie nadmiernej i lości 
p"ynu do mycia naczyń. \V Górze Jana 
włamano się do kościoła. Nieznani 
sprawcy skradli dewocjo-nali.a wartości 
2 tys. złotych. W rzece Biały Duna.tee 
w Poroninie utopił się czteroletni 
chłopiec. Dziecko pozostawione było, 
bez opieki. W Zakopanem niei:nany 
sprawca skradł metalową kasetkę z 
zawartością numizmatów: 8500 ma.rek 
RFN, 500 dolarów. Stratę oblicza się 
na 3 mln złotych. Łącko: kierujący 
samochodem Jacek K. rozwinął nad­
mierną szybkość I wpadł do rzeki. Jego 
pasażer poniósł śmierć na miejscu. 
.Jacka K. a.resztowa.no. W Mszanie Gór„ 

nej został potrącony przez motocykl 
ponosząc śmierć Stefan S. Kierowca 
motocykla odniósł poważne obrażt'nia 
ciała.. Przyczyną wypadku było nagłe 
wtargnięcie na jezdnię osoby picsiej. 
W Kamionce Małej kierowca sa.mocłto• 
du „Żuk", Marian M. w wyniku -nieo­
strożnej jazdy potrącił dwie kobiety. 
.Jedna z nich zmarła. W Ropicy Dolnej 
Krzysztof D. wla.ma! się do autobusu 
PKS ?.abiera�ąc b:1"11 w kwocie 700 si. 
Knysztota D. aresztowano. 
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WYCIECZKA W PRZESZŁOŚC 
to czerwca 1945 roku, zgodnie z rozkazem mi­

nistra obrony narodowej, jednostki Wojska Pol­
skiego powracające do kraju po kapitulacji hi tle­
rowskiej Rzeszy objq:ly stra'l na rubieżach naszej 
Ojcz:vzn.r. 

W h istorii Wojsk Ochrony Pogranicza z.api!'>ało :-; ię  
wiele wspaniałych i tragicznych w.vdal'zeń, wie le  
bohaterstwa. A jednym z najtrudu iejs?.ych odc in­
ków granicy, jaki przypad ło strzec wopistom, by­
ły tereny poludniowowschodnie, gdzie grasowały 
okrutne, bezwzględne bandy UPA .  

ż.vht dz i ś  w Sączu ludzie, którzy w .swe życ i o  ... 
rysy wpisaN tamte walki i późniejszą służbę gra­
niczną na owych terenach.  \V przeddziell $więta 
WOP ruszyli ::;zlakiem :,;wyclh bojów, by pczy pom„ 
nieć sobie - i swym następ<:om :  żołn ierzom dzi„ 
s ia j  pełniącym służbę w Karpackiej  Bry�adzie WOP 
- cz.as płonących. granic. 

Trasa wiodła z Sącza przez Gorlice do Dukli  -
tu p ierwszy po!:>tój i złożenie kwiatów pod pomni­
kiern ·Lolnierzy poległych w najvvięk:-;zej bitwit> 
górskiej frontu wschodniego w II  wojn ie 8wiato­
wej ; padło ich tu - zabitych i rannych - około 
stu ty�ięcy. Pomnik-Mau7,oleurn znajduje się tuż za 
granicą pol:::ko-czechoslowack<.i . 

Z Dukli  pojechaliśmy ku K omańczy i , Jasielowi. 
Po d rodze pik Jan Kłys - któr.v zna tamtejsze 
strony z lat własnej wopo\\.'Skiej służby - barwnie 
opowiadał o hi:-torii najdawniejszej. zabytkach, o 
dziejach orę'i.nych zmagań, których świadkiem by-ły 
mijane miejscowości. Rysował sfowem tragedię za­
łogi strażnicy Jasie! ,  wymordowanej bestialsko 
przez upowców na Polanie nazwanej później Żol­
nicrsk4. ocalenie jednego z. rozstrzel iwanych i:o� ­
nierzy, ekshumację zwłok i pogrzeb na cmentarzu 
w Zagórzu. Mówił o tym, że matka jednego z za„ 
mordowanych dowiedziała się dopiero pned dwer 
m8. laty,  gdzie ąpoczywa· ciało jej syna. 

M łodzi ch łopcy w mundurach z szarotką w.a rę-

e Eg:Gekutywa KW rozpatrzyła inforrnację o 
stanie przygotowaii do letniego wypoczynku za­
łóg pracowniczych i ich rodt.in, akcj,i kolonijno-­
ob07,0wej oraz sezonu turysty<:znego w woje„ 
wództwie .  W tym roku największe w kraju ,J.a­
głębie wypoczynku' ' nie spodz.i0w,a się zbył 
wielkiej inwazj i gości tak k rajo\".',YCh, jak i za . 
graniczny�h. Baza noclegowa regi()nu będzie w 
znaczn,vm stopniu niewykorzystana. W czerwcu 
w domach wczasowych i kwa.ternch prywatnych 
wolnych jest 14  tys. łóżek Glfrwną bdJ.'ie,rą :�ą 
wysokie ceny. Zgodnie wi�c z zasadami refor­
my gospodarczej biura i przed�iGbiorstwa tury­
styczne. by zyskać kl ientów i na siebi e  zarobić, 
muszą szukać możl iwoSci  obniżen ia  ko:-;zl6w u­
� lug .  

Wojewódz.tw,o jes,t przygotowane d-0 gezonu 
letniego. Przyczyniły siQ efo t.ego m. i·n. konu·o­
lc sanitarne obiektów, w wyn iku których zarn ­
kn.iQto 2 pla<:ówki gUskonomict.:ne i wymierza ... 
no wiele mandatów. Na cenzurowanym zjnalazJ.v 
się tak ie  lokale gastronomic1.ne. jak: .. Podhale" 
w Gorlicach. ,,Bar Uniwersalny" w Uściu Gor­
l ickim. ,,Morskie Oko" w Zakopane-ro, . .  Hdln i..a ­
czck"' w Bukowinie Tatrzaiis ikej ,  , ,Adri._1° w 
Mus,.ynie i .. Łowiecka"' w Kamionce Wielkit:'j,  

W wojewódz.twie pr:tygotowano 119 tys. 
miejsc na ko.toniach i obozach. Zweryfikowano 
i pr zygo-towan-0 kadr� wy,·howaweó,w i opjcku­
nów, zadbano. o personel medyczny t;łl11 placó­
wek kolonijnych. Obecn ie tnva weryfikacja o..• 
b.ioktów. Wszystkie dz.ieci z domów dziecka ma­
ją zapewnione miejsca na koloniach, chocia:ł 
zo.pC'1}/lle część wyjedziC' na wt]J}cacJe do rodz.in 
i z.na:jDmych. Horcerską Nirobozo·wą A•kcją Le­
tn ią objęte! zostanie w wojcwód ?�twie 17 tysię­
cy dzieci i ml°odz.ieży. 

e .Eg,zekutywa KW dokonała także ocen:v 
s,kar� i wniosków wpływających do in,qta.ne j i  
partyjnych oraz jedno-atek adm ini::c t1::acji pall­
stv...'Owej i g.ospodarczcj wojC'\vódat:wa. 

W Hł81 roku wpłynę-hi do KW 271 lii'Łów w­
wicrUj81.tC:,,'ch skaeg.i, :a 349 do instancji per.tyj-... 

kawte - dzisiej;.;l 7.ołnierze KB WOP,  a wśr6d 
nich Tadeusz Chochoł . z Gruszowca ,  Czesław l\lił!­
h z Baligrodu, .Jerzy P rzebięda z Brzostka, Ta„ 
dcusz Riel z Nowego Sącza i Stanis ł a w  Kuc  z Tym­
barku: - s łuchali uważnie opowie�ci o tym, co 
dla n lch .  młodych ,  jest h i :sloriłl ,  a dh, weteranów 
c iąg le  żywą częścią ich i.:ycia. 

W Komm'H:zy oglądaJi;;in.v . stok gór�1 , w którą 
przed niemal czterdziestoma L.1 l.v '-Vkopywali się 
żołn ierze, b:v ocaleć przed atakami b,1nd ,  patrzy„ 
1 i śm .v na wyblakłe [alografie. prezentowane przez 
mjr . .  l u l i aua  Stro(•kera. który tu  właśnie przeżył 
chwile grnzy w tych samych tln i �1ch ,  k iedy n iedale­
ko sląd. w Jabłonce. giną t generał Swicrczewski. 
Major opowiadał o trucln:,· ch  dziś do tvyobrażenia 
patrolach �c ieżynami po;;ród pól m inow.n·h. o bun­
k rach upow�ki<:h tak Z<-l n"!askow,m.\ eh .  ;i;e nawet 
saperzy nie potraf i l i  i ch \Vykryć ,  o stn,�zl 1wych 
to1·turach . o lasaeh eksploduj.:1cych rninami i rwq­
cych niebo wyrzucanymi w �órc; wiekowymi drze­
wam.i. o wlasn.vrn ;łubie ,  wielokrotnie odkłnchinym, 
bo wróg atakowa ł . . .  O tej służbie. któn1 b,da jed­
nocze�nym pilnowaniem granicy i bczpa l'donową 
walką z bandami U PA - walką .  ,,.: której c.w.v e i�­
stwo okupiono bezprzy kladnq o f i a rą :i.oln ier!:>k�1 .  

Na konice do tar l i śmy do Sanoku -- o,;tatnicgo 
etapu naszej podrói.y. 1 tu polożyl iśm:,· kwi�ity pod 
pomnikiem bohatcrÓ\V g1·anic plonąc., · c h  '-\I latach 
czterdziestych, Płk Kłys przypom11l a !  t1 iektóryd1 
z nich ,  przypomniał. że niewielu tylko rndło zwy­
c: ;mjną ·tołnierską śmiercią.  a v.' i<.;k:-:zo;ć była be!)­
L ialsko zamGczorya. 

.. . Nled1 już nig:dy nie powtórz.v si� czas tak i ego 
okruc ietlstwa. N iech już zawsze pcl.c:kie .gnmicc bq­
dą spokojne. a nasze tóry beZpiccz.ne w swym 
pic:,knie i majestacie. 

ELŻBI ETA GLINKA 

. : : \ ,  ;� 

n:,•ch stopnia podstawowego. Skargi ui;:tne zlQ­
Ż)'lY ósobiścic w ' Ki.V 384 osob)i . a w f�1;;tan­
cjach stopnia podstawowego ponad 1 1  tys. W br. 
l iczba interesantów w inswncjacb party,i nych 
\Vz1.·osla·; c:o jest n icwątpl iw)·rn !)rzeJa\vcm odzy­
skiwanj11 przez partię spokcine.go zaufania. Na 
uwagę ;,.a�iuguje .fakt, . że 75  proc. spraw tyi<lno­
s1..onych w }i.c;t ;.\ch okazuje slę za.sadnych i mo­
żliw)·ch do  pozy tywnego zalatwlL�nia. Szkoda 
tylko. że dopiero po interwencj i  in�tancji paT­
ty}nej. 

Najwi�cej fo;tów i interwencj i  dotycz..v spraw 
miesz.k!J.niowych. Nujogtrze.l problem ten wystę­
puje w Nowym Sączu. gdzie na  m ic;-;zkan tc spól­
d?.i.e! c,:e ocz.ekufo  fl .5 !y :, .  nsób. a ponad 600 na 
mfost-kania 1. pu ! i  rad na 1·od-0wyt'h. Komisja 
Skał·g i Wniosków KW odbyła :,;potkan iC' z Za­
rządem Wojewódzk iego Związku Spóldzi0lni  
!.\,Ilcszkaniow.vch i Zurz.ądem Spóld zie l 1 1 i  Mlesz­
kan knvcj w Nowym Sączu w celu podj�c:; i 
prt.edsiGwzi�ć zm i erzających do l a�odzenia tego 
nabrzm ia,łego problemu . spnłceznego. W 1.wią:,,;ku 
z t .vm spółdziel czość m icszkaniow..i pod j�la de­
cyzję polegającą na zw i(,'kSZl·n i u  pul i  t :1.w. przy� 
spies1.:el1 z 5 do 20 p roc. na rzecz osób znajdują­
cych,  s ię  w najtrudniejs.1:ych wa runkach. Pozo„ 
stale 80 pro<.:. m ieszk·..111 rozdr.i c lone będ;,. ic  m ię­
dzy członków o najdłuższ:,'m okresie w�·czek i­
wania .  Wiele spraw dotycz.v \Vręcz. n iPch lu,inego 
wykonywania robót "\.'V.Vkończcniowych w no­
w�·ch blokach m i es·:-.kaln.vch. Przy pomocy Woj„ 
s-1mwe,i Grupy Operacyjnej rozcL.n,;1no. że w No--
1,vym Sąc:w jest wybudO\Vanych.  l ecz  n ie  zasie­
d1on.vc!1 70 domów jednorodzinnyrh a ra?. około 
100 mie;:;zkntl spóldzic1,cz�·ch tz,w. pu�tostanów, 
których główni na jemcy wyjechll J i  poza Nowy 
Sącz. c;;�sto na długi  okres. pozorując W>']azd do 
rodzin.  Zadaniem adminis lracji  terenowt":j i 
s.półd1.ieJc7.ej jc:::t odz:vs:kan-ie ow>·cb 1 70 mies.z ... 
kall ,  d la  t :,·ch , któ rz? i)�.ia,  \'V na lgor;;z,\·ch wa ... 
ru-nikach . 

• Eg7.ekutyw;,i KW ·...:«tw ierdziła p1·og.ram ob­
cb odów w w,ojewództwie no,vosądc(•kim 1 00-}e„ 
c t 1 i.mls.k iego :.-uchu rob,.)tnlr zego. 

• Problematyce organizac).'jno.kadrowej po­
livv ięcone było plenarne po--.::iedzenie Komitetu 
M iejskiego w Zakopanem. Dokonano .r.mian w 
:..kładzie Egzekutywy KM. Uczestniczy l i :  sekre• 
tar;,. KW, Gnegorz J awor, oraz przewodniczącr 
WKKP.  Mieczysław Rokiia. .. 

• P roblem budownictwa mieszkaniowego od 
dawna był dla Szczawnlcy sprawą trudną i wy„ 
magającą energicznych dziahli1 .  Ostatn io stał się 
on tematem obrad Egzekutywy Komitetu "Miej­
sk i ego. Stwierdzono :,;ze.r:c� zantedba /1 � lównie w 
;ferze brak6w perspektywicznych i szczególo"-:vch. 
planów w budowy . 

• Egzekut):'wa Komitetu Miej:-.ko-Gminnego 
w Limanowej wystawiła ni,ską o<:enę _ pracy or­
ganiz,H!ji l)art.vjnej w Rejonowej Spółdzielni 
Zaopatrzenia i Zby tu. wskazując na. małą tjba­
JokC o spr..i.\\'Y wewnętrz.no-organizacy jne. niere­
gularność zebrań i f:zkolC'ń. 

Pr.awnicy społeczeństwu 
Zarząd Wojewódzki Zrzeszenia Praw,� ików 

Polskich informuje o interesujących i bardzo po­
trzebnych akcjach społecznych. 

P1·awo pracy w okresie 

stanu wojennego 

Po 13 grudnia 1981 r, nasi.wiły liczne zmiany 
uprzednio obowiązujących p1'zepis6w prawnych. 
Trwajcwa kadencja Sejmu obfituje poważnym 
dorobkiem legislacy jnym, powstały nowe roz­
wlązania prawne, �zę$ć uprzednio obowiązują­
cych - zawieszono, bądź uchylono. Zmiany le­
g·l �lac.vjne dotyczą również tej sfery prawa, _z 
którą ogól naszego spoleczetlstwa styka się naJ­
czę�c:iej - prawa pracy. 

Wychodząc naprzec iw zapotrzebowaniom spo­
łeeznym, w tym głównie ze strony słuźb pracow­
niczych znklad6w pracy i instytucji - Zarząd 
Wojewódzki  Zrzeszenia Prawników .Po;skich w 
dniach 24 i 25 czerwca 1982 r. orgamzuJe w bu­
dynku Sądu Wojewódzkiego w Nowym Sączu 
seminarium na temat .,,Prawo pracy ,v okteste 
stanu wojennego' ' .  

Zakłady pracy i insty tucję zainteresowane 
problemat.vką seminarium winny zgłosić k.a t�d_y­
datów z podaniem danych personalnych. m1e1s­
ca zamic�zkania i zatrudnienia, pod adresem Za­
n�ądu Wojewódzkiego zp.g. Nowy Sącz ul. Pi­
jarska 3,  w terminie do im czerwca 198Z r., za 
jednoczesnym przekazaniem na konto nr 4951?-
2264- 132  w Oddziale PKO Nowy Sącz odplatnos­
c i  w kwocie 600 Zł (szeJćset złotych) od osoby, 

Pomoc prawna 

Od 15 czerwca 1982 r. w Klubie Prawnika w bu­
dynku Sądu Wojewódzkiego w Nowym Sączu 
p�.z:,� ul. Pi jarskiej 3 (parter) ot.warty z.ostaje 
PL1nkt Konsultacji Prawno-Społecznych. Porad 
zasięg:ać: można o:.;obiście w każ.dy wtorek tyg,od­
nia w god1. lnach od 13 do 15 lub telefonicznie 
pod nr 220-32 wew. 8. 

• \.V . ramach obchodów 100-lec.ia polskjego ru­
chu robotnic?,ego Wojewódzki Ośrodek Kształce­
n ia Ideologicznego KW oraz Zarząd Wojewódzki 
ZSMP przyg-oto\or.1ały konferencję popularnonau­
kową pod tytułem: ,..Uwarunkowania epolees...­
no-polityczne �procesów rozwojowych w Polsce 
Ludowej.'' Na konferencję przygotowane zostało 
6 re'feraiów prezentowanych w większości przez 
pt·aeownikó,v naukowych WSP w Krakowie. 

• W Zakopanem odbyła się uroczystość wrą· 
w:enia dyplomów abi,olwentom WUML. 

• Przebywający w Rabce sekretarz Komitet� 
Centralnego PZPR prof. Maria.n Orzechowski 
spotkał się z aktywem partyjnym województwa 
nowosądeckiego. Głównym tematem spotkania 
były tre:ici dyskusji nad projektem deklaracji 
ideowo-programowej partii. 

• W Srornowcach odbyło się spotkanie I sek-. 
reta�·za KG ,s..1 Czorsztynie oraz pn..edstawicfoli 
KB WOP i f l isakarni na temat przepiRÓW obo· 
wiązujących w pasie granic-znyrn w okresie 
trwan ia stanu wojennego, 

• Dobieg�, koiica dy:o1kusja uad deklaracją 
ideowo-programową „O co walczymy, dokąd 
zmierzamy". Dowodzi ona niezbicie, że partii po­
lTz.ebna jest tego typu deklaracja, że potrzebna 
jetit ona ca łemu narodowi, aby otrząsnął się z 
paraliżującej niemocy, uwierzył w swój mate­
rialny i duchowy potencjał, w możli wość poko­

nania kryzysu. 

Celowo�ć ogłoszenia takiej deklaracji · wynika 
z sytuacj i ,  w jakiej z-nalazł si� kraj i partja 
sprawująca przewodnią rolę 01·az z kon iec,mo$ci 
okre�lenia odpowiedniej strategii działania PZPR 
dzi i w prz;vsrJo�ci. Czas, w którym przyszło 
nam ż.yć, jest wyjątkowy, wymaga WiE:C przeło­
mowych inicjatyw. Deklaracja powinna pomóc 
part i i  w odzyskaniu zaufania społeczeństwa. Je­
dnak już od pierwszych zebrań partyjnych wy ­
rażano opinie, :ł-e jest ona z;byt obszerna, su.ge­
rowano, by opracować ją w formJe manifestu, 
który zawierałby cele i ważne zadania parti i ,  a 
pomijał h istoryczne uwarunkowania i leorety„ 
czn� argumentację. Deklaracja musi być napi­
sana językiem pt'ostym i zrozumiałym zarówno 
dla rolni.ka, jak i ślusarz.a. Jednocze�nie postu„ 
lu je się wyeksponowanie w deklaracji sprawy 
wzorca osobowego komunisty, problemów mło­
dzieży, rolt kontroli i krytyki partyjnej, :mjuszu 
z ZSRR. urzeczywistnienia zasad równości i 
sprawiedliwości społecznej. Zaproponowano sze­
r,eg konkretnych :a-mian w tekście dekla:c-.J.cji. 
Plon dyskusji jest bogaty. Wst�pnie została ona 
podsumowana na posiedzenia Egzekuty'WY KW 
ob-radującej pod przewodnictwem Józefa Bro,\ka. 

ROMAN KOSTANECKI 



L ISTY 
z Warszawy . . .  

Warszawski Klub Przyjaciół Re­
gionów Nowosądecczyzny 27 maja 
br. wraz z Towarzystwem Miłośni­
ków Ziemi Krośnieńskiej,  zorganizo­
wał spotkanie z okazji 100 rocznicy 
śmiercl lgnaeego Lukz.siewicza -
pioniera polskiego przemysłu nafto­
wego. Prelekcję na temat: .,Ignacy 
Łukasiewicz.' gorlicki okres jege 
pracy i WPlyw jego wynalazków D& 
rozwój gospodarczy łe«o regionu"' -
v.rygłosil pochod7..ący z Gorlic czło­
nek Warszawskeigo Klubu Przyja­
ciół Regionów Nowosądecczy;my, 
prof. dr hab. Jan Szurek:. 

Prelegent zaakcentował to wszys­
tko. co w życiorysie Ł.ukasiewk--z.1. 
wiąże się z Gorlicami, a co przesło­
nięte jest późniejszą dzialalnościq 
Lukasiewicza na terenie byłego po­
wiatu krośnieńskiego. Tymczasem 
Gorlice to bardzo ważny okres ży­
cia 1 działalności Lukasiewicza. Tu 
właśnie doskonal i ł  on odkrytą prze;,. 
siebie metodę destylacji ropy nafto­
'\\rej, tu dokonał ostatecznych popra­
wek w swej skonstruowanej we 
Lwowie pierwszej na świecie lampie 
naftowej, tu rozpoczął swoją misj� 
pioniera J)Tzemyslu naftowego. 

Ignacy Łukasiewicz. przejęty ideą 
stworzenia przemysłu naftowego nie 
zaniedbywał jednak swego podsta­
wowego zawodu - aptekarstwa. W 
okresie pobytu w Gorlicach praco­
wał nie tylko jako farmaceuta, ale 
tet jako analityk i toksykolog, zo­
olog i botanik. Szczególnie wielkie 
zasługi położył w walce z epidemią 
cholery w Gorlicach w roku 1855. 

W Gorlicach właśnie, w grudniu 
1853 roku, zapłonęła pierwsza na 
świecie uliczna lampa naftowa. Wc2:e­
śniej (marzec 1853) - pojawiła się 
jak wiadomo, lampa naftowa w ok­
nie ,,Apteki pod Gwiazdą" we Lwo­
wie, ·następnie - 31  lipca 1853 -=­
został oświetlony lampami naftowy­
mi lwowski szpital L:rczakowski. 

Prelegent wskazał również na 
wpływ odkrycia ropy naftowej i 
działalność Lukasiewicza na prze -
miany społeczne oraz gospodarczy 
rozwój regionu gorlickiego w dru-
giej połowie XIX wieku. (J. S.) 

" .• .i z Zakopanego 
Cz1owiekiem, który z pasją zaan­

gaiował się w walkę z alkoholiz ­
mem, jest doktor Janusz Szulc z Za­
kopanego. Założył on we wrześniu 
1981 r. poradnię odwykową oraz 
pierwszy w województwie nowosą­
deckim Oddział Dzienny Leczenia 
Odwykowego ZOZ. Na oddziale pra­
cuje 2 lekarzy oraz 3 pielęgniarki, 
których wspierają psycholog i socjo­
log. 

Pacjenci przebywają na oddziale 
od godzin rannych do popołudnio­
wych. Oprócz terapii medycznej 
(farmakologicznej) wykorzystuje się 
w działalności terapeutycznej pracę 
i sport. Pacjenci wykonują w.szelkie 
prace adaptacyjne w siedzibie od­
działu; dzięki przychylności dyrekcji 
Centralnego Ośrodka Sportu korzy::;­
tają z tamtejszej sali sportowej, od­
bywają też zaje,cia na basenie 
HYR-u. 

Doktor Janusz Szulc skupił wokół 
siebie ludzi, którzy chcą nieść po­
moc tym, którzy ulegli chorobie al­
koholowej. Pilną potrzebą jest wybu­
dowanie w Zakopanem Izby Wy­
trzeźwień, lecz - jak dotychczas -
miejscowe władze zdają się nie zau­
ważać groźnego zjawiska, które w 
Zakopanem i Gminie Tatrzańskiej 
jest aż nadto widoczne. A przecież 
alkoholizm nie tylko rujnuje zdro­
wie człowieka, który mut uległ. To 
również istotny czynnik krymi�o­
genny : 50 proc. wykroczeń popełnia­
ne jest przez osoby będące pod 
wpływem lub w związku z używa­
niem alkoholu, 70-90 proc. wypad­
ków drogowych - przez osoby bę­
dące pod wpływem alkoholu. Spory 
procent wypadków przy pracy to też 
skutki nietrzeźwości pracowników, 
20 proc. nieletnich przestępców to 
dzieci, których rodzice i opiekuno­
wie nadużywali alkoholu. Naduży­
wanie alkoholu rodzi rozwody, tra­
gedie osobiste i rodzinne. 

Koszty leczenia alkoholików ob­
ciążają społeczeństwo - dziś ilość 
osób, które w Polsce powinny być 
oQjęte systematycznym leczeniem 
odwykowym wynosi pół miliona! 

STANISŁAW KAŁAMACKJ 

Plenum w Nowym Targu 
Pełne słońce, piękny czerwcowy 

· dzień. Można si.ę było, obawiać o frek­
wencję, Ale nie : na Plenum Kom..itetu 
Miejskiego w Nowym Ta"rgu przybyło 
35 na 44 członków, i to bez spóźnień. 
Powód był ważny - wybór I sekreta­
rza. Ludwik Kamiński prze.c,;zedł do 
pracy w Komitecie Wojewódzkim. 
Nowotarżanom niezbyt przypadła ta 
decyzja do gustu, co podkreślano pra­
wie w każdej wypowiedzi: - Jak to 
je:;t. towarzyszu Kamiński, najtrud­
niejszy okres spędziH.ście w naszlim 
mieście, a te'ł"a..z odchodzicie? 

Dyskusję ożywiła trochę polemika 
przedstawicieli Zarządu Miejsk iego 
ZSMP z podniesionym przez Francis:i­
k.t. Gawl.1. zarzutem, it Zarząd oderwał 
się od kół zakładowych Związku. 
Notwotarscy młodzieżowcy odpierali 
ten zarzut brakiem zainteresowania 
i pomocy ze str.ony dyrekcji  zakładów, 
niedostrzeganiem ludzi młodych jako 
ewentualnych współgospodarzy przed­
siębiorstwa, lekceważeniem potr1,eb 
młodz.ieży. - Jesteśm11 chęi 'ni do pra­
cy - zapewniali przedstawicieli Za­
rządu MieJskiego - ale nic wiemy, co 
robić. Siedząca obok mnie towarzys21ka 
zauważyła z irytacją: - Kiedyś nale­
żala.-m. do ZMP, ale nam jako$ nikt nie 
mu.siat podpowiada.t, co mamy robił, 
inicjat·uwa byta w naszych rękach. 

Sekretarz KM, Józef Loba. omówił 

stan organizacji (obecnie - 1855 człon„ 

ków, w ciągu roku ubyło 860). W lis­
\opadzie i grudniu 1980 roku nasiliła 
się w mieście krytyka kadry kierow­
niczej - członkowie i kandydaci Partii 
żądali szybkiego rozli-czenia „promi­
nentów", a nie dostrzegając dosta­
tecznych dziala?l. w tym zakresie -
składali legitymacje. Zamiera ło życie 
partyjne w zakładach pracy. Dopiero 
w okresie IX Zjazdu ożywił-O się znacz­
nie. Członkowie PZPR poczuli się 
pewniej, podejmowali dyskusję w 
swoich środowiskach. Zb_vt.nio jednak 
liczono na „samoczynne'' dziahmie 
uchwał IX Zjazdu. Ponadto odpowied­
nio sterowana propaganda „Solidarnoś­
ci" trafiała na podatny w dużym stop­
ni.\l grunt, izolując Partię od załóg 
i powodując jej wewn�trzne rozbicie. 
Tylko nieliczne organizacje partyjne 
Wyt,tly z tego okresu obronną ręką, 
podejmując działalność programową 
i statutowq. Ogłoszenie stanu wojenne­
go tylko na. krótko o.ży wiło działalność 
Partii. 

O trudnej sytuacji w pTzedt.iębior­
stw.ach mówili nastepnie Stetania Cy• 
bulska, Fra.neiszek Ligas, Michał Nieć, 
i Slefan Wójcik. Zaś Antoni Wlda. po­
ruszył sprawę wyboru I sekretarza 
Komite-tu Zakładowego w NZPS: -
Zna.mientte, j(t1dmi o:roumentami tłu-

„ maczą s,wojq od-tnowę p„oponowoni 

kandydaci! Obok · tradycyjnych wy­
mówek (braku zdrowia i koncepcji 
pracy) pojawiły się nowe - obawa o 
dalszą karierę zawodową po zwolnie­
niu z aparatu pa-rtyjnego oraz zbyt 
niskie pobory sekretarza. Przed ro­
kiem zarzucano nam, że partyjni to 
sami prominenci, a kto naprawdę w 
naszym m-ieście ma will': i samochody? 
Dlaczego nie umieliśmy ,wykorzustać 
tego arg·u:mentu? 

O złożonej sytuacji w nowot-arskich 
szkołach wspomnieli Antoni Olszewski 
i Jan Daniec. Pierwszy podał  konkret­
ne dane dotyczące · zaniku działalności 
harcerstwa wśród uczn:ów. 

Ludwik Kamiński powiedział m. in.: 
- ,Sqc2.11 się w umysiy młodzieżu oraz 
lu.d�i nie wykształconych -�logany. 
operu.jf! faktami witrwan11mi z ko-n.­
tekstu 1 na tym dyskusja ,ię 1wńczy. 
Na efekty nie trzeba dłu.uo czekać; ale 
to nie młodzi sq. winni, lecz ci, którzy 
zasiali ziarno nienawiści w młodych. 
u.muslach. 

Po kilkugodzinnej dyskusji pn:ystą­
ptono do wyborów. Z trzech kandyda­
tów największą ilość, głosów otrzymał 
dotychczasowy kierownik Rej::nu 
Energetycznego, Stefan Skrzekut. No­
wy sekretarz ma 35 lat, pochodzi 
z Tymbarku. 

DANUTA BINEK 

OCHOTNICY 
wśród których są tak ZJ1.ane j,ak zespół imienia Jana Mali­
..nowsk,iego w S2.c-z.awnicy ! 

Kiedy pod koniec maja zebrał się w ŁaOOwej Zanąd Wo­
jewódziki Zwiąlili:u Ochotniczych Straży Po�·nych, któremu 
prezesuje wojewoda Antoni Rączka, mieli nasi straż.a.c.-y 
prawo do dumy: w ich remiz.ach, budowanych n.ajoz.ęściej 
społeczną o!iaril.OScią, miesz.cz.ą się nie tylko sikawki.  Są 
tam sale prób amatorskich zespołów, ·kina, bibliotek,., 
przedc,-zkola, urzędy pooztowe, placówki handloWe. Są kla­
sy szkolne, kluby, siedziby innych organiacji społec:z.nycil. 
Brać strażacka od pokoleń daje przykład gospodarskiej za­
radności - dzielna. w ratowaniu i uparta, gdy t,neba za­
mysł doprowadzd.ć do końca. Nie jest to wcale powszechna 
cnota w innych organizacjach ... 

Ochotnik - czyli ktoś kto dobro"W"Ol-nie � w dodatk u 
,chętnie staje do jak1iegoś d-zicla. Mamy ich na przykład w 
górskim pogotowiu ratunkowym, są nad wodą, by pos,pie­
szyć z pomocą kandydatom na topielców. W potrzebie n.aj­
�ięiszej zaciągali s�ę do wojska ... Ochotnik - piękne pol­
skie słowo. Wzięli je  także - w sposób jak najbardziej 
uzasadniony - dla aa.zwania swej orgarniizacji. straż.acy -
społecznicy. Ochotnicza straż polarna -- stara, ponad stu­
letnia instytucja, wielce zasłużona nie tylko w walce z 
,,czerwonym kurem". 

Był taki czas - pod :z.abo1'ami - że tylko oni posiadali 
własne mundury i sztandary. Stanowili rodzaj samopomocy 
sąsiedzkic-j w Polsce drewnianej, krytej słomą. Przede 
wszystkim istnieli po to, by ratować lud,zi i ich dobytek 
przed pożarami. Ale szybko zajęli się także innymi potrze­
bami lokalnych społeczności Z umiłowania ojczystej kultu„ 
ry, ze z.rozumienia, że naród cierpiący niewolę musi mieć 
poczucie wJęzi. społeCZinej - zrodziły się strażackie orkie­
:-try, zespoły a.rtystyozme oraz inicjatywy gospodarcze poz­
walające przetrwać aktywnie rozbiorowy cz.as. 

Mówiono w Łabowej o różnorodnych zaletach tego oby­
watelskiego ruchu: od początku jest on ukierunkowany na 
befilnteresowny trud, na oderwanie się w raztle alarmu od 
codziennych zajęć i bezustanną gotowość niesienia pomocy 
bliźnim To ustawdo:ane pogotowie rodzi pożądane cechy mo­
ralne wśród strażaków. Dalszym atutem jest ukształtowa­
nie się w tym środowisku nawyku samorządności, tak po„ 
trzebnego Polsce dokonującej głębokich reform ... 

V-/ Nowym Sączu i Jurgowie, w Gorlicach i Mszanie Dol­
nej, w Limanowej i Ja-zowsku, ·w NoWym Targu i Zakopa„ 
nem z.rzeszali się z ochotą, trzymali st.raż, dbali o swój 
st.t·ój, dyscyplinę, sprzęt gaśniczy i dobre imię organizacji. 
Rok 1918, pierwsa.y rok niepodległości - 61 ochotniczych 
straży na terenie województwa nowosądeckti.ego; wrzesień 
1939 - 162 jedll1l0St.ki ochotnicrz.e; di.iś - 318 straży i pra­
wie 10 tysię.cy osób, 315 st.rażni,c, C01-az bardziej nowoczes­
ny sprzęt, 30 orkti.ffi!I' dętych, 14 zespołów artystycznych -

Bogata i wciąż wzbogacana tradycja społecz.nikowskiego 
strai.actwa podsunęła aktywowi myśl opracowania dzci.ejów 
t.eg-0 ruchu w regionie. Idzie o z.gromadzenie dokumentów 
i pamiątek, o upowszechnienie pięknych i dramatycznych 
kart walki z okupantem, o odtworzenie całej historii ochot­
niczych straży. Dojrzewa równieZ idea stworzenia w Lirra­
nowej wojewódzkiego muzeum poż.arnJctwa. Będziemy 
wspierać te inicjatywy na lamach .,Dunajca", bowiem wy­
chodiii z nimi prężne, za.sługujące n.a szacunek środowisko, 
które już wielokrot'l'liie dowiodło w prz.eszłośd, że je-st czyn­
nikiem konskuktywnym dla życia zbiorowego, wnos7,ącym 
cenne wartości w funkcjonowa•nii.u społeczeństwa. 

(bd) 

D Ska ane ru l· nę ' ,  . . , ,  omy z · na 
Mój atl'iykuł wydrukowany w „DtJ.­

najcu" pt. ,,Domy ska.zane na ruinę" 
spotkał s1� z. szerokim pcparde:m 1:po­
łe-c:t.eństwa :i Komitet Miejski PZPR 
dwukrotnie na u·braniach plenarnych 
pod.jął w tej spraw-de uchwałę. 

Niestety, nic się nie poprawiło w 
sytuacji mieSz.ka.n.iowej Zakopanego. 
W roku ubiegłym oddano zaledwie 22 
mieszkania w budownictwie uspoł�cz.­
nionym, natomiast z dwu dużych do­
mów. do,szcz.ętni.e zrl.ewasto,wanych, mu­
siano wykwaterować mieszk:a11ców� 
gdyż groziły zawaleniem. Przy te,j 
sposobno.ści wstało . ujawnione, że w 
okresie „propagandy sukcesu" zespół 
architektó.w, na zlecenie kwaiterun;.:u, 
wydal orzeczenie, że : , ,5 tys. iz.b w :la­
kopanem nie nadaje się już do remon­
tu i mogą one egzystować do tz.w. 
,,śmie roi technkzne,j". W ten pro,sty 
sposób kwaterunek _uwolnJ.ł się od oho­
wjązku remontu. Po ujawn:eniu t,ó;!go 
faktu wzburzenie opinii publicznej by„ 
ło tak duże, że kwaterunek musiał po­
wołać innych arclt.itektów, którzy wy­
dali wocdykt, że „d.wa duże domy, ho­
tel ,,Pod Giewont€m" (44 po,koje), 
,,Staszeczkówka" (34 pokoje) - s� za­
bytkami", PTzeka,.a,oo je Muzeum Ta-

tr:z.ań.skiemu, a to z kole.i nie mając 
możliwości zabez-p'Jeczenia i reno;wacji 
tych obiektów - prz.ekazalo je na 
wlasnOtlĆ Lkeum Konserwacji Budyn­
ków w Zespole Szkół Zawodowych. 

Uczestniczyłem w Komisji przejmu­
jącej dla Zespołu Szkól oba zabytki. 
Kcmiis.ja stwierdziła, ż-c w hotelu „Pod 
Giewontem" na skutek wisoczenia da­
chu - zbutwiały ściany, a cały dom 
ogarnął grzyb i dom nadaje si� już 
tylko do ro.zbió1ski - ohoć mógł stać 
następne 100 lat, gdyby we wla.śdiwym 
ci.asie naprawio.no dach. 

„Staszeczkówkę" Dyrekcja Ze-:;ipolu 
Szkól pOd,jeła s ię wyremontować sila­
mi uczniów i nauczycieli Liceum Kon­
serwacji" Zabytków. Przejmując „Sla­
szecz.kówkę" - Dyrekcja �wróciła u­
wagę, ze kwaterunek nie przek3.zał 
wraz z budynkiem milionów, potrzeb­
nych na remont. Prz,ewodnicz.ący Rady 
Narodowej, to,w. Lutrosiński wyjaśnił, 
że Zespól S,..kół Zawodowych w Zako­
panem pocUega vvo-jewództwu, a nie 
miastu. 

Spacer po Zakopanem ukaauje, że 
do.my zrujnowane, z wyla:ma.nym o.gro­
dze.niem i niechlujnym obejlci�m -
"' pod :&&rządem l<w1>lerunku, na� 

miast dor'ny zadbane, z czysitymi o,bej4 
ściami - są pcd opieką właści:::-i:. J i ,  
względnie podlegają Fundusz,a.wi W c�­
sów Pra.co-wnicz.ych, a kwaterunek n.'..e 
ma do nich do,stę-pu. Są też domy n· e­
wy kończone, z.amieszkałe tylko częścio­
wo, które ze względu na nadmetraż 
nigdy wykończone nie będą - bo wy­
kończenie ich równałoby się natych„ 

m.i.astowej utracie przez. w:aściciela na 
rzecz kwaterunku. Takich domów są 
łiOtk.i . 

Oto obraz sz.tucznie s-tworw,nR-gO 
,,problemu mieszkaniowe.go" w Zakopa­
nem. Tutaj nadmienię, że na dłu.r;o 
przed wprc•wadz.eniem gospodarki 
rni-esz.kanio,wej w Zakopanem - loka­
tor był chrcniony prze.z Prawo Ochro­
ny . Lokatoró-w i dodam równ.ież. że 
Zakopane jest jedynym ośrodl: :cm 
wyJ)(),czynku w Po-lsce, gdzie oOOwią:1.u­

-je kwaterunek, a wynajem miesz.1c:aó. 
jest nielegalny. 

Twierdzę wię,c z naciskiem, że w 
Zakopanem nie ma problemu brnku 
mieszkań - jest tylko sztucznie s1hvo­
rzona bariera kwaterunkowa, po z'l'.e­
si.en.iu której - m: C'sz.kajrv rrh! P'll 
te'Il rozwiążą sami .  

JERZY SKOTNICA 



Alarm nad rzekami  
Jesz.cze kilkanaście lat temu mo­

żna było z przyjemnością wejść do 
_Dunajca nawet poniżej Nowego 
Sącza. Dzliś jest to po części cuch­
nący ściek, a po czę!:ci gigantyczne 
śmietnisko. Niemal każda zatoczka 
_:wypełniona pla"!:tikowymi butelka­
mi po oleju samochodowym, pusz­
kami z konserw, workami po na­
wozach sztucznych, starymi garn­
kami. butami i szmatami. Tłuste 
plamy na wodzie, oślizłe od brudu 
kamie111i.e. potłuczone szldo na brze­
gach i na dnie. 

Apelami nie zatrzymamy proce.su 
degradacji naszych pi�knych do 
niedawna rzek. Nie ma co równiei 
liczyć na rychłe wybudowanie 
oczyslJC"Zalni ścieków. To nie jest 
dobry czas dla kosztownych inwe­
atycjL A poza tym - czy najbar­
dziej na wet nowoczesne oczy­
s:.czalnie uchronią nas przed głu­
p_otą pana kierowcy. który dorobił 
su: samochodu, ale n.ie osiągnął ta­
kiego po2liomu kultury, by pojąć, 
jak barbarzyll.skie jest mycie wozu 
w rzece? Oczyszczalnie nle pora­
dzą sobie 1: facetem, który wywoz.i 
śmieci n.ad n:ekę; r. pl.jakiem, który 
tlu_eze butelki; z rolnikiem, który 
zu;i;.yty worek plastikowy powłerza 
wiatrom. 

Jak się obronić prr.ed tym zale­
wem braku wyobraźni i zwykłej, 
aspołecznej ciemnoty? Głowią s.ię 
naci tym miłośnicy przyrody, węd­
kar�. organizacje młodzieżowe i 
- miejmy nadzieję - Instytucje 
odpowiedzialne za gospodarkę ko­
munalną. t\.1iwersalnej recepty nie 
zna chyba nikt. Spróbujmy wobec 
tego szukać jakichś rozwiązań czą-
1tkowych. 

Sądzę, te -sytuacja dojrzała do te­
go, by służby porządkowe wymaga­
ły od wszystkich właścicieli posesji 
i od wszystkich zakładów pracy 
racjonalnej gospodarki odpadami i 

śmieciami. Kto nie zakopuje nle... 
czystości, niech będzie zobowiązany 
do zawarcia umowy z przedsiębior ... 
stwem oczyszczania miasta. Niech 
każda wieś obligatoryjnie wydzieli 
wresZ".Cie odpowiedni teren na wy ... 
sypisko rupieci. Niech powstanie 
dostatece.nie sprawna sieć placówek 
skupujących złom. szmaty, maku ... 
laturę i opakowania szklane. Niech 
pojawią się nad rzekami pm-z.ądko­
wi z mandatami. 

To mógłby być jeden kieru.nek 
społecznej sarnoobi:ony. Drugi po­
winie.n zac�ynać się_ w prz.eds:dtolu 
i rod-zinie: trzeba ot wor'l.yć front 
edukacji t uwrażliwiania młodych 
na powipno§ci człowieka wobec przy­
rody. Trzeci to przymuszenie dyrek­
torów l kierov...-ników najbardziej 
smrodliwych i uciążliwych dla śro­
dowiska naturalnego zakładów, by 
liczyli się wreszcie z konsekwencjami 
swej działalności. Plan produkcyjny 
to jesz.cze nie wszystko. Trzeba prze... 
mówić im wreszcie do rozumu -
przez kieszeń, C%yll surowymi ka• 
rami pła-conymi z własnego portfe ... 
la. I czwarty kierunek - to oczy-

wiście budowa infrastruktury chro... 
nią-cej _prz.yrodę prz.ed cywiliz.a.cją. 

Kto powinien wziąć w swoje rę-ce 
sprawę czystości wód? Chyba wsz.y­
--scy - w z.akresie swych obowiąz­
ków. Ale rola decydująca musl 
przypaść administracji pa1\stwowej. 
Dlatego zwracamy się do służb �i>e· 
ejalistycznych wojewody i naczelni­
ków o publiczne przedstawienie ii.OD· 
cepcjl zatrzymania łragleznego pro­
eesu uSmiercania rzek w rerionie. 
Zwracamy się zwłaszcza do służb 
miejskich Nowego Sącza o odpo­
wiedź na pytanie. czy posiadają one 
realistyczny program ukrócenia ba­
łaganu, który przekształca Łubink�. 
Kamienicę i Dunajec w ścieki cora� 
bardziej odrażające! 

Jeśli takie koncepcje istnieją. zgła­
szamy gotowość systematycznego po­
pularyzowania ich na naszych la­
mach i pozys�tiwa.nia sojusrz.ników 
dla słusz.nej sprawy. Sytuacja jest 
alarmująca. Gołym okiem niefa­
chowca widać. że pogrążamy się w 
brudzie, niechlujstwie i ni�żno­
ści. Czekamy więc z niecierpliwością 
na wyjaśnienia służb odpowiedz.i.a} ... 
nych r.a chronienie ez.ystości IL.'\S%.ych 
nek. Czekamy na konkre!<le pro­
poz.ycje dotyczące poszczególnych 
miast i gmin. To mote być dobry 
punkt wy jśda do solidarnego gpole­
cm.ego d>Ziałalil ia przeciw bez:myśine­
m.u. trwonieniu walorów naturalnych 
regionu. 

Cena, jaką prz.yszl-oby �płacić nie­
bawem za obecną pasywność, była­
by nie do udźwignięcia przez nasz 
kraj. Dlatego bijemy na alarm. Nie 
jest to bowiem tylko lokalna spra­
wa województwa nowosądeckiego. U 
nas biorą początek rzeki niosące 
wody w głąb Polski. To zobowiązuje 
do s�ególnej troski o ich czystość. 

BEATA DEMBOWSKA 

„ Bank 

wolnych miejsc 

na stancjach" 

Zarząd Miejski ZSMP w Nowym Sączu 11pn.e;imie informuje, że z dniem 15 
czerwca 1982 r. uruchamia dla młodzieży szkół ponadpodstawowych, ,.Bank wol-

• 

nych miejsc na stancjach". 
Apelujemy do właścicieli lokali o wynajęcie ieh za naszym pośrednictwem mło· 

ddeiy szkolnej w okresie nauki. 
Ewentualne zgłoszenia należy kierować pod adresem ZM ZSMP w Nowym 

Saczu, ul. JaglelJońska U. I piętro, tel. 222-54. 
Przewidujemy równiei; przeprowadzenie konkursu na najlepiej prowadzoną 

słane.tę. 
Serdecznie sapraszamy do ws.półpraey • 

Zapomniane 
wzory 

Bywały czasy, kiedy nieżyjący już inż. Nowo­
tarski, b. naczelnik uzdrowiska Krynica rozpo• 
czynał urzędowanie od porannej lustracji ,  u ... 
dzielenia wskazówek 1... solidnych połajanek. Jn ... 
ny społecznik, nieodżałowany dr Zawadowski 
znany był z tego, że nie pozostawiał „suchej nit ... 
ki" na podwładnych. którzy zaniedbywali swe 
obowiązki. Dziś kryniccy notable :zaprzestali po ... 
dobnych kontroli. Ucierpiała na tym szczególnie 
estetyka miasta. Sezon letni z:a pasem, nikt jed ... 
nak· nie pomyślał o stanie krynickich dróg. Od 
kilku lat reperowana jest nawierzchnia ulicF 
Słotwińskiej. a do końca robót jeszcze daleko. 
Pobliski potok zamieniono w wysypisko śmieci 
i nieczystości Widoczna gołym okiem gnojówka 
bez przeszkód Spływa do Kryniczanki i dalej d4' 
Popradu. Z kolei główna arteria miasta przypo­
mina tor przeszkód, na którym niejeden krynic­
kl taksówkarz połamał resory. Lato sit:: zbliża, a 
wiosem\e porządki ledwo w powijakach._ Kry · 
nicy brakuje oddanych i b.ezkompromisowycłt 
ddalaczy, takich jak inż. Nowotarski i dr Za• 
wadowski. 

STANISLAW KOZAK; 
Kryniea ...J 

Ratunek 

dla wód 
Największe w kraju Pr:zedsiębiorstwo Instata• 

cji Przemysłowych „lnstal" w Rzeszowie przy• 
gotowuje się do podjęcia pr1ldukcji biologicz• 
nych oczyszczalni :kieków typu HMiniblok", o• 
pracowanych przez Biuro Studiów i Projektów 
Przemysłu Mleczarskiego i opatentowanych w 
Wielu krajach. Oczyszczalnie te charakteryzuj� 
się bardzo dużą skutecznością działania. Usu.­
wają od 92 do � proc. wszelkteh zanieczyszczeń, 
a takie są tanie w eksploatacji co wynika z fak­
tu, iż proc:es oczyszczania ścieków dokonuje się 
nie jak zazwyczaj systemem mechanicznym, lecz 
przy uZyciu drobnoustrojów. czyli bakt�rii. Bak­
terie „konsumują„ wszelkie zanieczyszczenia, a 
długość ich życia wynosi minimum 3 lata. 

Biologiczne oczyszczalnie Sciek6w mogą by� 
instalowane w osledlach mieszkaniowych, bądź 
też w hotelach, zakładach gastronomicznych, o ... 
środkach campingowych. sanatoriach czy ma­
łych zakładach, np. przemysłu rolno-spożywcze­
go, a nawet na pła-cach budów. Rzeszowski „I.n­
stal'� zamierza je instalować przede wszystkun 
na południowych terenach Polski. 

Możliwości produkcyjne rzeszowskiego „Insta­
lu" wynoszą ok. 50 oczyszczalni rocznie. Cieka­
we, 1lu chętnych złoży zamówienia ... 

Smierć w ołowianym dzbanie 
Wielu współczesnych uczonych, zajmujących sif:: 

badaniami wpływu środowiska na zdrowie ludzkie 
uważa, że przyczyn upadku imperium rzymskiego 
należy szukać ... w d zbanach z winem. Te naczynia 
powszechnego użytku były bowiem wykonane z tQ4 
ksycznego ołowiu. co powodowało zatrucie orga ... 
nizmu i ograniczenie sprawnoSci mózgu, a w kon ... 
sekwencji masowe zgony. Tym też uczeni tłumaczą 
niemal ,,dziedzicznie" występujące w rodzinach 
cesarzy rzymskich zwyrodnienie, obłęd i przed­
wczesne zgony. Ołów był bowiem metalem drogim 
i używanym do wyrobów naczyń tylko dla najmoż­
niejszych. Katastrofalne tego skutki pogłębiało je­
szcze wypijanie przechowywanego w ołowianych 
naczyniach alkoholu, posiadającego właściwości 
wypłukiwania z organizmu magnezu-mikroelemen ... 
tu, którego obecność w ciele chroni człowieka przed 
nowotworami i chorobami wieńcowymi. 

?rzyczyny zatrważającego wzrostu chorób cywi­
lizr.cyjnych we współczesnym świecie powszechnie 
są tłumaczone przekonaniem, że odpowiedzialne 
za ten fakt jest - wysokokaloryczne odżywianie, 
siedzący tryb życia i osłabiające nasz system ner­
wowy ciągłe stresy, na które jesteśmy zewsząd na­
rażeni. Ale teorii tej zaprzecza wiele faktów. Oka­
zuje się bowiem, ż.e w bogatej. uprzemysłowionej 
Japonii miażdżyca jest chorobą rzadką. Jest nato­
miast bardzo częstą chorobą w krajach nadbałtyc­
kich. Zupełnie niewytłumaczalny jest też. wobec 
tej teorii !akt, że na miażdżyc� najczęściej choru ... 
ją. ... !ińscy drwale, którzy przebywają przecież sta­
le na powietrzu, w n.ie zanieczyszczonym środowis ... 
ku, a także odżywiają się głównie produktami 
rn!ccznymi, uznanymi za najzdrowsze pożywienie! 

Cóż wjęc łączy drwala fili.skiego i opasłego �ie ... 
szczucha z Nowego Jorku? Uczeni odkryli, że - nie„ 
dostateczne ilości magnezu w pożywieniu. Zawar ... 
tość bowiem tego pierwiastka w artykułach spo­
żywczych pochodzenia roślinnego i zwierzęcego, a 
zarc>.zem w glebie i wodzie jest niska i uwcITunko­
wana geologiczną strukturą gleby. 

W krajach afrykańskich i na Dalekim Wschodzie 

zawartość magnezu w nie wyjałowionej jednoslron„ 
nym sztucznym nawożeniem glebie jest dwukrotnie 
"\\;yższa i wystarcza do utrz.ymania równowagi zdro­
wotnej organizmów ludzkich. Magnez bowiem jest 
pierwiastkiem przeciwmiażdż.ycowym, jest też an ... 
tagonistyczny w stosunku do toksycznego ołowiu, 
wywołującego groźną chorobę ołowicę, powodują ... 
cą częste zgony. 

Okazało się też., że na terenach, na których gle ... 
ba i woda zawierają zbyt mało mag11ez.u. występu ... 
ją często za.chorowania ludzi oraz bydła na bia­
łaczkę, uwa±aną powszechnie z.a nowotwór krvl'i. W 
północno-zachodnich regionach Polski np. bydło 
choruje 20 razy częfriej na ię chorobę, niż w woje­
wództwach południowo-wschodnich. Co ciekawsze 
- granica, rozdzielająca tereny, na których wystę .. 
pują masowe zachorowania na białaczkę, od tere­
:n,ów, gdzic_ są one rzadkie - przebiega wzdłuż da-­

wnej granicy zaboru pruskiego i rosyjskiego. 
Wyjaśnienie jest proste - w zaborze pruskim 

stosowano bogate nawożenie mineralne nawozami 
potasowymi. przez co zuboż.ono glebę w magnez. 

Obecnie nawożenie organiczne w rolnictwie sto­
&owane jest coraz rzadziej, za to glebie dostarcza .. 
ne są wysokie dawki nawozów mineralnych w czy ... 
stym składniku, dlatego jałowieje ona i pogarsza 
się jej struktura. Rośliny uprawiane na takich gle­
bach - zwłaszcza warzywa - często są dorodne, 
ale nietrwałe. Zmuszone są bowiem do pobierania 
�byt dużych ilości jednych składników, a za mało 
innych. Uwidocznia się to zwłaszcza w ich prze„ 
chowywaniu, ale znacznie groźniejsze dla człowieka 
są braki w roślinach innych składników tzw. mikro• 
elementów, biopierwiastków lub „metali życia", 
które nie są potrzebne dla prawidłowego rozwoju 
rośliny i nie powodują ich chorób. ale są niezbęd­
ne dla życia człowieka. Są to m. in. selen, miedź, 
jod, bor, magnez, kobalt.mangan, cynk, lit. Wiado­
mo, że selen choć toksyczny jest niezbędny dla 
z -4r ""''."!::i  ludzkiego, ma bowiem silne wlaściwo:3ci 
Przeciwnowotworowe i przeciwmiażdżycowe. Ba.da ... 
nia naukowe wykazują, też,, i<e lit vqstępuJl\cy jal; 

inne „metale życia'' w soli z Wieliczki f: I<:lodawy 
- wpływa na zmniejszenie stanów depresyjnych 
i jest krwiotwórczy. Brak w pożywieniu miedzi i 
manganu jest przyczyną poronień i uszkodzeń kość„ 
ca, za� niedobór cynku powoduje skłonnosć do cho• 
rób infekcyjnych i nowotworowych. 

Wiadomo, że r6ine warzywa w niejednakowym 
stopniu są zdolne do pobierania z gleby różnych 
mikroelementów, ale z reguły są to ilości mniejsze 
nit wynoszą potrzeby organ izmu ludzkiego. Gorzej 
jest, gdy w glebie występuje niedobór „pierwiast-­
ków życia". 

Dlatego szci.ególnie cenne są prace badawcze 
przeprowadzane w skierniewick:lm lnsty�ucie Wa• 
rzywnictwa pod kierownictwem prof. Olgierda No• 
wosielskiego� dotyczące możliwości .wykorzystania 
do nawożenia warzyw i lnych roślin up_rawnych, 
popiołów z różnych złóż węgla brunatnego, vvyst� 
pujących w kraju. Oka�ało si� bowiem, że nie WY• 
korzystane popioły, zalegające w hałdach wokół 
elektrowni, mogą posluż.yć z powodzeniem jako 
cenny organiczny nawóz wapniowo-magnezowy. 
Zawiera on 3-5 proc. cennego magnezu i inne mi-­
kroelementy, w których najwyższy jest udział bo• 
ru i manganu. Ponadto badania wykaz.aly, że na.­
wozy sztuczne zmieszane x popiołami węgla brunat­
nego, lepiej są wykorzystywane przez rośliny i w 
mniejszym stopniu wypłukiwane z gleby. Lepsza 
jest też struktura nawożonej w ten sposób ziemi. 

Warto więc, aby tę form, nawożenia upowszecI; .... 
nić w całym kraju. Poprawi to nie tylko jakosć 
pożywienia i zdrowie ludzkie, ale pozwoli także 
znacznie un11iejszyć deficyt nawozów sztucznych 
w kraju. 

JOANNA IWANICICA 
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Stefan Kamiński 

OWICZ Psa lmy w Galeri i 

W dniu 30 maja 1 982 rok u w Nowym 
Sączu w wieku 66 lat 'Zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie Jan Hasso-Agopso­
wicz, prawdziwy miłośnik i popu\ary• 
zator książki � Wieloletni pracownik 
słuib7 zdrowia - był równocześnie au­
torem wszysi'k ich exlibrisów Bibliote-. 
ki Publicznej im. ,Józefa Szujskieg·o. 
Znak.i te w większości przedstawia.ją 
wizerunki funda. torów Biblioteki, .J. 
Szujskie-g·o i J. Zubrzyck iego; motywy 
berbn miasta Nowef{o Sącz.1.; motywy 
regionalne Ziemi Sądeckiej i wojewud:t­
łwa nowosądeckie-go. 

nymi przykładami e:xlibrisu użytko-wt-­
go, tzn.  służącego -oznaczaniu kiiięgo­
zbiorów. Na.klejone na okładkę podno­
sr._ą. walory estetyczne książki, da..iąc 
świa.dectwo bibJiofilskicgo do niej sto­
sunku. 

Jakby 7_a, mało było Nowemu Są­
czowi „Koncertó\v u Prezydenta" i 

, 1Wiccwrów w Muzeum" - w galer i i  
malarstwa Marii Ritterowej z i n lcia· 
tywy miłośników po-ezj1 i muzyki, 7,E.'s­
pół aktorów teatru DKK im. B. B.ir· 
backiego z.apo.c-z.ątkcwał czwartkowe 
spotkania wieczorem poezji Tad�u-; ;,.a 
Nowaka w reżyserii Agaty Konsta nty 
W żydu kulturalnym miasta fa kt ten 
naleZy odnotować z. dużą_ uwagą, trw::i:­
ją bo,wfo.m poszukiwania nowych fonu 
teatralnych także i w naszym :jr<J'do­
wi:sku. 

Chciał-oby ... ię, aby za premierą uadtą­
pi'Jy daJ.sz.e przc-dstawie i i i a  cz.warL!rnwe 
w Galer i i .  Nic możemy Się w :;tol i cy 
województwa. pochwalić mno:gOt;cią rło­
brych spektakli. A ten, o któr�rrn 1)i•s·,..ę, 
był nie tylko dobry, ale i i n n y .  Po­
trzebne są takie s.p,otkani.a. Może tylko 
odjąłbym prz.-t.."<lstaw ienium zbytn ią ko• 
Lurnowo�ć. 

Trzeba na te .spektakle, tro,chę z. na• 
tury herm€tyczne, bo m iejsc w salo, ) :e 
mało, zapraszać tak.że mlodzie,ż szkół 
średnioh. Nie \\re wszystkich sz.ko·Ja-ch 
mam.v tęgi.eh polani-stów - pomagaj„ 
my więc mlodz:ieży w O!dz.yskani u kut„ 
�ury języka. Ucz.my ją inten..,ywnn{;c,i 
prz.eżywania cz.egof; więce,j niż t_yl!w 
dnia OOd.lnennego. Cały cz.as wierzę. �e, 
w nas�j mlo.dzieży onegdaj zapafo,"1.Y 
filEU"eek-i płomień, iti s,ię 11.i,eustanni.e-.. 
Tle-nu mu tylko po,trzeba, by blask kgo 
płom-!eo.ia dojrzeć-. Sądzę, ż,c on:an;i:�a ... 
torzy spotka,} w Galerii - dyre,!{t!Ja. 
M uzeum Okręgowego i dyn,keja nKK 
w Now}m Sączu - wiedzą, oo cta l�j 
czy.nić. Ci.-erpl iwi-e czeka jmy i ;lyc-1.my 
im p,owod;,..eni-a. 

Zasłużony bibliofil, zbieracz exlihri­
sów. uczestniczył Hasso-Agopsowicz w 
wiol ll wystawach krajowych I zag;ra­
nieznych. \V zmarłym straciliśmy !-Ida„ 

ch;etnego człowieka i wielkiet;o przyja­
ciela Biblioteki. 

Gale�ia Mar i i  Ritterow-ej mieśoi s ię 
w mief-zkani u niedawno zmarłej m:.l lar­
ki, n!ewąlpliwie jednej z najwyhitnkj­
.szYch przedstawicielek koloryzmu i 
kom.pozycj•i .,konstt'ukcyjnyeh" w �ą­
deckim śrorlowisku. W tym mieszkiłuiu, 
przcJęty,,n przez Muzeum Okręgowe 
w Nowym Sączu, wśród mebli z. llb. 
stulecia, wy-eks,r,onowauo c'brazy ma• 
la.rkt. To one, jak i rn.eb!e, stary fnrte­
pian, widoki z oh1łen na sądecki i.Yrn·,k, 
;itwarLają w tych po.kojach klimat 11 1 -
tymności, tak bardzo potrzebny w od­
b.iorze s-ztuki. 

Dorobek artystyczny 40 la.t praey 
ł1",órezej Jana Rasso-Ag·upsowicza obeJ„ 
mu.je !48 exlibriSów, k tóFe Słł kla,:rcz ... 

W dniu 2 czerwca w kaplicy Ctueu.­
larza. Komunalnego w No,,,ym Sąc:tu 
pożegnaliśmy zmarłego, który poeho­
wany został dwa dni później na Cmen„ 
tariu ltakowiekim w Krakowił'. 

W Galerii M ... rii Rittel,' w No..: 
wym Sączu - wiec:iól" 11oei.ji '1\ułe• 
u su Nowaka „Zabiłbym \li( 1: ii.-.. 
tuiiei'', Wykonawcy: H. Florell, 
1. Florek, E. Kierf'.'l, A.  KtupnyJi• 
sk1, Z. Lorek, M. Slt:pfak, D. 'Wc.jt,. 
Sł)iewali: U. Ferenc, U. Gór� 
�r. Pakosz <+K"ił�ra), K.r�ysztof 
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seda i 1eeth1grafi:t. :  Aga,ta K,m, ... 

1 sł.anty. Premleru. 21.,r. li:182 •• 

wNowymSączu 

Nic za\viodlo -wnętrze, .staFanni,e p1·.q­
goto,111a.ne do- SPL"'.ktaklu pr:tez \-'l:-u.h� 
Teresę Ma.szczak, ale też n ie z.a.wiedli 
młodzi aktorzy. Poez.ia Nowaka -
mroczna, choć o wiejsldro re.dowodzie, 
mistyczna, pe}na jaszczurów, wotów, 
głupków, jutrz,ni i sa.dów - ,vyma,�a 
malowania �łowem, aby przybliźyć te 
strofy kat.demu. Słowo prz.emawi.i,jąe<! 
obnnem je'3t te·j poezji Szczególnie po� 
trzebne, jeżeli ma slę odwagę nadawać 
jej kszta.Jt .soenkz..ny. Psalmy, któ1·e 
swoim lite.rackim rodowodem si,ęgają 
JX>ez.ii Sumerów, kLóre w .. Psałter&J 
Dawidowym" ni,:)Są przez. wicki nie­
powte.rz.alny lHdunek dramatu c�lowte­
czego losu, przetworzył Nowak na b· 
żytek swojej fHo7.ofi i  octu i żółci. Po--2-
ta, który w konsek'"ventny sposób eki,­
ponuje wiejskość swego rotlowodll, w 
ps.alma� z.nalazł zwierciadło wsa.ech­
wfedzy o świecie. Jest to poezja wyż­

.szych lotów, dlatego też niełatwe 7.a-­
da.nie 5,tanęlo przed jej wykonawcami. 
Zdalj egzamin dobrze. Tytułowy psalrn 
„Zabiłb3�m oię � litości''. w wykorna,1?.i.\t 
Doroty Wójs, mógł zadowolić . naijwy. 
b.redniejsze audytoriun1. Od czasu luto­
wy:cli ,.,Pastorałek'' w.spół wyl'ównal 
si:�. eo ma spore z:nac,kJlic dla w&pćl„ 
brzmienia strof Po.etyckic-h. OstrO'lne, 
wy\vażooe gesty aktorów, tym ba.rd·.d_l}j 
dramatyc;,.nie ryso\Valy tekst, gdy ille­
kłe-dy tylko sta,waly �.ię wz.bur7...0�1(' 
l gwalto\\rnc. Piękni.e łączyły sję w �­
Jo;ć psalmy �piewane. Myślę, 7...e mu­
?,yka napisana przey mlode,go sąd�c­
kiego kompozytora i gitarzystę, Pa'\'.'ła 
Ferenca, acz.kolwick d-0f;ć da.leka od 
klasycznej, tradycyjnej psalmodii, swo­
i.ro miękkim btzmienfr'!m i :;;p,1,e,.vną 
melodyk{\ bardzo dobrze 1 1wcho< lt-ila· 1 

w te wiejskie ody, czy elegie. 

5jilQ 

YlJlp_rosilimf#) 
"?'8', S,tezw ·na giełdę podręcznlłc.ów 
i J>(tm9�· szkolnych. 

� .. _przewodnle21�cy Wojew(,dzkiegO• 
Zespołu Posełskieg·tt na pc,siedzenie 
Zespołu. 

e Galeria Biura Wy8law Arty1-
tye11n.ych w Zakopanem U<il l! Targi 
Pia.styki Zakopiańskiej. 

• Wojew611-4ki Sztab WóJsko\l'.f 
w Now;i;1m Sączu na oroczystośi 
wręczeni� podcbor:.t-iym re,:erwy z 
przed 1939 r. a.kłóW mianowania na 
1· stopień otieerski. 

• Zarll<\d Miejski Zwi�•kn s .... ;a­
li�1!>e111neJ Mlodgiei.J: Pohlkie3 w Ne-

e Ko1niłet 08ledlowy „lłarskieu W 
Nowym Sątzu · na osłedl•wą jmprea-t 
, oka.zji l\liędzyn11rodowe.g·o Dnia 
Dziecka.. 

M
ofma być na tej Zierni Sądeckiej „pniokiem'', 
,1krzokiem'' albo „ptokiem", Sądeczaninem 
zaś jest się z urodzenia, wybortl lub też z 

przYpadku. t mniej ważne, skąd si� tu {!zlowiek 
wz1ął, lecz jaki jest jego stosunek do tej ziemi,  na 
której mu przyszło i.yć i pracować. Jam tu przyb,y­
.szem. Nie cheialby rn jednak zof.f.ać tylko przechod• 
niem, zbie1·ającym jedynie kurz tutejszych dróg. O 
nie !  Bom si-ę uczył tej ziemi podczas wakacyjnych 
wędrówek,, z ksią'i..ek Jana Srgailskiego, Jana Wik­
tora, Wiktora Bazielidrn i... Szcz�snego Morawskie­
go. I uczę się Jej terna w trakcie cod:dennej pra­
cy wzorem wszystkich moich poprzedników. I jak: 
ci czterej jestem ziemią tą zauroczony, Tyle, Ze ich 
zaw:o<lzenie pogłębione znajomością historii i kraj­
obrazu Sądecczyzny zaowocowało wspaniałymi pra­
cami i ksiąY.kaml, z których większość ma wag� 
dziel naukowych. A przecież. wszyscy czterej byli 
wJaściwie samoukami, historykami-amatorami,  któ­
rym los poskąpił przyjemności zgłębiania wiedzy 
historycznej w uniwersyteckich salach wyklado­
wycll i czytelniach. Tylko przez umiłowanie na­
szych dziejów narodowych i ziemi z klórq byli na 
różne sposoby z\Viązan i ,  przeszl i do historii Sądec.:­
czyzny zyskując wdzięczność potomnych,  poprzez 

• dzieła, które nara zostcnv i l i . 
Szczególne miejsce wśród Wielkich Zasłużonych 

zajmuje z pewnością Szczęsny · Jan Morawski, uutor 
niezastąpionej Sqdecczyzn,y, bez któl'ej nie do po­
rnyślcnia jest jakakolwiek prnca naukowa na te­
mat h i.storii obu Sączów, innych miast i. ws i gęsto 
rozsianych wzdłuż Dunajca, Białej , Kamienicy 1 
Popradu. Poznajmy go zatem bl iżej. 

6 

Szczęsny Jan Moraw:,;ki .urodził się 18 maja 1 8 \ 8  
roku w R2esz.owie. Jego ojciec był wlelklm cech­
mistrzem cechu rzeźnickiego. Już od najmłodszych 
lat pociągała Szczęsnego przeszłość narodowa i 
piękno knljobrazu oraz. statych budowli. ::;zkołę 
średnią uko{1czyi w rodz.inny_m Rzeszowie, a na­
fitępn.ie rozpoczął studia w Un.iwersytecie LWl)W­
skim, zrazu nu wydziule filozoficznym, a no.s:tęp­
nie prawniczym. Jednocześnie pobierał lekcje ry­
sunków i malarstwa w pracowni Jana Maszkow­
skiego, mistrza niernal wszystkich ówczesnych mcl­
larz.y lwowskich, Po drugim roku prawa zdecydo­
wał się na porzucenie studiów prawniczych, by za­
jąć c:ię wyląc:l.nie sztuką, i w roku 1840 wstąpił do 
wicdcóskiej Akademi i  św. Anny. Wówczas tel. roz­
począł samodzielne poznawanie h istorH PoJ:;kj. Ta 
samodzielna praca naukowa urnożl iwila mu objq­
cie w roku 1 843 stanowiska bibl iotekarza i konser­
watora zbioru rycin u A leksand ra Batow�kiego w 
Odnowie, a na:;tępnie w latach 1846�1 8.'H w Za­
kładzie Narodowym im. Ossol ińskich we Lwowie. 

Ten lwowski okr'es (184J-l851) mia ł  dla .Moraw„ 
skiego szczególne znaczenie. \:Vówcz.as to ukszl�lto­
wała się jego osobowość jako badacLa przeszłości 
i jako artysty. Lwów bowiem w tamtych cz;a.sai:h 
był głównym ośrodkiem życia naukowego i artys� 
tycznego ówczesnej Galicji. Do lwowsk ich i.najo­
mych ,  a nawet przyjaciół Morawskiego należeli. 
między innym i Karol Szajnocha, wydawca Bibl io­
teki Polsk iej, Kazimierz Stadnicki, heraldyk, i 
V1tincenty Pol. V,,l takim środowisku i pl'zy takich 
kontaktach Szczęsny Morawski miał możl iwość 
rozwinąć wszystkie swoje zdolności i z;).interesowa­
nia. Nic też zatem dz·iwnego, ż.e st.al się on pjonie ... 
rem w zakres ie krytyki artystycznej, a także jed­
nym z pionierów rodzącej się archeologii polskiej 
i ochrony zabytków. Jako jeden z pierwszych z.ro­
zumiał też znaczenie regional izmu, podejmując na 
\en lemat dość sy�tem�tycz.ne badani�, utrzym.ując 

Andrzej B. Krupiński 

SZCZĘSNY 
µny t y m  ożywione kontakty z ·wł::ldyslaweni LO"' 
zil"ts'k im i Zygmuntem Glogerem, badaczami :,.aj„ 
rnujący 1n i  s if; k1.1Hurą i oby,czajowośc ią  dawnych 
Polaków. 

Przełomową datą w żyei u Szcz.�snego Mornws·k 1e­
go był niewątpliwie rvk 1 852, w któryin to opuśeił 
Lwów, by przenieść się w Sądeckie. Przyjechał lu 
c iężko chory, by „umierać", a jego wyjazd czasowy 
z.mienił s ię w stały pobyt. Po przyjściu do zdrowia 
osiadł najpierw w Kamionce Wielkiej, zajmujc.1c  
s ię zawiadywaniem majątkiem swojego brata, na­
stępnie w Stroniu kolo Przyszowa, aż wreszcie w 
Starym S�\C(.u ,  gdz ie  zamieszkał w dornu pn.:y ów­
cze-:-;ncj u l icy Brzeźnickiej (ob. Sz. Morawskiego). 
Będąc z natury człowiek iem towarzy::-kim szybko 
nawiqzał konLakty we w�zyslkich środowiskich Są­
decczyzny i szybko się tu  zaakl imatyzował. 

Niemal  zaraz po p;·zyjei.d�ie w Sądeckie 1.agv.e­
bał się w arch iwa i księgozbiory, rozpoczynając 
badania nad przeszłością tej ziemi. Jednoczcśnie­
pn:;ewędrował niemal całą Sądecczyznę od Tatr po 
Tarnów, rysując obiekty zabytkowe i notując spo­
strzeżen ia · oraz zasłyszane inforrnacje. Jako „staro­
Zytnik" rozrn i łowany w zabytkach naszej przeszloś­
<- i dość często interweniował przeciw bezmyślne .. 
mu usuwnni u  ze starych kościółkó'\.v cennych za­
bytków mala rstwa oraz rzeiby i wprowadzaniu w 
ich miej�.ce tan.detnych współczesnych twórców :  
g-ip:s-0wych !-igur i oleodruków (rzecz nagminna tak„ 



M 
ociel szkoły art.y:,;tycznej 

, 1· 
st worzony przez Antoniego 

,� Kenarn w latach 1 948-1 959 
. pr�szedł do historii i le-

gendy jako wzorzec nie da­
jący się skopiować. Legen­

dę utrwalili wybitni twórcy i nauczy ­
ciele, zarazem - w,vchowankowie Ke­
nara - Władysław Hasior, Grzegorz 
Pecuch, Antoni Rzą,;a. Trudno je.st jej 
sprostać. Zdaje sobie z tego sprawę An­
toni Grabowski, TZe:lbiarz dwadzi e�cia 
lat uczący w szkole, od roku - jej 
óyrcktor a:-t.vstycznl;: - Kena r bul 
·na.szum oj,·em ,,d1.tthowum". Pot rafH 
.zarazić uczniów s wofoi ent uzjazmem 
i. miłością <lo 6zl-uki, :::mttslć do poszu­
kiwań twó rczych n ic::ego n i e  narzuca­
i5f.t·. Dziś - cl 1cieliUy . .:; m łl  zaf'ho u;ać 
tu,dy�je i wa noki, które wył worzyl 
tamte#l okres, lecz jest z tym tok, jak.' 
:l. chara.k.te rem pisma - nie  można go 
naślo.dowa.t gdy;S; jest n iepo 1..v ta r.:a lnu. 

Odejście od dawnego modelu ,v iduc 
najwyraźniej w obecnym programie 
.nauczan ia, w którym nad wjęciami 
warsztatowymi przcwa-i:ają przedmio­
ty ogólnokszlalcqce oraz w tendccji rlo 
stosowania nO\.vocz.csny<:h, un iwersal­
nych form w sztuce. Cz.a-ly, gdy n ie­
mal  wszyscy ucz.niowic reprezentowali 
kultUlI'� jednego 1·egionu należą do 
przeszłoścL - Prz1.1ch odzi do nas m ło­
dzież z całej Polll!d. Wśród dwus t M,  
trzydziest u uc::niów - rolowa 1 0  
,nieszkaficy wojeu.;ód : l lra nowasqdec­
kiego, vozostal i  - z ró::.nych c;::ę.�ri 
kraju. - mówi dyrelttor. - 1Vie  m o.:e­
ffi!I inl u:ozczepiać na s i l ę: l ml o 11.·o.�c i ,  
,-egionaltzmu. 'I'o, co kiedy .� by ł o  
auumtyc.ane i, szczere, d r: i ś  .•n a lo s tę  
stereot·ypCm. C1u::em.y ·wykształcić lu­
dzi, którzy obok :dol rwśd 11w w1.a 1 -
,i-ych, czy n.a.wet hvó rczych, O�dq mog l i  
tokże pod w::ględe,n mtelek w o l n u m  
ko nkurować ::- obs<l tu:encami  inn ych 
Bzkól. Temu celowi ma też s l ui:uć 
wp-rowadzona po ra.:: plerw:sz-y w tym 
,..oku n.owa E<Isada egzam i nów. D0i,1ch­
e2as &ut to sprawd=:lan u.mtej�tności 
10 zak resie r-ysu:nk11, rzeźby, rest  no. 
i1�tegligencję i orien tacja. w zagadnie­
tiiach zwięza nuch �e- sztu/.cq. Tt! taz., 
jale we W!JZłfl1tkich s;;:ko!ach 8rt1d ri lch 
_:... t rzeba zdać matem!ltykę i jęzuk 
P.Ols1d. - To wielu  ch�tnyeh odstra­
szy - twierdzą ucznio\vic -- moln:·� 
przecież mieć duiy talent, a nie umieć 
matematyki, Kenar: prz.yjmo\,,;aJ ka;i.­
de.go, kto miał w sobie ,, bkrę" z-dol-­
\łlOŚci, nawet jeśli nic umiał dobrze 
czytać i pisać, a przecież wychodzili 
z naszej szkoły Judzie \.\'Y'k�zt;.i.h'enL 
Teraz b�dzie to zw,yczajne, Jesuze 
jedno liceum Y.awodo ... ,·e. , .  

Jakby dla potwierdzenja te-j opi­
:'lii  - w tym · 1·oku mn i<'j kandydatów. 
-=r1.ętnastego czerwca będą egzaminy 

doda tkowe, są jc  . .::.zczc miej �t.:a dla 
d wunastu uczniów. Spośród czterdzie�­
t u  p i t:ciu tegorocznych a�olwentów 
s:ckoły - dwudziestu zdaje obecn ie 
egzaminy wstępne w wyższych uczel­
rliach artystycznych. 

Mimo wpro\Ą-adzenia jpdnolHego, nie 
7 i n clywidual iz.owanego programu d la 
wszystkich l iceów plas1ycznych, Szkoła 
nie utracna swej specyfiki .  Niemal 
W::;7._vscy naucz.ycit ' le przedmiotów 
ady;:;tycznych są wychowa·nkami Ke­
n..ira i kontynuujqc jedno i. jego zalo­
ie!l, dqż�l do Z..l.cho\\'ania równowagi 
p01niędzy rzerniosłem a s2:t.uką. Jest to 
widot.:fne \"\' - pracat:h ut.:zniów, k tóre są 
cksr,onov. ane na otwartej d wudzicstc­
,go pjenv;-;zego maja wy;-;.t awie w g� le„ 

rii BWA w z�1 kopanem. Ponud pi�ćset 
pr.ac reprezenluje dzia ły  - f9rm ulyt­
kowyt'h, meblarstwn a rtyf..tyc1.uego 
i J uttiic:tv, a ,  którym tow a rz.y:--z.ą - 1na„ 
larstwo, ry::; unck i rzl'),ba. 

.Najwięcej - st udiów r.vsun.kowyc:h 
szkiców powstałych pod kierunkiem. 
1.rlanego malarta,  Arkacliu::.z.a Walocho.. 
Obrazuj �1 one kOlejne stadia doskona­
lc1 1 i .l.  umiejętności - od formmvania 
bryły na plaszcz.yinic, poprzez szkic 
.i:natomiczny do portretu. Przeważają 
prace cza rno- biule, podkrd1..,1jące kon­
trasty Svl'ialłol' ienia, pełne ekspresjj. 
Naj l' ieka w::;t;e - studia tu8t.em Adam.a 
Boreekh�go j K r�ys:t.tofa Pa...,, .. laka or-a·:!, 
banvny portret Krz,vsztofa Toma l­
skiego, choć.: niemal 1J1,•;-:.zystkie �wntt.:ą„ 
ją uwagę wysok im poziomem 1 ech• 
niemym. 

W mebfarr;;twie wyraźnie ZRznacz.a 
�ję -dążenie do przr!am,mia :$Che·matów 
lud.owej t radycji. Proste l-a. \,·y„ 
�luzynle, .stoły po.1,.bawione or-na,men­
t.alnych odzdobn.ików bl iższe s.ą wspó}­
cze::;nym wyrobom przcmysło\Vym, niż 
a rtystycznej "  stolarce. Cieka\'Vij toTmą 
odznacz.aj�1 się krzesła i fotele, ląc:1..ą�e 
d rewno z p1edonką sznurkową, taśmą, 
n ie t :vpowc modele (!aneic i koi1 na bic­
�unach, w których tradycja spn,ężona 
została z nowOt.:zcsną funkej-onalnością. 

Najwięk-sza rói:no,;rodn<>M: p1·zed• 
miut6w - w dziale form ui.yU{o•wych. 
Od typowyeh d1a góra1skie-go rze.mim; .. 

1

JAN MORAWSKI 
że w naszych c-.tasach) .  Apelował d o  proboszczów, 
jak w przypadku kościółka chomranick iego, u n i c­
ulega.nie „wpływom ciemnoty gminnej i modnej". 
Mało kto dziś wie, że t.o właśnie Szczęsny .l\fonnv� 
ski  ju:l w roku 1 866 snuł ,  wraz z grupq co światlej­
szych sądeczan, plun założenia m uzeum Sl}dcckie­
,eo. Zaś w Dz.ienn.ik u  L i tcracl{ im  z •tegoż roku na­
pisał: "Gdyby to tak ku'i.den zakątek t.nal swój stan 
.majątkowy, swoje dzieje, swoją przyrodę i przerny­
:,łowość, mo;;;cby się to i przydL"\ło na co". Jedno­
cześnie wciąż. prowadl ił stud ia  nad prze:{złością 
Sądecczyzny, co nie przPs.:kadzalo m u  angażować 
się w pracę konspfraty jną na rzecz powstania. sty­
czniowego. Został nawet wybrany nac1.elnikiem 
organi;Jctcji  pow::;b:Hlczej n<.ł Sądec::c.:y1.nc;. J est. Lo 
epizod z iyc ia  Moraw!)k iego je;:;1.cze nieY.byt dobrze 
zbadany. 

Ale największe zasługi poloiyl S.zc::t.(,'.f-ny Moraw­
�ki na polu badali nad historią Ziemi Sądeck iej, 
Początkowo pisywał powiastki z dz iejów Nowego 
l Starego Sącza, No,vcgo Targu, Bobowej, Grybowa , 
Ciężkowic, a nawet Tarnowa, które zam ieszczał w 
różnych pismach per iodycznych. Obok nich p i sy­
wał opowiadania i obrazki rodzajowe. Jednocześn ie  
)'..bierał materiały do poważniejszych opracowa1'1 na­
ukowych. A pracę swoją traktował jakó rnisjQ pa­

, triotyc:t:ną i tak o niej pisał: , ,Moją rzeczą było i 
jest zbierał\ pisać i oznajmiać o dokonanej pracy, 
tym bardzieJ , iż co chwila gdz ieś coś na wiek i  przc>­
pada J czy to plonie, czy ginie''. 

la łyżek, noiy
1 

wieszaków zdobionvch 
ornamentem - do wytworów szt�ki .  
·wśród prac uczn iów klas pi erv.·.:::z.y<:h 
i drugic.:h wyró.;.niaj-ą się oryginalne 
naczynia z drewna ,  _których formalną 
prostotę uzu.pdnia rzeźbiona sy lwetka 
ludzka }ub zwierzęca. Prz:tkłada.mi 
njeb:malucgo projektu dekoracyjnego 
są - mozaika z kamienia  alabastro­
wego, w której połączono kształty na ­
t uralne tworzy\Ą·a z jego ge{)metrycz­
nic uformowanymi fragmentami oni.:t 
- witraż z. \Viclol>arwnego topiom.:go 
szkła u.if!teg·o "\V meta lowe formy figu­
ralne. Są to prace zespołowe uczniów 
czwartej i piątej klasy. Pełne \Vdzięku 
drobne postacie Judzkie, drzev1'a, 
�wierzęta, wykonane z bnp.u it.">Clmik<ł 
ntraconego \\·o...-.;ku'' pod kicrunkien.1 
B roni::,ława Krz.y:sztofa wy,ra.żają trz.y 
tema, ty - człowiek, jesict1, poehód 
slolll·a. Najc:icka\vszy ukla<l projektu 
Karola Gąsieniey„Szost.aka - h-1czy w 
:mgc�tywnie uch\vyc:onym rw.:hu gru­
pę ludzl, ptaków i konia. 

\V ncibie - czc.;sta inspiracja Utera­
turą, Poetycl{a metafora znajd1.1je :-:ła ­
be uzasadnienie w zbyt uproszL::ton�j 
Jub zbyt stylizowanej fo1·mie. T:vlko 
gipsowy model Przemysława B�bka 
przedstawiający rozpołowioną po:-ta(: 
człowieka z nadna turalnie długimi ra­
mionum,i przerastającymi w skrz�\lł.J 
nie wwier,1 uproszcze/1 m.imo litcra ... -­
kiego rodowodu (wiersz Baczybskiego 
„z Jasu ''), \Vyr67.nia się te:i. głow.i 
.,Ratownika gói:skiego" i abstrakt·yj11a 
kompozycja z br,vły alabastru z wto­
pionym w n ią drutem - dzieło Jana 
Szczyp.ki .  

Wśród l icz.nie prezentowanych przed­
miotów z pokr;y tej glazurą lub surowej 
wypalanej gliny zwraca m.vi"łgę ory�i� 
nalny zielony ken;r,an o zwierzęcym 
ks.zt.ał,.: ie, naczynie z.wielit.:zone kręgiem 
łud1,kieh po-.staci i flakon cięty w a:.h<· 
rowy orn:«ment robJinny. 

Kolekcji dopełniaj:.\ i-mitrumenty 
.9ł.runowe i rysunek �wodowy. Wy�t<<­
wa niewą.tplJ.wje c ie-kawa, prezcntują­
ea wy:rnki pod.om tt,miej�tnO&ci for­
malnych i opanowanie różnych tech­
nik plastycznych, pozostawia j.edn.:ik 
w.::z.ude niedosyt.u. Duża różnorodność 
stylów jer,-t jakby wyrazem pos:.mkiwa­
nia określonej koncepcji artystycznego 
nl(tdelu szkoły. C1·edo Antoniego G ra­
bowskiego - to tr.a<lycyjna doskona­
ło8ć p-rzy współczesnej formi.e, - W 
tym roku siedmiu nauczydeJi przed­
mfotów artystycznych utworzyło radę 
programową, jednak najlepgzy pro� 
gram nie zastąpi braatu stabilno�cj 
ncz.ącej kad,ry. Często następują z,mia­
fly w jej sldad7Je; brak mie,:;z1kań, , 
t.rudne warunki pracy - \O n-ajezę:;;t-­
sze ' przyczyny, Obecnie - planuje 
przeniesief\,ie się do Bielska m)ody, 

utalentowany nauczyciel r:u•źb�- - t..Nt­
:t.c gł61;\·ny dyrektor szko;�, n.vka n� 
następL:ę, by µrzepró\,-adz i<.:  s i(  do NQ­
wego Targu. 

Osobnym problemem :-ą k lop11ty io­
kaJowe szkoły ; prnco\vnie ,  sale lekcy j ­
ne i internaty - rozrzucone w pit:ciu 
miejscach Zakopanego. Dwa głtm ne 
budynki - to ,,Strug ' ' zdobyty przez 
Kenara w 1953 roku, g tl d e  mie .�L:i :-- ię  
wiąkszość pracowni 1 · . ,Czajka" -
.,wywalczony'' w 1 9!16 roku. Op:·ói.;z :,.al 
lekcyj nych i pomieszczci"l a d min is lr:.1 -
t·ji, znajduje sir; tu i 1 1krnat dla  dz iew­
c.:r.ą t .  Do d2iS nic mu s;;i l i  g i mnastycz­
m�j, a 0;{1 a tn io  -- nc.i\',: (• t boiska .  K l npo­
ty jednak nie od;-; t raszają mlody<:h .  W 
::;z.kole uczą s i� kolcj nL' pokolen i a  �­
ojLo\, ie, dzieci, eo jest  j u /.  utn-.·a lOHil 
tradycją. Niedługo z.nów mol nastąpić 
zmianu 1,\• st,ruktur7.e ś rednich <.zkół 
a rt.vstycznych. Program ich bę,ch. ie do-­
stm;owany do konkretnych mo:2:l i wod„ 
t·i tNiłr.'.c-lz.tato\-vych, specyfi ki regionu  
i jego pot rzeb. Znó w L J('cum Sztuk 
Pbstycznych powról'.i do dawnt>j na�­
w:-,· - Liceu·m Techn ik  Plu�tyumyth. 

- 1Va .�::a &:::lwi.a wlo .fr i 1cie otl po• 
('Z(? th: u  :,.;w.ojej l}.[Jrtad s t nlel niej h Ww­
.tl i  eg.z·y,'>tuje d;:ięl d  1rq rs·:: ratom . l n.nt 
szkohJ p!a::.tyczne n iP 1 1 1ajq t:ych mo::ł 1-
u:osd Q'lli t-radyt..•ji, bazu:io na J,cz·yMer 
szt uce - ry:-: u11tk'1t, mala rsiwie ,  rzez� 
ble. Dlatego też 1i(l.si a bsolwene ' i ,  jak �  
\la l'rl::::iej wsze('łu:Jn·o·n 1 1 i  n i e  majq wię­
J�·�=u('h Jdoµoró-iv ze : na lezien i em pro ... 
<·y - mówi Arkad iu�z Wulot.:h, ar tys­
ta od dwuch:ic:- tu jeden Ja 1  zwił1zany 
ze: szkoh1 .  Pamit:ta C '�a �,Y, gdy uczy l i  
tu  Has ior, R7.cC]SiJ, B:"lOZowsk i .  �- Z 
pe wno.�cią wide s ię  .:.m ien iło, rno?e 
:hyr daleko <Kl.e:-.·zlfamy od cla w 1wgo 
f'lia:ralcteru. naw.:za nia. Pop iera m J.:.ie­
r w1ek 'Wy"U.1odzqcy się : regłona. lh  m JA„ 
/\' ie jako mech a,nic:·n ie powi·da r1ą  , , lu,­
do wo�ć" le,·.e roza,ui i a n y  jaf;o korze n ie� 
do k lórydi t;ięgając mu::ua  wyn.co rzy€ 
l l ' las1 1q tvtz)�- Szkolu m us i  !J !}Ć zró i:­
n ieo wa na. w trad ycjo l'11 , n t 1' ino n it· 
go r/izego ad modu na jeden  1i;y raz. ro 
nam l'J.i y /Ja 'ł'łj.e r,rozt. Ro.z.szerze n ia :ro­
kresu przed.,-niotóu., ogól11aks::talcqcych 
lluiatam za wta.�ci we, prefe roH;a n it< 
u 1n iejt:tnolłci man·ua. l n ud1 , ::.a ws.;.e u:u­
s : arc�a t.ytko ·na kró/1,i dys r cw s. R a::--
1.1x,j mu.Ri dotui _·zyć  ::a równo ut l f' l f• k 1 1.1., 
ja7\ i plcJ.St11c·;.:.negu m n:H e n la . 

Perspektywy uL:1. oiów, C'hoc'.· mo,,.t> 

1f ',t)�z.e, niż h:h kolegów :t innych :-zkół 
ph• c:tyczny<"h , nie są wy1•aźne, zwla�z.-·  
e z.a  tyd1 1 kt{nz.;v nie podejmują nauki 
,.,_ :-�kołach w_yi:sz_vch. "Wielu z.1 1ajduj t '  
zatn.1,foienie w Zako11 iafo;kich \\T;:1.r .-.;2-
h1.tacl1 Wzorcow_yc:h . inni pracuj.} jako 
dekorat or2.y, pla�1ycy, 1 :z.y d2 i e.ln cJ..c 
kuhul'y, w cz..vm pomaga im gzkol.;. 
Obt•cnie, w ll;\,�iąr'lku z !sytuacją kry:ty ­
�oY.·ą ,  mog.ą poja"\\"l('. sić;,' w i�ksz.e tnid­
no��i. N ie.któny otwr.irzq w1:.isn(' war­
sztaty. Na ogól są dobrej my:Hi .  -
Przeciej wy/,.; ony 1 vać p racę, któ rą :ufil 
koff10.- - to na .iu:a2 n iejs : e �iwierd'.:<Ul 
jc. ,dna z uczennic. 

Fa<:hmvość i ,,.Tai.:l iweśi, które są hl 
widoczne wyraia.� konlynuację 2.�sa­
dy "\\ pajanej niegdy� pT?.ez Kenara :  -
Ruźbieie d1·ewno, 11. iiie ludzi - � �­
żeli jui Judd, t� njf' ręc«' i negi ,  1«-t\� 
l udl'-kit" Spr.-.wy w dr<'wnic- .  

Pierwszy m jego ;,;amierz;emern naukowyrn. b,v }t,1  
stworzenie widkiej panonunj> h istoryc,rncj Sądec­
czyzny w XVH wieku. Rzecz ta jednnk zaczę_Ja � ię 
i jednoc:ze�nie Hkol'1czyła rozprawą pt. S:::wecl:::i.  w 
Nowym Sączu,, opublikow�mą w roku 1 862 w k ra-­
kows-kim C z «  s· i e. NajwiQks?.e jl"dnak i najbog.1\­
sze w wiadomOOci historyczne jest dwutornowe 
dzieło Sqdecczyz.-Ha (pierwszy t.l)rn ukazał siit; w ro-
k u  1 863, drugi w 1 865). Ileż w nim dat, nazw i8k, 
opisów wydarzeń, szczegółów i sr.czcgól ików, rze­
czy ważnych i zupełnie marginesowych. Naukowiec 
powie: , ,groch z kapustą". Łowca c iekawostek czy 
dz.ienikurz gotó-w b�dzie prwpiS:'{\VHĆ i cytować 
iótrona po st ronic. No cóż, jest. w:-,-ak Sadecc::uzna 
wielkim dóelem wicUdego dyletanta.  r n iewielu 
mogło s ię m u  w XIX wicku równać, może tylko 
Ambroży G:rabo\vski z Krukown. Godz i  S iG  powtó­
rzyć nu zakoi1czenie zu profc�orern Henrykiem Ba­
ryczem, ii Sądecczyzna nie po:tbawiona jest ogól­
niejszego znaczenia. \Vyl usiczyl w niPj  autor po raz 
pierwszy swoje poglądy na rolq, dl icjową Polski ,  bę­
dące odbiciem optymisty<:znej his toriografii roman­
tycznej Wielk iej Emigracj i''. Myśl � .  :i.c w CLU�ach 
reprintów czyl i  reprodukowania st ary{.'h wyd.ań 
naszych pomników litera.tury piQkncj i nm1kowPj 
warto by pokusić s ię o powielenie również d:lieła 
Szczęsnego Jana Morawsk iego, tej niczastąpionPj 
encyklopedii Ziemi Sądeckiej. Byłby to jeden z 
niejpięknicjszych przyczynków d� i obchódów 700-
lecia powstania Nowego Sącza , przypadaj<\cyeh -
jak wiemy - na rok 1992. 
------------------· ·  
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fJocząłek 
usuwania barier 

Z inicjatywy I sekretat-za KW, Józefa Brożka, odbyło się w u­
biegłym tygodniu spotkanie sądeckich działaczy sportowych. 
Rozmowa potoczyła się wartko, gdyż temat nakreślono celnie :  
co trzeba zrobić, by wyczyn sportowy I masowa kultura fizyczna 
doczekały się w Nowym Sączu wyraźniejszych, satysfakcjonują­
cych obywateli wyników? Jakie przeszkody należy usunąć, by 
trudny, kryzysowy czas nie zahamował dotychczasowych osią­
gnięć? 

Zabierali głos ludzie mający �ię na 
aporcie, trenerey, nauc.z.yciele, dz;Lała­
eze klubowi. przedstawi,ciele admini• 
stracji. oto główne wątki dyskusji. 
która - jak zapowiedziano - będzie 
kontynuowana także w hmych OŚTod• 
kaci, województwa. 

Nowy Są-cz ma. pc>wa.żnc sauiedbatua 
w di;iedai{ll[e obiektów :,portowych. 
Zaintere.sowan.ie wład7, sportem. ni,e by­
ło dotąd wystarczające. zdarzały sie 
przypływy i odpływy tego z.ainteres-:>­
,vania. W efekcie ani pozycja działaczy, 
ani sytuacja socjalna zawodników nię 
są zadowalające. Brakuje fachowych 
az.kolenfowców. występuje niedost.-itek 
sprzętu. nie ma opieki leka.rsklej na 
'Właściwym pozlomie, 

Rejestr Potrzeb ogromny: drogi sprzęt, 
a środków mamy niewiele; należałoby 
rozwiązać kwestię dodatkowego ży�c­
nia tych. którz.y intensywnie trenują : 

brakuje koordynacji działań, oo prowa­
dT.i do roz.p.ros&e:nia sil i środków; 1.a 
mało s(:dziów; z.a duto partykula...ryr..­
mu; potrzebna jest fiz.yko�rapia i i>d­
nowa biologiczna .•. 

Mówiono także o sposobach zaradze­
nia niedostatkom: część sprzę_tu n.logą 
wyprodukować zakłady pra.cy naszego 
województwa; na pieniądze nie powinno 
się czekać, należy podjąć inicjatywy 
gospodarcze, by klub stal się przedsię­
biorstwem w pev.�nym stopni u sa:no­
wystar�lnym; mocniej trzeba popu­
larymwać poszczególne dyscypliny 
sportowe w środkach ma.sow�go prze­
kJL:im '1:ó\\rnl.eż na łamach „Dunajca"); 
s ilnie · powiązać kluby z miejscowymi 
szkołami; oceniać wyniki sportowe każ. 
dego sezo-nu, dotować tych, kt6rz.y od· 
nos� sukcesy i wyróżniać publicznie 
r;.:-eezywiste z.asługL 

Jówf Bro,tek podkreśli!, że sądeeka 
m!odz.ie:1 jest uzdolniona ruchowo, a 
7.,aintere-sowanie spolee:1.ellstwa s,portt..-m 
- dute. Rzecz w tym, by te atuty \oy­
korzystać i W't.rnoonić stosownym.I po­
sunięciami organizacyjnymi. Tr�eba 11:p. 
wciiignąf do bli:ts,.ej współpracy dy­
rektorów zakładów pracy. zadbac o 
należyte uwzględnienie interesów sp.:n· · 
tu i kultury fizycznej w statut'.:leh 
tv,;orz.ąeych się sam,,.rząd/)w. usnnąć 
bariery wskazane przez dyskuta11�6w. 
'Wojewódzka instanc ia parly,ina dC''da.· 
ruje \1\1łPlUcie dla. lnłcjaty,,• pro-,va.dzą· 
c.ycb do intensytik:u:ji wy('1.:ynu sporto· 
we'°o w Nowym S�czu oraz dla ro1:wn­
Ju różnych form rekreacji. O post�p...c·h 
sprawy :r.aJ)oczątkowane 1 t� nara.Ją bę· 
dzien,y informow11t: n3 kotm11nfe .snor­
towej, któ.r� dziś wbśnte in'ługuru„ 
,jemy. 

W Nowośądeckiem podział środków 
na sport w mieście i na wsi odbywa 
się w stosunku jeden do dziiesięciu -
złotówka dla \11/Si i dz.iesięć dla mia;;ta. 
Nisz.czeją boiska, nie ma za oo dokoń­
czyć rozpoczętej budowy szatni. kup,ić 
roweru, piłki, dresu, stołu do ping -pon„ 
ga. Większość z.akladów pracy od czasu 
wprowadzenia reformy gospodarczej 
nie świadczy ani z.łotówlcl na spOrt w 
gminie, mimo, iż tam przecież miesU.:a 
·spora część ich załóg. 

Sprawom sportu na wsi poświęcone 
było wspólne plenum Związku Socja„ 
listycz.nej MłOOz.ieży Polskiej, Związku 
Młodzieży Wiejskuej i Zrzeszenia Ludo-­
wych Zespalów Spartowych. 

Problem pierwszy i podstawowy t6 
finanse. Ceny sprzętu (piłka nożna ko­
sztuje ponad tysiąc złotych!). opiaty 
sędz.i6w, trenerów, transportu na me­
cze, posiłków w gastronomii wi:I'06'Y' 
kilkakrotnie, fundusze LZS poUJ<taly 
bez zmian. Na 26"9 kół Zrzeszen.ła :r.a„ 
ledwie kilka.naście ma szatnie, a ·  kilka. 
ciepią wodę ... 

gającym po urzędach z.a forsą. Cóż ma 
odp,owi.edz.ieć, kiedy nacz-elnik żąda ;,61 
miliona za wybudowanie boiska? Komu 
się pookarży, skoro same władze gminy 
plac pod boisko przcumczyły na skład 
waona? 

Sport powlnien zaczynać się w wiej„ 
skicli szkołach. Ilu z.aś jest nauczycieli 
z prawdz.i,wego zdarzenia? Absolwen„ 
tów A WF nie kusi wiejska sz.kola bes 
sali gimn..a.stycznej. bez. sprzętu. Tym-­

c1.asem wzrasta ilość wad posta.wy i 
roz.ma-itych schorzeń. 

- Spory procent poborow11ch jest 
dyskwalifikowan11ch ze względu na stan 
zdrowia - zauważył ppor. Jerzy ce„ 
buła � Karpackiej' Brygady WOP. � 
Większość to- chłopcy ze wsi. Praca ntl 
,.oli nie zapewnia harmonijnego rozwo• 
;u organizmu. W czasie obrad na salę 
dostarczono dokumenty Wojewódzkiego 
Szpitala Zespolonego, które jedn.oz':"t.acz• 
nie wskazują, że wskażnik .fmierteln.o­
śei na W3iach ;e,t większy n.iż w mia-­
stach.. WZT'osla równieź u mtodzieiv 
wiejskie; hc.?ba �a.chorowaft: :włalłZ• 

Windowanie z marginesu 
- JeżeU chcemy wciągnąć d o  sp01·tu. 

dziewczęta - to, 'R.iestety, o tych molo 
ważnych na pozór sprawach trzeba 
niezwłocznie pomyś-leć - pow-iedzfota 
Kazimiera Majerc7.yk z Mszany Dolnej. 

Kaldmlen Potoczek z; Wojew6dzkiet!O 
Zespalu Młodych Radnych na ootatniej 
sesji WRN mówił o po-ważnym zmniej-­
szeniu ilości imprez sportowo-rekrea„ 

cyjnych na wsiach, O wycofaniu :& 
rozgrywek ligowych loilkunastu druiyn 
LZS. Do całkowitego unicestwienia 
wiejskiego społeczne.go ruchu sporto­
wego nie dosz.ł.o tylko dzięki postawie 
działaczy LZS 1 sympatyzujących .e 
Z!'zeszeniem naC't.elników, którzy mimo 
oficia1nego zakaz.u pr?.ekazywali 'P('Wn(lo 
środki na sprzęt sportowy i organizację 
.imorez.. 

Ostatecznego wyjaśnienia wymaga 
kwestia finansowania LZS-ów p-rz.ez. u„ 
rzędy gmin i ustanowienie pul,i pieniE::ż„ 
nej z budtetu naczelnika. Same pi�nią­
dzc jednak sprawy nie załatwią. Ważna 
jest równi-eż droga. którą są przeka·r.y­
wa.ne. Jeśli wiejski GS chee kupić 
swojemu kołu piłkę, musi prwkazać 
pi-eniądre do urzędu \\'Ojewódz.kiego. 
Działacz sportowy nie może być l")rga­
ni1..atorem i animato-rem sportu. bo '"'!ie 
ma nn to czasu. Jest kwestarz.em bie-

cza fUł ehoroby "1adciśnienia i nied·o· 
krwistości Berea. 

Umasowienie sportu powinno więc 
zaczynać iię w szkole. Nie tylko na 
lekcjach wuefu. Niech sale gimnastycz.• 
ne zostaną otwarte dla członków LZc;;;-lL 
Niech usługa b,:diie bezpłatna. Prze• 
fa mać trzeba i stereotypy, szczególnie 
u starszego pokolenia. Wielu rodziców 
uważa, że sport to strata czasu. 

Propozycji.  w Jaki sposób poprawi� 
sytuację sportu wiejskiego, padło na 
połączonym plenum wiele. 

- Pytanie o stan zdrowia ł sportu 
,ia wsi należy postawit równorzędnie 
z innymi pytaniami, które teraz zada­
;e sobie spolecze,i.,two - powiedział 
obecny na po,siedz.eniu Waldemar Swir• 
l"Oń, przewodniczący Zarządu Kra łOwe­
go ZMW I Rady Głównej LZS. -
KuJtura fizyczna na wsi ma znaC'zenie 
wielost ronne. Prócz fu.nkc;i wycho„ 

wawczych, zdrowotnych czy rekreacu;­
nych ;est jednym z czynników "!nti--­
grac;i wsi. Mam nadzieję, że dobro 
sportu wiejskiego pozwoli przezwycię­
żyć ura.zy i uprzedzenia organizacyjne. 
Cel jest przecież jeclen: w zdrowym 
ciele - zdrowy duch. 

JERZY LEŚNIAK 

S 
z�zupło�ć i niejasność przekazów historycz­

nych nie pozwala ustalić dokładnej daty. 
kiedy to polańska dynastia Piastów sięgnęła 
do karpackiej rubieży, ani też kiedy półko­
czownicze jeszcze watahy Madziarów wdar­
ły się z Kotl iny Naddunajskiej dolinami 

Ondawy, Hernadu, Hronu i Wagu w głąb górskich 
siedzib Słowaków. W każdym razie, jesz.cze prz.ed 
ek�pan.c;ją ku Karpatom Polan od północy i Wę:­
grow od południa, na karpackiej grani ustaliła siq 
naturalna granica etniczno-językowa i w konse ... 
kwencji  państwowoplemienna między Wiślanami 
a Słowakami, wykazująca największe tendencje do 
zmian na interesującym n.as odcinku: od Przełęczy 
Tylickiej na Wschodzie po Tatry na Zachodzie. 

Istniejący przeka� historyczny pozvrala się do• 
myślać sforsowania tej grani.cy przez państwo wie1„ 
komorawskie pod koniec wiek.u VIII. Pn.ekazem 
tym jest pochodząca z X wieku Legenda Panoń-
1ka, czyli Zywot tw. Metodego, misjonarza Słowian 
czesko-moraws.ko-słowacko-panońskich w obrządku 
wschodnim, z językiem liturgicznym słowiańskim. 
Jak daleko sięgał zabór południowego sąsiada, czy 
tet tylko sfera ,vpływów wielkomorawskich ·­
trudno dziś usta lić. Czy tylko Ziemia Krakowska 
znalazła się w strefie ekspansji wielkomorawskiej, 
czy w orbicie wpływów państwa Swiętopelka zna„ 
l�zły się również Ziemia Sa-ndomierska i Grody 
Czerwieńskie? Nie wiadomo również, czy szlak 
chrystianizacj i i podboju biegł z Moraw ku kPajo­
wi Wiślan tylko szeroko otwartą Bramą Mora wską, 
czy również mniej przystE:pną spiska-sądecką .Bra­
ma Popradzką? 

zwotila państwu Polan osiągnąć naturalną granicę 
na karpackiej grani; na odcinku sądeckim przebie­
gała głównym europejskim (baltycko-czarnornor­
sri:im) działem wodnym. Była to granica państwo .... 
wa m iędzy Polską a Węgrami,  bowiem na początku 
X stulecia państwo węgierskie osiągnęło również 
granicę karpacką. ujarzmiając Słowaków. 

w obu kierunkach w ciągu wieków XI-XIII na ca„ 
lej długości, ale szczególną tendencję do zmiennoś„ 
ci wykazywała w rejonie Bram Morawskiej i Po• 
pradzkiej. 

Bolesław Chrobry, realizując koncepcję tworze„ 
nia „march ii", ubezpieczających bramy inwazyjne 
do Polski, zbrojnie opanował obszary poza etnicz„ 

nym obszarem Polski. Na wschodniej granicy taką 
funkcję pełnić miały Grody Czerwieńskie opano­
wane w roku 1018, na zachodzie Łużyce i Milsko, 
a na południu - wydarte państwu czeskiemu -
:h-forawy ubezpieczały Bramę Morawską, a Słowa ... 
cja Bramę Popradzką. 

Upadek państwa wielkomorawskiego pod ciosam( 
Niemców i Węgrów przyniósł niezawisłość Wiśla­
nom, ale wkrótce po tym dorzecze górnej \Visły z. 
Krakowem znalazło się w stre.fie wpływów nowego 
słowi:11i.skiego państwa zza gór. Tym razem kraj 
Wiślan, a także ziemie śląskie, opanowało w poło­
wie X wieku młode państwo czeskie, stykając się 
bezpośrednio z idącą z przeciwnego kierunku eks ... 
pansją państwa Polan. 

-.on koniec wieku X konsol idacja plemion dorze­
ezy Wisły i Odry, umocniona chrysUaniz...1.cją, po ... 
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Ze sprawą przebiegu południowych granic Polski 
na przełomie X i XI wieku i późniejszych zmian 
wiąże się przesuni�cie zakresu terytorialnego na„ 
zwy Spi::z. W zaran iu dziejów państwa polskiego 
dolina górnego Popradu wchodziła w skład kaszte­
lan i !  sądeckiej. Podtatrzańska kotlina górnego Po­
pradu, zwana dziś Kotliną Spiską, nie wchodziła 
w skład wczesnohistorycznego Spisza. Górno-wę­
gierski komitat Spisz przed późniejszymi dwunasto-­
wiecznymi zmianami granicznymi obejmował do­
rzecze Hernadu. Rozszerzenie w sensie administra„ 
cyjnym, a nawet przeniesienie w znaczeniu geogra­
ficznym, nazwy Spisz z dorzecza Hernadu na do­
rzecze górneg-o Popradu wiąże się z przesunięciami 
granicznymi w wieku XII. W wyniku dalszych 
zmian granicznych · nazwą Spisz objętry równi�7. 
prawobrzel.ną część doliny Dunajca na Zamagurzu 
i w Pienin2-ch. 

W wieku XI granica polsko-węgierska biegła, aż 
do najbliższych chronologicznie zmian granicznych, 
Gd P,rzełęczy Tylickiej na wschodzie działem wod­
nym bałtycko-czarnomorskim w kierunku zasadni­
cz.:, równoleżnikowym, z wielkim odchyleniem ku 
południowi. przez pasmo Mincz.ol, Prz..elęcz Lubo„ 
tyńską , Góry Lewackie ku Tatrom. 

Górskie granice odznaczają się wprawdzie więk­
szą trwałością od nizinnych, ale i one nie zawsze 
pozostają niezmienne, a największe tendencje do 
przesunięć i odchyleń od działu wodnego wykazu„ 
ją w rejonach bram i dogodnych przełęczy. Rów„ 
nież pierwotna i n�tur" !n"\  granica etniczna i poli­
�c.zna w Karpatach uległa licznym przesunięciom 

W wyniku osłabienia państwa polskiego po 
śmierci Chrobrego rozpoczą ł  się proces: przesuni(;Ć 
granicznych w niekorzystnym dla Polski kierunku. 
W pokoju w Merseburgu (rok 1032) Mieszko II 
stracił zdobycze swego ojca: Czesi odzyskali Mora­
wy i przesunęli granicę na północ od Bramy Mo .... 
rawskiej, Słowacja zaś przeszła pod panowanie wę­
gierskie. Polsko-węgierska granica na odcinku są· 
deck im wróciła na karpacki dział wodny. 

Dalsze przesunięcia graniczne na niekorzyść Pol­
ski przekroczyły naturalną granicę działu wodnego 
w rejonie Bramy Popradzkiej. Polska utraciła na 
początku wieku XII południową część ziemi sądec­
kiej, to jest - kotlinę górnego Popradu (współczesna 
nazwa : Kotlina Spiska) aż po Podoliniec. 

Niejasne są okoliczności tych zmian te.rytorial­
nych. Według jedynego współczesnego przekazu 
Bogufała - książę Bolesław II  (Krzywousty) wydał 
,,córkę Judytę za syna króla węgierskiego Kolo• 
mana" i oddał jej w dożywocie tytułem wiana po„ 

łudniową część ziemi sądeckiej. Balamutność tego 
przekazu jest łatwa do stwierdzenia, bowiem ów­
czesny król węgierski Koloman nie miał syna, co 
jeJnak nie podważa wiarygodności wersji v.rywia• 
n„wania Judyty południową częścią ziemi sąc'ec• 
kiej. Faktem jest, że dorzecze górnego Popradu (od 
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Kto zdobędzie 
STANISŁAW JURCZYŃSKI, naczel­

nik Na\VQjowe j :  Bra.zylia, RFN, Argen­
tyna, PoJska;  

MIECZYSLAW CZECZOTKA, dy. 
rektor zakładu „Tymbark": Brat) lia 
Hiszpania, RFN, Poiska; 

Siatka rki bez fJełl-ero 
- Taki jU.::: nasz io.� - żali się '\ N.­

DRZEJ C!OLKOSZ, k ierownik sekcji 
siatkarskiej „Sandecji" - w momencie 

kiedy dochowaliśmy się mocnego skla• 
du, kilka dziewc:qt o:,; u.s;;cza nasza 
miasto, wyjeżdża na studia, inne w,,.. 

chodzą za mq..i, rodzq dzieci i o upra• 
wianiu SpoT'iU nie ma mowy. Przecięt• 
-na wiek" zespołu wynosi osiemnaście 
lat, ,uijstarsza zawodniczka U1'odzila się 
w roku 1962, Hajmlodeza u, 1966. Na,. 
pawa to opt11ffl.izmem na J>TZt1.szło3ć. 
Stać nas na II iigę. Może jeszcze nie u, 
przyszłym roku, ale już za dwa latci 
powalc.::11my. Jest tvlko j�dna _przeszko� 
da: b1'ak trtnera siatkówki z kwal ifi­
kac;ami. 

medale? (2) 
WITOLD KI\DZIOl:.J{A, dyrnklor 

wojewódzkiego szpitala :  Bratylia, Pol­
ska, RFN, Anglia; 

Prezentujemy ciąg dalszy odpo­
wiedzi na pytanie, jaka będzie 
kolejność finałowej czwórki na 
stadionach Hiszpanii. 

STANISŁAW SLIMAK, naczelnik 
Nowego Targu: R.FN, Bra.aylla, Polska, 
Hiszpania; 

LEON NIEDZIELSKI, dy«>klor Ta­
trzańskiego Parku Narodowego: RFN. 
Hist:panla, Argentyna, Polska; 

ZENON KRAUZE, dyrektor gorl ickie­
go ,.Fore&tu": Br•zylia, RFN, Blapa­
nia, Polska; 

JOZEF WOJCIK, dyrektor „Matizo­
lu" z Gorli c :  RJi'N, Bruylia, Ut.sapania, 
Polska; 

CZESŁAW GRZESIAK, preu,,r WK 
SD : RFN. Bru:ylia, Hiszpania, Polska; 

JAN JAGŁA, wizytator szJ.tolny z No­
wego Targu : Polska, BraryHa, Blszpa­
nh1 , ZSRR; 

JAN BULZAK, były piłkarz „San• 
decji":  Brazylia, Hiszpania, RFN, Ar­
sentyna; 

ANTONI KIDfYSTOWICZ, .,Gaze­
ta Krakowska":  Brazylia, Anclia, RFN, 
Polska ; 

'l'IF.SŁA:W BOJKOWSKI, I sekretarz 
KG PZPR w Bobowej :  RFN, Brazylia, 
Argentyna, Peru ; 

AI.OJZY ORACZ, zastępca dyrekto­
ra ZNTK: Brazylia, Hiszpania, Anglia, 
Polska;  

TOMASZ RZESZUT, dyrektor ho­
telu „Kasprowy" :  Bra.cylia., JtFN, m­
azpania, Ang-lia; 

ZBIGNIEW DROZD, s„k,e-ta,·z WK 
SD: BrazyJia, RFN, Polska, Ar«entyna; 

JOZEF LUBA, se-kre.tarz KM PZPR 
w Nowym Ta1·gu : Bra.zylia 9 RFN, Bi­
szpa.n ia. Po,Jska; 

BOLESŁAW DERF,BAS, kiicrowntk 
spółd!ziel.ni ,,Tu1·bacz·• (N. Targ) : Hi­
szpania, RFN, Polska. BraayJ.ia; 

LUDWIK KA!lllŃSKI, 51'lu·elar-z KW 
PZPR: Brazyli•, RFN, Peru. Hinpania; 

PPor, JERZY CEBULA. Karpacka 
Brygada WOP: RFN, ZSRR, Bruylla, 

W zakończOflych ro:a,trywlu,eh lid 
ffliędzywojewód-a:iej siatkar,ki z No­
we.go Sącza za jęły w stawce dz.iesięciu 
zespołów - siódme m�ejsce (do czwar­
te-go zabrak«J zaledwie dwóch zwy.cie• 
siw). Trwn ze,;;polu staaowi'I Halina 
PodobfAska� Ewa Popiel&, Anna Mar­
ezyk, Ewa Straub, AC"ata Bochteiiska. 
Celina Mróz, Anna. Kaehnian:, Jadwl­
ra Li/:ęza I Kr:,ot:,na Kropa. 

Polska; ' 

JERZY ŻAK, dyrektor l iceum w Kry­
nicy: RFN, J:llszpania, Brazylia, Polska; 

JOZEF BIEL, kierownik ur�ędu c�l­
nego w Chyinem : Bra•ylia, Jucot:lla.wlat 
Ang-Jia, Hisspania; 

EDWARD LIGF,ZA, dy,·eklol· PPU 
Krynica-Żegiestów: Bra.ylia, :&ł<"N, 
Polika, Hlsspania. 
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P0Lioli1lca w górę) Polska utraciła na rzecz Węgier 
w początkach XIII stulecia. 

Ta aneksja węgierska nie sięgn�la do Podolińca, 
o czym świadczy fakt nadania prawa miejskiei;to 
Podolińcowi przez księcia krakowskiego Bolesława 
Wstydliwego dokumentem lokacyjnym z roku 1244 
na rzecz wójta wsi Podol, Henryka. Natomiast do­
wodem posiadania przez Węgry w wieku XIII 
ziem popradzkich na południu od Podolińca jest 
lokowanie przez króla węgierskiego Belę III na 
prawie magdeburskim dwudziestu czterech miast i. 
miasteczek, do których sprowadzono osadników 
saskich. Taki był początek istniejącej aż do roku 
1945 enklawy n iemieckiej pod Tatrami. 

Nowo uzyskaną ziemię przyłączono do komitatu 
spiskiego. Nowa granica. zapewnie niezbyt dokład­
nie ustalona. biegła na południe od Lubowli Gó­
rami Lewackimi i przecinała Poprad na południe 
od Podolińca. 

Na początku wieku XIV, w okresie walk między 
czeskimi Przemyślidami a neapolitańskimi Andega­
wenami o sukcesję po Arpadach na Węgrzech, zna„ 
czną i samodzielną rolę odegrał górnowęgierski 
możnowładca Mateusz Csak z Trenczyna, który no­
minalnie tylko uznając zwierzchnictwo korony wę­
gierskiej stworzył de facto niezależne państwo 
obejmujące całe górne Węgry (dzisiejszą Słowac­
cję) .  

Ocl Wacława II, króla Czech i Polski, otrzymał 
C!::iak liczne nadania na sądecko-spiskim pograni­
czu. W ten sposób dalsza część ziemi sądeckiej nad 
Popradem, z miastami Podolińcem, Gniazdami i 
Lubowlą, jak również Zamagurze nad Białką i Du­
najcem, z zamkiem Dunajec (Niedzica), przeszła we 
władanie węgierskiego wielmoży. Po klęsce Mate„ 
u-;za Trenczyńskiego i krachu jego górnowęgier• 
skicgo , ,państwa", król węgiers·ki Karol Robert An• 
dega\.veński przyłączył do korony węgiersk�ej r6w-
11ież jego posiadłości należą-ce formalnie do Polski. 

Choć te zmiany graniczne nie zostały nigdy żad­
nym układem polsko-węgierskim potwierdzone, 
akceptacji tego stanu faktycznego przez stronę pol­
ską można dopatrywać się w stanowisku zajętym 
przez panów małopolskich wobec prób Zygmunta 
Luksemburczyka uzyskania tronu polskiego po 
śmierci Ludwika We:gierskiego. W 1384 r. w drodze 
do Polski stanął Zygmunt w Lubowli i tu Polacy­
przesłali mu ostrzeżenie, aby nie próbował posuwać 
się dalej pod groźbą wojny. Znajdujemy w tym o­
strze�eniu uznanie faktu, że Lubowla była mias1.P.m 
leżącym już na terytorium Węgier. Dalszy zamie­
rzony przez Zygmunta pochód byłby przez stronę 
polską uważany za przekroczenie granicy państwo­
wej. 

Granica, jaka ustaliła się w wieku XIV międzlr 
Polską a \Vęgrami, przeblegała niemal dokładnie 
tak jak granica między Galicją a Węgrami. Prze­
bieg linii granicznej był zatem następujący : od 
Przełęczy Tylickiej do Leluchowa, następnie Po­
pradem od Leluchowa do Piwnicznej (za wyjątkiem 
posiadłości muszyńskich na lewym brzegu Popra­
du), od Piwnicznej przez Eliaszówkę i Małe Pie­
niny do Dunajca pod Szczawnicą, skąd dalej Du­
najcem, aż. do ujścia Białki i następnie tą rzeką 
do głównej grani Tatr Wysokich. 

Na początku wieku XV nastąpiły przesuni�cia 
graniczne na korzyść Polski. Po zwycięstwie grun­
waldzkim i pokoju toruńskim Jhgielło zawarł z so­
jusznikiem Krzyżaków, królem Czech i Węgier, Zy­
gmuntem Luksemburczykiem, układ w Lubowli w 
roku 1412. W wyniku tego układu i udzielonej Zy­
gmuntowi Luksemburczykowi pożycz'ci sporządzo­
ny został „akt zastawu XVI miast spiskich w Pol­
sce". 

, .Zagrzeb, 8 listopada 1412 r. - Zygmunt (Luk­
semburski) k ról rzymski,  węgierski .et('. oddaje 
Whdy.::ibwowi (Jagielle) królowi polskiernu jako 
.a,t�w za pożyczoną. sumt 37000 kóp groszy prai-

kieh XVI miast w Ziemi Spiskiej, z ich przynależ„ 
nościami, określając warunki zastawu i jego ewen• 
tualnego wykupu. 

Zamek Lubowla z miastem i miasto Podoliniec s 
twierdzą, z wsiami do nich należącym]. niemniej 
z miastami i miasteczkami niżej podanymi w Ziemi 
naszej Spiskiej, diecezji osirzyhomskiej połoi.ony­
mi, mianowicie Gniazda, Biała, Lubica, Wierzbów, 
Twaroża, Poprad, Straże,. Wielka, Włochy, Pode• 
grodzie (Spiskie), Nowa Wieś, Ruskinowice, Matia• 
gzowi<:e i Sobota nazwanymi". 

Uzyskane w tym czasie ziemie na Spiszu pozo­
stawałyby przy Polsce aż do roku 1 769. Tylko trzy 
spośród lS miast zastawionych (Lubowla, Gniazda 
i Podolioiec) poprzez przynależne do nich obszary 
dominialne łączyły się terytorialnie Jl! Polską. Po­
zostałe 13 miast tworzyło ti enklaw. 

Najbliższa od Podolińca obejmowała miasto Bia­
łą Spiską na lewym brzegu Popradu wraz z pas­
mem lasu ciągnącym się do Tatr Bielskich. Na 
wschód od Kieżmarku rozciągały się, aż. ao wier­
chów Gór Lewockich. terytoria czterech wymienia• 
nych jako. miasta, ale będących właściwie wsiami, 
miejscowości :  Lubica, Wierzbó.w, Ruskinowice i 
Twaroga. 

Obszar Lubicy łączył się wprawdzie z dystryktem 
lubowelskim na dziale wodnym biegnącym wier­
chami gór Lewockich pomiędzy potokiem Lubica a 
należącym do Lubowli potokiem Jakubiańskim, nie­
mniej jednak, ze względu na wąskość styku, nie­
dostępno;ć i niedrożno�ć połączenia, można w pra­
ktyce uważać obszar Lubicy za oddzielną enklawę. 

Dalej na południe w górę Popradu leżała enkla• 
wa polska z miastami Popradem i Spiską Sobotą 
oraz trzema wsiami :  Matiaszowce, Straże i Wielka. 

Wreszcię na dalek im, historycznym Spiszu nad­
hornadzkim, na obszarze, który do Polski przedtem. 
nie należał, znajdowały się trzy enklawy objęte lu­
bowelskim zastawem: Spiska Nowa Wieś, Spisk;e 
Podegrodzie (pod Spiskim Grodem) oraz najdalej na 
południowy wschód wysunięte Spiskie Włochy. 

Całe zastawione terytorium zorganizowane zo­
stało jako nowe spiskie starostwo niegrorlowe z 
siedzibą starostów na zamku w Lubowl1 .  ---------------
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LISTY 
św{nia bez nóg ? 

Podążajqc po ni tce do kł� bka 
Dziś ,  jutro, pojutrze Krótkc 

O Osz<'zepnik ,.Limanovii", , Michał  
Wacławik, a ktualny mhilt-z Po !::;ki zos­
tał powołany do rcpl'ezental'ji kraju 
na t-t-ójmecz lekkoa tletyczny RFN -
Włochv - Pol�ka, l,t ! ól'y odbędzie się 
12-13: 06. w Di.isscldodfie. 

próbowałem wyjaśnić dlaczego w 
sklepach bri.'ikuje taniego mięs,1 . W 
zakopiańskich . .  Del i katesach" spot­
kać moż.na iedynie m�c:-:so w c�n ie  
:l00-350 złotych i k ie łbas� za 600 
złotych. Coraz wiQ.cej jest jednak 
klientów, którzy licza s�ę z kal.d� 
wydawaną'. złotó\.vką Drogie miQso i 
wę<lliny wi<;zc.1 na hakach całymi ty­
godniami zatracając świcżoBć ! smak. 
Przyczyna :ie�t prosta : brakuje ta­
nich przetworów i mięsa .  p0ni ,�waż 
handel nie przy jmuje ich do · � 1) :-zc­
daży tłumacząc s ię  minim;1lt'\vm 
zyskiem. Tyrnczasctn prefcrc , _1cje 
społeczne są :-ikurat .odwrotne od 
życzeń handlowców. Ludzie cht--:tnie 
kupiliby tanią kiełbasę. mic�s.o. wqtro­
biankę. salceson lub wy roby garm.a­
że1·yjne. N�1pnn-vdG trudno 1.r nu­
mieć ,lak  wyg:ląda Ś\\' inia bez nóg,  
głO\'VY, OE?Olld .  

7.iYG F U Y D  OZIE K A .'J.;;K I 
KoSc· ielisko 

Czy jesteśmy 

oż tak biedn i ? 

Rns,rn J\.flt-;dzynarodowy Wyści g Gói·ski. 
t ! 'zeda pod w;,:g Jqdcm rnngi sportowej (po 
Wyścigu  Pokoju i K r,\· lc, · ium MON-u) 
impreza kola r;;k.a w kraju .  Ponad .lfJO km 
trudnej ,  górzystej tra:,:y 

, I etap - 12.06. - jazda i ndywidua l n a  
na c z a s  w godz. 10 .30-1 3  (Wiclogłow.'(. U ­
b i od .  l{ l imków ka. Li bran\owa ,  'N'ov,;y 
Sriez - ul. Bal'ska) .  

·u e tap  - 12.06. - kt'ylcri um u l i eznc o 
Pueh a r  Prez.vdent·a Miasta u l ieami K ró­
lowej J adwigi ,  l<i l i i1<:ki.C>go, Uu.sarską i 
Kla-sztorną (w godz. 17-rn). 

U J  t. f a t> - 13.06. - Nowy Sw·z (star t  •rn 
R.vnk. 1 1  o .godz.  1 �. 30) . Wy ... okic, Limano­
wa ,  Oslnt .  Kamlen il : ;; , Lubori1 icrz ,  .Yisza-

Złoto dla 
Dziahn:.:e Mii.;dzy.'izkolnego O,lłrodka 

Sportoweg.o w Nowym �<WZLl zo1·gan izo­
wali  tu rniej  pilkar...;k..i d la  chłopC'ÓW ze 
szkól pod}ltawowyt·h. Za wody przeprowa� 
et.zono według 1deniyc·znego regulami n u  
(za wyją tk iem czasu gry). jaki obowią­
zyw�l· będ:dc od nicd;i;ieli na  misLŁ'ZO• 
-s iwt'l d1 . .:.w iu t a  w Hiszpanii .  Dwadzieścia 
cziny drużyny przybt·aly nazwy państw 
biol·o. rydi U(lz ia l  w Mundialu. W f i nale  
Karnenm (szkoli:! rn· UJ) J)okonal ('zr:·d10-

na Dolna ,  Tymb.c1 1.k ,  Limanowa.  N..>wy 
Sącz, Korzenna,  Grybów (rneta ok, godz. 
I 7) .  

I V  (>iap - l UIG. - Nowy Są.c-z (s larl na 
Hynku o godz. 9 .45} .  Stary .Sącz, Ryf ro. 
P iwn iczna ,  l\'Iuszyna .  Krynica, - Nowy 
Sącz, Korzenna. Grybów. Gorlice (meta 
na  stadionie „Gl in ika '' o godz. 14) .  

Udzlal w wyścigu zapowiedzieli naj lepsi 
ko larze Poh;k i .  

1,V.. 
W sobotę i n iedzie lę ( 1 2-13 .06.) na Lo. 

rzc ka jakowym na Poprn.dzie {Rylro - '.'>ta„ 
1·.v ��/CZ) i·ozcgrune zoslarn1 mist.rzo,; \ w a  
Polski sf'.)n io1·ów i jun iorów w zjeździe k a ·  
j o kowyrn,  

Kamerunu 
slov.'ucję (,;zkoła nr  9 )  '.U . Puchar  d la  naj­
lcpi:.zcgo st rzelca turnieju otn:ymał '8-fa­
rek Smaga ze ,;;zkoły nr 18. k tóry w .sied­
miu mel'Za<'h zdobył osiemna.�eie bi·amek. 

O to kolejno::'.:{' finałowej czwól'ki :  L K1-
m�run  (szkoła qr 1 8 ) ,  trener Zygmunt 
Oleksy, 2 .. Czc.>.(·ho.:;łowacja (szkoła nr Hl), 
t l'eOC'r 'l'adeusz Dub�k. 3. Nowa Zl • 1andia 
fr;zkolu. lU' L3) . ! rener J:o·u;;ław Ad. amcz:rk, 
4 l<'nl.tH':\a (s:.drnla n r  2} .  tecnt>t Zhi_1rn iew 
Ror,ko. 

• Zapa.�n i k  , .Glin ika". Jan Ł11-pka 
w i ndywidualnych misfrzost\vuch f"o]­
ski senioró w zi:ljąl szóste rniejsc: � w 
kategorii 90 kg, 

• W Gorlical 'h rozegrano elimii1u­
cje strcfo\ve  do  1X Ogólnopol:...kiej 
�partakiady Młodzieży w zapasad1 w 
sJylu klasycznym, W punktacji klubo-
wej zwyc:ię7.yla „Wisłoka" Dębica , 
p!'Zed .,CcmŁ�ntem"' Chełm i „Gli n i -
kiem" Gorl ice .  P t·awo startu z woje'·· 
wód�twa no\vosądeddego w finałach 
Spal'takia<ly wywalczyli: ,Tt.l·zy Chro­
nowsk i ,  F:dward Ficdot·, 'Jłlarek Jasitl ­
sk i ,  Włod,dmierz Kopera, Jerzy GlóK, 
Adam \V�uecld, \Viesław Fot·yś i An­
dr7,ej Biel, wszy;;cy \vychowankowie 
trenera l l enryka Cupa. 

• Działacze. t renerzy, sędziowie l 
zawodnicy sportów saneczkowyeh i ly­
-żwiarskich rod<;umowa li  sezon zimowy 
Hl6 1/ 1982. Podkreślono wzoro,vą 01·gani­
za{·jQ wielu zawodów, sz('zególnic IX 
Ogó1nopol-sldcj Spa1· t : .kiady Młodzieży 
,.,. łyź\vfarstwic szyhkim w Zakopa­
nem. 

W iel<'.! � ię mówi 1 pisze na t<· mat 
przy�yłanych nam przez zagTdnic:ę 
paczek z i.y wnośd:..1 .  odzieZą itp, Są 
to  wyrazy w;,; pólczucia dh1  naHzcj 
dGi.k iej syt uacji .  Pro:'.m� mi  wy ba­
czyć . ale to mnie  po pro�tu bo r i ,  a 
nawet Obraża. C:,.y rz.eczyw!śc ie  mu­
�imy korzys;tać 1, tak:c:h daro w , 1.n?  
Wiele z n ich pody ktowane LO...italo 
serdecznymi  uc:zuci.1 m·i .  ale wiele 
r61,.vnież 7Upelnie i nnymi .  .J e:-:tctn 
starszą kobic-tą,  razem z mę�.crn i,y · 
jemy z jego emerytury,  nie jest 'Wm 
łatwo. a jednak w:-.t.yd ?�( s i�  1. , 1  1 o  
nasze wyciąganie rQki .  Przecie> kraj  
nasz  u r}Orządko\Vany. doprowad �ony 
do ładu p:.)f ra ri wyi.ywić s i� � : 1 1 0 . 
Mamy urodz;.1jne pofa. wicie :,;.u ,·nw­
ców mLm:ra lnych. m:tm.Y pclnych za­
pał u. w.vkształconyd1 l ud :t. i .  rnoi.�rny 
więc za pracować na � iebie .  J e.stem 
tcg-o pewna. Dzi.,daj nam ci<;t:ko - te, 
prawda. b_o zabra k ł o  nam w od!'.)0-
wied niej chwll i  mqdro�cL ucz..:: iw ')ści 
l pracowitośei ,  M us lmy więc t •ro1z. 
nadrabiać za leg1ośei _ Olacwgo jed­
nak z...1.czyna nam bra!rnwac pol...; '.;- ie­
go honoru i na rodo \vcj d umy. tego 
nie rozumiem. n �e mogę po.inć ! 
z„w.'sze w :,;yciu C�Gi..ko pracowała m, 
nigdy mi się nic puelewalo. 2;'.l:wsz� 
�tarałarn się kdnak, żebyn1 to Ja  
była tym.  kto moi.e je:c:ZC?e dru�i.8mu 
cokolwiek dać a nie brać,  chuóby 
najmniejszą rzecz. Teraz widz� za 
cl.u:i.o rąk wyciągn ięt.) eh do b1>1 :1 i a ,  
boję s i ę ,  ·le ,i:.1ejdzic nam t o  \\' n a ­
wy k, Ukleko w ten �posób n ie  z«j­
cki.emy 1. 

OGŁOSZEN IA 

DROBN E 

P l l :'l'RZA K O W I  Józefowi. l[l l 1 l ,  
Podt"tecze 7 : i ,  skrad1.iono w dniu 
26. v. 1961 r. wkładki ?aopatrze­
nia nurnel'y: OS--7%3. OH790·4 dla cór­
ki E;wel i.nY ,  091965 db i::yna Rara ,  
ta. 007!<96. dla 8yna Scbast\.ana ct.o 
dowodu osobistego N i· AB 109' 1293. 
wydane pr1.et: Mie.i�kif' Prze<isię­
bi.orstwo Gospoda rki Komunalnej 
i Micszkamo•.vcj Nowy Sącz. 

GUZ IK  :>.ta r i i .  Z<'llt l .  Nowy Ta-eg , 
Pl;,c .Słowack iego L skrad'li o1 1 0  
wkladkG zaopatrz.enio;.v;; nr  ur 
2138 1 :i, 2.1:'4:llfi dla córki Joanny -
do dowodu osobist.eAo Nr wr...  
Olii!742. wyd aną pr'le-� NZPS . ,P �d :­

hate'' w Nowym Targu. 

SKRABSKll� 1'·1 tJ Mal ' ianowi. z,:un ,  
Grybów, węgierska  5, :;k 1ad1iouo 
wkiudk� zaopatrzeniową seria N SMC l�CHOWHK I Krzyszt-of.. 1.am. 27271'7 do dowodu osobisteF:o BR Kt1dcza 66, zgubił  wkł.;:idis ę  <'.aopa- 26.00145. wydną przez Urząd Mla• t r zf'ni a  nr  N-1.at39'7'i do rlowodu sta J Gn.1 i n� w G!'ybowl e. O."łobistego AB lł-!<7-3212 wydaną ------------przez Ośrodek Trnn!'1por t.u Le�ne­

go - Sta.ry Sąc,. D-6-0IG K U llZE.rA Stefania. zam. Zabrzeż 
sa, zgubi.la wkładkę zaopa t rzenio• 
wa ser i a  N-1�8-.9 do do\vOdu &..o­
bi8tcgo Nr  WL H06.2S4, wydaną 
przeL l< r«ko-.vskle Pt·zeds.iębi or­
stwo ProduJ.lcJi  Leśnci - Zaklud 
Produkcji Le::;neJ w Nowy,n s«­
c.zu. S-33&'7 

ZO FIA R A :\IZA 
Now�\1 Są"z' 

1'RZ0f> ł<;K ZM,i n .  l,.ł-!fl ,  Ty,1nburk  POłU/'1:U E Adan1 owi .  ,..;,c,m, N owy 
i i.o .  z,gubi l a  ,., .  dniu 2-0. v .  ll%2 ! ' .  Sąe/ ,  K och .1 110-wskieió ;�z,_1:Y7, s·kra-
leg i tym�c.i<; $1u)';bową nr tW182 dzlóno w,kładkę ;!:..lOpa 1 r1entow� 
OJ. a.z wkl ;:i.,<Jkf;; r. i\ opa lrzenl a  WZ nr tw:m-2 do d ownd u oscrbistego 
f)fi.f14ti do  dowodu osobh1tego ZL WL ól'i'-05-36, wydan�  pue1 Kom­
:łH'56)J , wydane pr;,:ez Zl)loroz-. b luat. Budown ictwa K omuoatnego 
:-i,7ko-lę Gm-i nni\  w Tyni.ba.rku.  Zakłlłd Rk�ploa t ac.ti K ru�zywa w 

TRZórEK Zofi.a ,  1am.  Porąbka 78, 
zgubi ł a  w d 1tiu �. V. 1 962 r. 
y.' \dudkę zaopatrzen i u  WZ H{f.i46 
do cl ' lwodu cwobi�te.�o ZL 32'!.0J.&O. 
wy-daną J}:"1.ez Ur;,ąd G1 i1iny w 
Dobrej. 0-&0l� 
TRZóP•�K .Józef, rnm. Po 1·abk a 
78, 'l!!Ubił w dn i u  :w. · V. 1 982 r. 
,,.. kładkę 1, ao,p.lftrzenia Nr H:>,:t:!7 d o  
dowodu os:obi1,t.ego ZL 26t&.'07, wy­
d a rią !)\' l.ez G06lyfl.-<lkie Przedsię­
bt O!St\l."O 'Produ l>c,i.i J<;le,rneotów 
nndowt.mye:ll. Zalda<i Szkl arski w 
Dobrej 1-.. L l tn anowej, 

No\\,ym S<\CZU .  S-885-5 
:\J A8l.A NC1-: Teresie .  ,am. Koku­
SY.ko :Ml. sktariz i ono wkladl�q '/.ao­
patrz�nlową nr. nr O'i l :ł.ul. 07 1 319 
d l a  c-Orki Alk ii. O'T·Hl-50 di.a :,;yna 
H.om nnn - do ·d owodu osobistego 
AB l09] 96 l .  wyd:i ne  pl'ZC? , , Spo­
tem' '  WSS w NO\'- Ylll �ączu. 
LF.8N IAK  A�n ieszk::i ,  1.am .  Nowy 
Są(.:1., Franciszkańska rn/9. :N,ul i i ła  
wkk:cl k!! zaopatrzeniową m· WZN 
00:YJOO do dowod u osobi.stei,;o ZL 
3'057502. wydaną przet. U r t.-<!d Micj­
l'l'ki w Nowylll Sączu .  

PAZUR Krystyna .  ,i.am. Wola 
Skrzyd ł a ,'lsk.a ff5. t:![u lJH::i wkładkę 
7aop::it rzeniO'W<l i,;er i .:1 N- 1 2%2--4 do 
dov,rodu oso.b-lstel,;o ZL 31.,053.311. 
wydaną pt�e; Międ1.yw0Jcwód2ką 
Spól<l,d.elni.� lnwalfdów w Krako­
wie - Odd1 i c1 ł  Terenowy w .ŃC>­
�\'ytn Sączu. S-8802 
K U RZY Oł,O Aniela. 1.am. Nowv 
Są..:z , Romanowsk\eg.o 2, Z1-:Ubi ł'i:1 
w d-n.l.u :W m:i i a  l'AA·2 r .  wklr,dlH:: 
7.aop.:itrzcnia Nr oo:mll d o  dowodu 
osobistcg;o N l' ZL 3:IB>l/i71 ,  wyd:::iną 
pe;,ez Ul'l<!,d M lejski w Nowym 
Sąc:zu .  0-601fl 
ł'[•iDZ J C U  n.ysz;ud, '1.3.m. Nowy 
Sąc::i:, Długosza �,o, z�ubi.ł wkladkt:: 
zaópalrzen iową nl' WZ 05HH2 do 
rl.owod 1 1  o:,; '1 bls 1eg:o n t ·  WL 2247237, 
wydo1ną prze„ Cech H zcmi.osl 
Ró:;.nych w Nowym s,iczu. 
NOWAK. zom,  Pi�arzowa 273, 
;;kradziono .,.. kładki zaopatr.zenlo.­
we nr  3407fJ,l nr  34-0756 d.la córki 
Mar \ l ,  n r  :1-i.0'757- rHa s:,�nn Lesła­
wa. nr 34 (fr53 - dł/J cól'kt Otylii.. 
nr 3W'i'59 - dla C"órki A n,ny - do 
dowodu osobiste.:o AB '49l:l7, wy­
d:łllf> pnez U1·lqd Miasta i Gn1� ny 
w Limnnowe.i . S-830-ł 

\JA.JOC H  fo' ra-nciszck , zam, Nowy 
Sąc'.I.. Zd 1·0Jow11 tH ,  zgubll wldad• 
kG zaona t runiową nr  nr 08891'.!, 
08891 3  dl.a syna Marka 080014 dla 
:,;yna Tonrns.,.a - do dowodu ooo­
bistep;o ZL :l.�'l"ill , wydane pn.ez 
Konu:�nd� Re !onową Straży Poża.r� 
nych w No-Wym Sączu. 

ltOOOZlNSJ.l.A Mtł.ri a ,  zam, Cho• 
:nrunlce HU , ,igu,bila wkładkc, 2.:0• 
patncniową 0036:lO do dowodu 
osobistego WL 037rOH:ł. wyd ,iną 
przez WPHW w Nowym Sączu. 

ClF:SLAK Brnnlslawa. zam . Ja• 
roni.ca 71. z�ubi.la wkładkę zaopa­
trzeniową Seria N Nr 075tn6 Oo 
dowodu oo:obistego ZL S.004545. wy­
daną przez Wojewód;;.ki Szpital . Zespolony w Nowy;m S01c:1.u. 

SZCZl�F.LLWll� kojarzy ma.łże{, ... 
s-tw� blm:o matl'yrooni�loc , . Ma.­
;m ! 'y· · ,  Ol.st.tyt\ 2, f.'krytlt;: JM. 

• 
sm 

l!'Al1R Y K A  SAMOCHOOOW M A t,OLl'l'RAŻOWYCH 

„ P O L  M O "  

Zakład posiada nowoczesny Ośrodek Oy daktyc2no-S1kolen iowy.  w k tó 1  ym 
moi.na uzyskać wy kszta łcenie zawodowe i średnie ,  względn ie  u1.yskat tytuł  
robotn ika  wy k wa l i f i k owanego 

Zakład nr  2 w Tychach 

- ZATRUDNI 
• MONTEIIOW - M EVH A N I KOW SA MOCHOOOW \'Cff • 

LAK I E R N I KOW S A MO<.:HOl>OW YCB • S P A W '\CZ \' G AZO­
W\'Clł I E l  EK T R \' <.:Z N l'(;H . G A t W A N IZEROW . 'itUSARZY 
KEMO'I TOW l'Clł I N A R Z F;DZIO W YCR • Z(lRZEWACZ\' • 
TLOCZA II Z 'I'  w IIIET A t U • KONTROI EROW I A K OSCI w r. 
KOBOW • TOK A R Z Y  • SZLI F IERZY • f'R EZEROW 
• ROBO I N I K O W  M A G .\Z \ ' N O W Y<.:B . PR A<.:OW N I KOW N l E­
W \' K W A ! . l tl li. O W A N YCłl 00 PRZYm:ZE'I I A  Z A W ODI'  • 
P R /\COW N I KOW FIZVCZN l'CH W NIEPEL N Y M  WYMI ARZE 
GODZ I N  c E M E II V TOW I R ENC1lłrow, 

Ponadto p r ttds it;błnr�t.wo zatrudni 
.-.b�ol ""  t'f1 l o w  ,asadn ie1 ,1 r·b i średt1 i<'h Hkól zawod.1.1wy,·h oraz absoł\1\'Mttów 
Ochotn i f'Z .J C'b 8ufró'1! rrar:, " wyieJ wymieninn3· cb iawoda<:h. 

Nowo przy}�tym prsc·<µefni k0111 iamiej"lcowy m  zakład u1pewn j a :  
- zakwaterowan ie o r a z  wy?:y wicn ie, na zasadach częściowej odp-ła tnOOOI, 

w stol6wk�c il I bu fetach prowadzonych w zakładzie i na terenie osiedli 
n1teszkan iO\\o")' Ch 

- możność \Vy poc�ynku  w ranueh organl wwanye-h wycieczek sobotn[o. 
niedzielnych 

- wczasy we- własnych ośrol:ikact! w góra.eh 1 n.ad mor ztł.m orat W'ifl-!e iftl• 
pre2 ku l tu 1 a l no�oś�atowych I spor towych organizowanych w Zakłado­
wym Domu Kul t u ry i Zak tadowym K l u h . e  Spod0<;:1.•ym .FAS A M A0 

Zakład o rganizuje w ram«ch dosk-0nalet:tia oowodowe�o kur:-;y zawodowe 
kształcące i.v za wodach :  

a suwnicowy 
8 operator 
8 ustawJacz maszy t1 
• spawacz 

i innych 
Wynagrodzenie według Układu Zb«>ł•owcgo Prafily pl'-'Cowników Pt�mysłu 

Maszynowego. 
Ponadto Zakład zapewnfa: 
- po roku pracy ekwiwalent pfon.ięźny za węgiel 
- nagrody jubileuszowe z fundu":w zakładowego 
- dodatek staiowy po 6. 10,  1 5  i 20 , latach prac:y, w wysokolici 5 proc., 

IO proc., 15 proc. I ac proc. , 
Komplet dokumentów wy m.aganych pfzy prz.yjęch� do pracy : 
- dowód osobisty 
- leg,itymacj; ubezpieczeniowa 

{z aktualnym wp.tsern dot sposob\:I roa'Wią-alM\ia 1.u1:1owy o p«H�,ę ora1 
adnotacją o wysoko1ci arobków). 

- ksią!ecika wojskowa 
- świadectwo pracy 
--'- :świadectwo szkolne 
A cl r es ; fabryka S&»'łoehod{)w Mal-0litra,owyeh .,Poł,no'' 

Zakład or ! w Tyehaełt 
111. Oświę.cims-ka -ttn 

U,- 1@8 'fy o � y  
DoJazd 0,0 Z�-du z K.aiowJ.c autobusem nr tł lub poeią,g,ieru do Bienmfa 

Starego. 



PIĄTEII: 

PROGRAM I 

nierskiej chwały". 18.40 „Moje miejsce na 
z.iemi'" - progr. public 19.00 Kroni­
ka. 19.30 Dz.iennik. 20. 15 Kino powtórzeń: 
„Kryształowy proszek" - jugosłowi-all.ski 
film sensacyjny. 21. 15 „Miłość życia" -
rzechosłowacka nowela filmowa. 21.05 Ki• 
no miniatur. 21 .40 Filmy nagrodzone na 
festiwalu krakowskim. 22.20 Film na do­
branoc. 

CZWA'llTEK 
PROGRAM I 

15.55 Program dnia. 16.00 Dla młodych 
w:dzów:  Krąg - magazyn harcerzy. 16.30 
Dla dzieci : ,.Piątek z Pankracym". 17.00 
Dziennik. 17.30 „Przy jemne z pożytecz­
nym ... 17.50 XVIII F'estiwal Piosenki, Ra­
dziE:ckiej - Zielona Góra 82. 18.50 Dobra­
noc. 19.00 Rolnicze rozmowy. 19.10 „Wio­
sna" - w Parku Narodowym Węgier. 
19.30 Dziennik. 20.00 Monitor rutdowy. 
20.30 Teatr Telewizji - R. F-relek, W. Ko­
walski:- ,,Sprawa polska 1944", cz. 2. 22.15 
Studio piłkarskich mistnostw świata. 22.4!, 
Dziennik.  23.05 Kino debiutów - ,.Lekc-Ja". 
23.30 Melodia na dobt·anoc, 

11 VI - 17 VI 10. 15  Studio piłkarskich mistrzos,tw 
świata. 14.30 R'fSS - j�i.yk polski. 15.55 
Program dn-ia. 16.00 Dla młodych widzów: 
.film z serii „Tajemniczy ogród". 16.30 
Dziennik. 17.00 Plłkarskie rni.strzootwa 
liwiata: Chile - Austria. 19.10 Dobranoc. 
19.20 Antena młodych - ,,Kogo stać na 
dziecko?" (cz. 2). 19.30 Dziennik. 20.15 
Sonda. 20.45 Piłkarskl(" Mistrzostwa 
świata :  .Jugosławia - Irlandia Płn. 23.05 
Dziennik. 

PROGRAM Il 
16.55 Program d nia. 17.00 Język rooyj­

ski - lekcja 20. 17.30 J�zyk francuski -
lekcja 20. 18.00 „Sonda". 18.30 Muzyczne 
w.;;pomnienia Krystyny Gucewicz. 19.00 
Kronika. 19.30 Dziennik. 20.05 „Niezg.xine 
z regulaminem" - rep. 20.20 .,Legenda 
białej fregaty" - rep. 2u.45 •• Kryi;ys w 
Blasz.ance0

• 21 .60 Toruń po raz 24. - re­
lacja z; Festiwalu Teatrów Polski "Pół­
nocnej. 21 .15 Raport w sprawie wak:.lcji. 
21 .30 Toruń po raz 24. (2). 21 .45 „Dyre:.Ctor 
Rzeczypospolitej Kwidzyńskiej" - rep. 
22.15 „Fala odpływu" - widow.isko 
folkloryst�czne. 22.30 Modne i niemodne 
- program r02:rywkowy. 2"2.45 „Nazywają 
ich pawianami" (C%. 4). 

SOBOTA 

PROGRAM I 
6.00 RTSS :_ Xzyk polski. 6.30 RTSS -

biologia. 8.25 Program dnia. 8.30 „Tydzielt 
na działce"' - program red. rolnej. 9.00 
Dla młodych widzów - .,Sobótka". 10.30 
,,Dwójka prezentuje" (W1·oclaw). 11.15 
•• Honor dziecka" - film TP. 12.20 „7 an­
ten". 13.10 Filmoteka narodowa - tilmy 
Leonarda Buczkowskiego: ,.Przygoda no 
Mariensztacie". 14.50 ,,Dwójka prezentuje" 
{Szczecin). 15.20 „Małgorzata'' - wojsko­
wy film · dok. 16. 10 Dziennik. 16.30 „Pas­
teur" (3) - .,Ostatnie zwycię,two" - cze­
chosłowacki serial biograficzny. 17.50 
XVIII Festiwal Piosenki Radzieckiej -
Zielona Góra 82. 18.50 Dobranoc. 19.00 Stu­
dio piłkarskich mistrzostw świata. 19.30 
Dziennik. 20.15 „Tamte lata, tamta doli­
na" (5) - ,,Burza" - angielski serial oby­
czajowy. 21.15 Progrnm publicystyczny. 
21.35 XVIII Festiwal Piosenki Radz·ieckiej 
- Zielona Góra 92, cz. 2. 22.35 Dziennik. 
22.55 Kino nocne: "Dobry wieczór lato, 
dobry wieczór miłości", cz. 2 węgierskiego 
filmu obycz. 0.25 Melodia na dobran".X:. 

PROGRAM U 

8.30 NURT - filozofia. 9.00 NURT -
innowacje metodyczne w nauczaniu ma­
tematyki. 9.30 NURT - przygotowania 
do odbioru programów radiowo-telewi­
zyjnych. 

STUD10-2 
16.05 „Uśmiech dziecka" - program t.cN 

lewizji hiszpańskiej. 16.35 „Ile kosztuje 
dolar'!" - rozmowa Studia-2. 16.55 Pro­
gram muzyczny. 17.25 „Tajemnice staTego 
Wrocławia". 17.55 „Pies Kantor w akcji" 
(3) - .,Brylanty" - węgierski serial sen-

ROZWIĄZANIE ZAGADKI 1 
NE STR. 12 
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sacyjny. 18.45 „Komu koncesje?" - roz­
mowa Studia-2. 19.00 Kronika. 19.30 Dzien­
nik. 20.15 Spotkanie z kompoxytorem -
Tadeusz Paciorkiewicz. 21 .15 „Rodzinne 
kłopoty" (4) - ,,Pięć lat póiniei" - osta­
tni odcinek serialu obyczajowego prod. 
.NRD. 22.35 Poczta Studia.-2. 22.50 Petula 
Cluck zaprasza do tańca. 

NIEDZIELA 

PROGRAM I 

7 .35 „ Wiedza ·naszą szansą"'. 7 .55 Pro­
gram d nia. 8.00 „Nowoczesność w domu i 
zagrodzie". 8.20 „Tydzień" - magazyn 
Tolniczy. 9.00 Dla młodych wjd2ów: ,,Te­
leranek.". 10.25 Studio piłkarskich miB­
trzo.stw świat.a. 11 .15 Telewizyj.ny klub ho­
dowców :zwierząt. 11.45 Dziennjk i maga„ 
zyn $wiat. 12.30 „Baśnie mojegó dzieciń­
stwa" - ,,Ptru;.ie mleko ... 13. 15 Studi'O ·pił­
karski-eh mish"zosiw świata .15.05 Loso-­
wanie Dużego Lotka. 15.20 XVIII Festi­
wal Piosenki Radzieckiej - Zielona Gó„ 
ra 82 - koncert lau1·eatów - ez. 1. 16.20 
.,.Jutro poniedziałek" - magazyn 1·odzin­
ny. 17.05 XVII1 Festiwal Piosenki Ra­
dzieckiej - Zielono Góra 82 - koncert 
laureatów - a. 2. 18.05 Wieczorynka. 
Ul.30 DZ'i.ennik. 19.00 Uroczyste otwarcie 
piłkarskich mi.strzOGtw 8wlata (transmisja 
z Bat'celony). 19.50 Argentyna - Belgia -
mecz inauguracyjny (Bnrcelona). 22.00 „Pe­
wien dom na Sójczym Wz.gbrzu" (7) - .,Nie 
przebaczać błądzącym" - czechosłowae.ki 
serial obyczajowy. 23.25 Melodia na do­
b1·aoo:::.·. 

PROGRAM II 
1 1.30 „Pewien dom na Sójczym Wzgó­

rzu" (7) ,,Nie przebaczać błądzącym" -
czechosłowacki sel'ial obyczajowy. 13.00 
,,Znak pamięci'' - woj..<,kowy film dok, 
13.30 Progr:un l okalny. 

STUDI0-2 
14.05 Dla dzieci :  filmy wesołe i krótkie. 
14.30 „Wielka gra". 15.20 „Bliż.ej natury" 
- życiod8jne napięcia. 15.40 Kalejdoskop 
filmowy - Kino•oko. 16.50 Motosprawy. 
17.10 „Człowiek i przyroda" - serial przy­
rodniczy. 17.35 Przy red.akcyjnym !;tolc -
„Gromada - Rolnik Polski". 18.10 ZecJpół 
„Krzak" - program muzyczny. 18 .30 
Dziennik. 19.00 „Przemijanie" - program 
filmowy. 19.25 Kaliskie l:owarzystwo mu­
zyczne zaprnsza. 20.1 0  Teatr Kobi·a po­
wraca - Joe Alex: ,,Umarły ..!biera 
oklaski". 21 .20 Poczta Studia-2. 21 .45 'Ka­
baret Olgi Lipińskiej. 22.20 Gwiazdy Jazz 
Jamboree - Billy Cobhan. 

PONIEDZIAŁEK 

PROGRAM r 
10.15 Studio piłkarskich mistrzostw świa„ 

ta. 15.25 NURT - cywilizacja i kultu,ra 
współczesna. 15.55 Pl'Ogl'am dnia. 16.00 
Dla dzieci: ,,Zwierzyniec". 16.30 Dziennik. 
17.00 Piłkarskie mistrzostwa świata: Wło­
C'hy - Polska. 19. 10  Dobranoc. 19.20 Rol­
nicze rozmowy. 19.30 Dziennik. 20.15 

Szcz�ki II (USA, przygodowy), 15-16 
Rocky-2 (USA, dramat psychologicz­
ny), MUSZYNA: 1 1-13 Niezamężna 
kobieta (USA, d ramat psychologiczny), 
15-17 Na.rzecz.ona (NRD, dramat spo-

.,Opiekunowie" - kanadyjski film przyro­
dn.iczy. 20.45 Piłkarskie mistrzostwa świa­
ta: nrazylia - ZSRR. 22.50 Dziennik. 23. 10 
Melodia na dobranoc. 

PROGRAM Il 
17.25 Program dnia. 17.30 Program lo­

kalny. 18.00 „Sajany" - film dok'umcn­
talny .18.30 „Ja.cy jest.eśR'ly" - demDgra­

· 1'iczny portret Polaków. 18.50 „Dziesi(!ć 
minut z Chris Doerk". 19.00 Kronika. 19.30 
Dzie.nnik. 20.15 'feab· Telewizji - Evely ... 
na Wough: ,,Mała pl'zedrndzka pana r...e„ 
veddy'a". 21 .05 ,,$wiat i my'". 21 .35 „Ba­
rokowy Kraków Jerzego Hara.symowicza"' 

- program filmowy. 21..50 .,Skaldowie.. • 
w telewizyjnych spotkaniach z ballad4. 
22.00 „Zdaniem Kuźnicy" - o cytu.;.cji w 
środowiskach twót·czy-ch. 22.30 Przed 
,,Dniami Krakowa". 

WTOREK 

PROGRAM i 
fi.00 .RTSŚ - fizyka. 6.30 rtTS$ - -che­

mia. 10.15 Studi.o pil.karski.eh mis-trzo:;tw 
świata. 14.30 RTSś - matematyka. 15.40 
Program dnia. 15.4fj Kwadrans z Artelem. 
16.00 Dla dz.iecJ: .,Michałki". 16.80 Dzien­
nik. 17.00 Piłkarskie mi�tl'zostwa 8Wiata: 
Peru -· Kamerun. 19.10 Dobranoc. 19.20 
Antena młodych - .,Kogo sta{: na Ul.iec„ 
�o?" (cz. 1). 19.30 Dziennik. W.15 
.,Interstudio .. - Republika Moł<iawf-ka. 
20.4§ Piłkarskie mish'zostw� świata;: Wfl:­
cry - &lwado1·. 23. 1 5  Ilzie-nnik. · 

PROGRAM 11 
Hi.55 Program dni·a. 17.00 Język rosyjski 

- lekcja 21. 1 7.30 Język francuski - lek­
cja 21. 18,00 „Krzyżówka". 18.10 „Hajst1·a 
- bocian ciemnego lasu'1 

- film przyro­
dniczy. 19.00 Kronika. 19.30 Dz,i.e.nnik. 20. 15  
Wtorek mel01nana ...J recital Edwarda 
Auera w Filharmonii Narodowej. 21 . 15  
Kino powt.ór:z.eii: .,J"ulia z sąsiedztwa" -
film oOycrnjo-..vy produkcji NRD, 22.50 
K Wfldrans z At·tc-lem. 

SKODA 

PROGRAM I 
10.00 Siudio piłkarski.eh mi:strzoshv 

świata. 13.30 Jak wp1·owadzuć reformę go­
spodarczą? 14.30 RTSŚ - chemia. 15.25 
NURT - cywilizacja i kultura współcze­
sna. 15.55 Program dnia. 16.00 Dla dzieci : 
"Tik-tak", 16.30 Dziennik. 17.00 Piłkar­
skie .mist:.·zostwa świata: Anglia - Fran­
cja. W przerwie meczu: losowanie Ma„ 

.lego Lotka i ·  Express Lotka. 19.10 Dobra­
noc. 19.20 Rolnicze rozmowy. 19.30 Dz.ien­
nik. 20. 15 „Guernica" - program publi• 
cystyczny. 20.45 Piłkarskie mistrzostwa 
Swiaia: Hiszpania - Hondut·as. 23.00 
Dziennik. 

PROGRAM U 
1 7.25 Program dnia. 17.30 Język angiel· 

ski - lekcja 11. 1 8.00 Wszystko o refor­
mie" - pytania - odpowiedzi. 18.15 ,.O­
fensywa wyzwolenfa" . - ,,Pomnik żoł-

12-13 Koziorożec (USA, sensacyjny), 
16-17 Ukry ty w słotlcu (pol. dramat 
psychologiczny), PORONIN: 11-13 
Dziedzictwo(ang. horror), 15-1 7 Obro­
na Sycylijska (radz., sensacyjny), RA-

CZWARTEK 

PROGRAM Il 
16.45 Pl'ogram dnia. 16.50 .Jak w,prowa­

dz.&e 1'ei01·mę gospodarczą. l7.50 Kino po,­
wtórxeń: ,,Cudowne ubranie" - 1·adz.iec• 
ka komedia filmowa. 18.30 ,,Na grani-cyN 

- w-0jskowy film dok. 19.08 K1.-onika. 19.31 
Dziennik. 20.1'5 Kino pow,t6rzcń : .,Nie ty­
kać łupu" - fr-łlncuski iHm krymiDain3,. 
21.50 Pe,aw. 

TV Bratysława 

SOBO'l'A 
r· 

8.30 „Pionierska Jaskółka". 13.15 .,7.do­
bycie n ieba" (5). 15.00 Popołudnie spr.>rto­
we. 18.40 „Ludzie z reportażu". 19.10 Wie­
czorynka. 19.30 Dziennik TV. 20.30 „Bait.a­
larze 1982". 21 .55 Bramki, punkty, set:un„ 
dy. 22.10 Tu Orkiestra i Balet TV CSRS. 
22.55 Kronika XIX Międz.ynar. Festiwalu 
Telewizyjnego . . 23:10 „Adwokat" - włoska 
nowela fil mowa. 23.40 z estrady B·raty• 
sławskiej Liry. 

NIEDZil,LA 
10.50 Losowanie . 11.00 „Inżynierf:'ka 

00.yseja'' (11). 12.00 Zwierciadło tygodnia. 
12.30 „Roln.iczy rok" - mag. 14.05 Info� 
macyjny Miesi�znik Sport.owy. 14.25 „Ta­
jemnica stalowego miasta" - film TV. 
15.50 Piosenki z echem. 16.30 „Na ").!)ale,. 
nym" - słowacka kom. filmowa lS.30 
Wieczorynka. 18.5rt Dziennik TV. �9.-20 
Uroczystość otwarcia MŚ w piłce n�żnej. 
19.50 Me<'z Argentyna - Belgia (traf1Sffl.. 
bezp.). 21 .45 Kron ika  festiwalu telewizyj­
nego. 

Za zmiany w ostatniej chwili nda.ke-Ja 
nie bierze odpowiedzi:tlnoścl. 

CZARNY DUN.i\.JEC: 14-15 Aż roz„ 
łączy nas śmierć (NRD, dramat społe­
czny), 18 Wspólnik (fr. komedia saty­
ryczna), GORLICE: 13-16 Alicja (poi„ 
belg. muzyczny), 17-19 Afera Concor­
de (wł. sensacyjny), GRYBóW: 13-17 
Cygańskie szczęście (rad.z. dramat spo­
łeczny}, KROSCIENKO: 14-16 Jak 
rozpętałem II wojnę światową cz. II 
i III (pol. komedia), KRYNICA: Ja� 
worzyoa do 1S Old Surehand (jug. 
przygodowy), 14-18 Taksówkat·z (USA, 
dramat społeczny), LIMANOWA: 10, 
12, 1 3  Komisarz w spódnicy (fr. ko­
media), 15-16 Nickelodeon (ang. ko­
media), MSZANA DOLNA: 10-13 

REPERTUAR K I N  

Kapitan Hajduków (rum. przygodo­
wy), RYTRO; 12-13 T.rzy dni Kondo· 
ra (USA·wł. sensacyjny), 15-16 Emil 
komediant (NRD, dramat społeczny), 
STARY SĄCZ: 12-14 Miłość ci wszy­
stko wybaczy (pol. dramat psychologi­
czny), 15-17 .$lady (wł. przygodowy), 
SZCZAWNICA: 1 1-13 Nosferatu wam­

-pir (RFN, horro1·), 15-2.0 Znachor (pol. 
dramat psychologiczny), 'tYMBARK: 
1 2-13 Szalone dni (jug, dramat psy­
chologiczny), ZAKOPANE: Giewont do 
11 Zemsta po latac:h (kanad, horror), 
13�15 Omen (ang. horror). 

łcczny), NOWY SĄCZ: Podhale 13-16 
Wujaszek z Ameryki (fr. dramat psy­
chologiczny), 17-19 Bitwa o Midway 
(USA, dramat społeczny), NOWY 
TARG: 12-14 Partyzanckn eskadra 
(jug. dramat społeczny), J•IWNICZNA: 

BA WYŻNA : 11 Wyrok śmierci (pol. 
dramat społeczny), 12-13 Jaberwock.y 
(ang. komedia), 15-1 8  Siedmiogrodzia­
nie na Dzikim Zachodzie (jug. we­
stern).RABKA: 10--13 Czas Apokal ip­
sy (USA, dramat społeczny), 15-16 (w) 
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W S1\DZIE 
- C;;y to prawda, że ob.vwnfel 

jadąc samochodem prwjec:hal 
t· złO\'·; icka ? 

- Tak je.':>t ,  n ie;-;tety, prawct1. 
- I obywatel był karany? 
- O, i jC'szczc jak! Ożcni l�m 

:.ię z wd1'wq po lym człowieku . .  

W KAWIARNI 
- Cz�· zaż.qcla1aby1 rozwc;.dn , 

gd,vb�rś wicdz.iaJa , że mąż ci� 
zdrad:r.a'? 

- Za co m i ałabym go jeszcie 
n�gradzać? 

NA WCZASACH 

K ierownik domu wita wczaso­
wicza : - Zrobimy ,vszy.o:;tko, że­
by pan się czuł jak u sieb:ic w 
dom u. 

- Dziękuj� bardzo. ale Ja tu 
pr7.yjechalem wy począć. 

ANDRZEJ MAY-GRABOWSKI 

FRASZKI 
POZOSTAŁOŚCI 

Tam gdzie tonq okręty, 
na wierzch wypływają męty. 

PACYFISTYCZNIE 

Nie zawsze koni/ikty 
prowadzą do wolnej bitwy. 

TRUDNO 

Cóż, nie rowsze w porę 
udo się ·do głupoty .,i!f dopasować korek. 

Zagadka kryminalna „Przekroju"  

· Podejrzana kradzież 
Drz il.'i d o  W! Ojego s�teptt s ą  wuła-­

mune .  z pewnością popełniono k.r« 4 

d zież - ZłlW iadomil in�pcktor·...i W1• r ·  
n e r a  prze:t 1 c l efon pan  Gi.ird i u ,  ,man .\• 
JUhi l el ' .  

Wy�iudbz:, l. sa mochodu pod sk tc„ 
'f)e r6 pana Gardina,  in::ipekl.or spoj['Z< il 
do wnętrza pr;..l.';z. i,;zyhę wy�itawową i 
iru;i: nn plerw:,;r.y t'LUt oka st\\· ierdzi l .  
il'. kto� tam mu-;i.i.l  bui,;L.O\\'<J.(� : szuflaJy 
byJ-.y powy:;uwnne, kaaa ogniotrwafa O• 
t--.Narta.  na  podłodze rozsypune:- jakii'.S 

· kw i t.v. P,rn Gardi n pnywitał ins1kk •  
ti01·a u drzw i .  

- Zamknąl,1 1tt dzii t k L t" p  J u k  zu: Jk l, 
• 19 i pn.�zedlPM. do !;ina. - O:::wi.ad � 
c;,:_v ł .  - Gdy po ie-ansie wróciłem do 
.sklepu , by pokofrczyć rachtm,ki, z1Jba.­
czyłe. 'Ht-, ż@ krata c11 rotiiqca drzwi jei. t  
podniesiona. Rozbito., klódkd leżała na 
bru ku,  oto ona. Tok.że zumek w 
drzwiach był wylnmony. Nfo wc11 odzi4 

k> ni więc n 1rn•el dn s1:1epu , żebu 11.i+-

LX 
"' 1.1 

zatrzeć � ładów,  kt,óre mógł  zostawić 
wła.my wocz, tylko zadzwoniłem do pa•  
na z najbliżłłzego a utomatu telpfonicz­
nego i zac.tf'ko lem, by wejść raum I 
panem .  

W sklepie iuspen:toJ' stwfordzi. t  błot• 
ni::,:te ślady kroków na  podłodze. Krata 
chron iąca okno wy::,:t awowe l>yla n i1?­
t k1 1h:ta. Urządzenie alat'mowe u dnwi 
wcjiiciowych było przemy};Jnie zablo• 
kowanc. Pan Gard in już po pobkżnym 
ro'l!t�ju.cniu si� skonstatował. ii. �nikły 
wa::tystkie cenn iejsze precjoza. 

- Sądzę, ie włamywacz jest ud:tl,3 
fł it>daleko. $lady butów iq jeucu wił• 
uotne - zauwlżyl pan Gardin, 

- Ja myślę, ie jest nawet tu tt« 
miPjf..CU, bo to pan ram załnscenizow«l 
wla.mn1&it" - rzekł i l l f;pcktor. 

Skąd ł• wrwn ioskoWllł'!' 1'.u,wi1i'111w• 
•dpol'\•j.-dl ua  ti:lr. 1l .  
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Rytmy ( 1 ) 

1\e B lkS  

D 
ziol (l l ność grupy The Beat  ... 
les można podiił' lić na 
cztery ok re.�y. I - gdy v,-

1pói szkolny występował w k/u„ 
bac11 L i l:erpoolu i Homburga ,  
miał pier 11.:sze p rzesluclwnia 
studyjne. W 1.963 roku otrzymał 
kont ralct od wytwórni płytowej 
Parlophone i wydał pforwszą 
pł'f)tę długog rającą , .Piease, ple­
ase ·me", Il - rosnqca w Oly­
skawicznirm tempie popularność 
na calu m  świPcie, wiele wy�tę„ 
pów, zbiorowe sza le iHitwn na 
konce.rtach , dużo wudan.ueh 
płvt. III - po ostatnim wust(­
pie, który odbył sifl •w Stanar11 
Zjednoczonych 20 sie-rpni(I. I966 
Yokti w San Francisco, zespńt 
p.,.owadzit działalność wutq.cznic 
studyjną (Tata 19Gł' -1969). Płu• 
ty7 które wówczas powst.a 1y ,  sq 
-najwyższuch lotów. IV - okre:11 
Tozpadv zespołu, kif!d!J to mu ... 
2ycy g rupy oprócz wspóhugo 
nag„ania  dwóch ostotnich pl ] l l ,  
równategtc> poświęca li CZ(t8 na 
twórcwśl: solową. 

Pin wwz.ym brytyjskim mla.<t ... 
tem, w którum za'fłotowanu  
,.t.vybueh" muzyki mlodzieżo .. 
wej, buł Live rpool. Zna.jd.owalo 
się tam u•iele klubów. piwnic 
'nmz11c:niuch, a w jednej :? nich 
debiutou•ał zespól pod noz H"n 
Tlte Quarnt m ('n (V"{nmienirr rze), w 

kJ ó rum gra l i  John Len-non, 
Paul  McCc1 rtney i Georgµ Har· 
r ison. \V 1959 roku posta no wili 
poszukać o i ta rzustu bnsowego i 
perkusisty .  Joint Lennon z.o <rnua • 
iowoi swojego kole9ę Stuarta 
SutdiJfe, k tór1) knpil gitarę ba­
sową i uczul się na niej gro. ('. 
Stuart 7J r::cz pie r wSZf:' miesiace 
1L·ystę"pów w „Tlie Cauen Cłu.O'' 
1 .c LiL>e r pool!L g r{lł stojąc tyłem. 
do pub/ iczri o8ci, żeby nie zcm­
wafono jego bra.ku umiejętnoii• 
d. Znal.ezienie 71e rkusist11 bvlo 
t r tulniejsze. W krótkim czasiP 
prz.@z zespól prze 1vinęto się ich 
czterech. Zespól zmf r,nH -nazWft 
na Si tn> r Beatles .  Po pow rocie 
z występów w Szkocji w 1960 r. 
zaa:n gażotl'ano perku!łistę Petna. 
Besta. WyslępJJ u• /d,ubie „ca„ 
verrt." 1>rzynosily im. l l 'ÓWczos 
• . .  15 szylingów- za 1J'iPczór! Klub 
m ieścił liię prz11 u licy Mathe'łd 
Street w Live rpoolu . Wysttpo- -
wa1u t a m. n oj!ep8Ze angielskie 
Zl'spoty ja zu,we w a tmosferze 
H,·ilgoci i p l ,-śni ,  u.• , , (lromoci(,'7 

phca l pom yj. Sil. PP ·r Beatles o­
t r zymol-i wiodomość z Hci mbta"' 
go od 1-'cte ro  Eckhorna  o :wan• 
griźowcrnitL grU1)1J do khibtl , ,'1'01> 
Ten Inltro' '  na  dłuższe 'W!}�tępJI 
za 40 fun t ów  tugodnio wo. P r:.e· 
but1:0 1 i  tnm do cze rwca 196 1 ro· 
ku, o rwstępni<> powróci.li do 
L,h,erpoolu ,  nlc bPZ Stua rta.  
który po t(trcio.ch z Paulem Me• 
Cartneuf'm pozostot w Hnmbur­
yu .  ZPspół zocząl grac u· Li l ' ('r­
poolski m. k lu bii:, , .Casbał1. ' '  - jU;.} 
Jako The  IJPat1rr .  

JERZY NIKOŁAJCZUK 

�. Ryszard Gruber 
ą, 

"P;, ----·----, i\ · f ?AKT'� ZW/ ll:7RĆ 

i:::!�A""" ' """ ' 
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KRZYŻOWKA N R  19 

POZIOM'O: 1 )  Wykaz t:o dz i:-\  w 
teatrach. 5) sedno :,;prawy, 6) m. ,v 
pn. Hiszpanli ,  i dut.y port mon1k1 w 
estuarium rz. Nervion, 9} szal fu­
trzany, 10) popehtil sa1nob6jstwo 
mówiąc ,,co za artysta ginie wraz ze 
mną·•, 12) miasto we w!-:.Ch. Holan­
dii, 1 5) Jam.pa \Vi:;ząca z kloszen1 za­
słaniającym 8wiatlo od . dołu. lb) 
słodka ciecz występu:inca na l iściach 
niektórych drzew, 17} od niego do 
kamyczka, 18)  wsławi ł  się pod T.ro„ 
ją, 20) nadodrzańska stolica woje„ 
wództwa. 24) pirat. 2!1) pienvia::.tek 
chemic;,.ny z rodziny azotowców, 27) 
imię: żcó.skie zdrobn iale, 28) faloJa ... 
paczk11, 29) olej wyciekł z misy ole_­
jowej, 30) badaczka zjawi�k maso-. 

·wych prty stosowaniu kwestionariu .. 
eza. 

PIONOWO: I) kopytk iem wkoń• 
czona, 2) danie, 3) rzymskie hn ię, O• 
dyseu$:m, 4) czenvony, 5) ma jedna• 
kową, liczbę protonów, lecz r6żną 
liczbę neu.tronów, 7) np. pracy dok ... 
torskiej, 8) nadaje tekst dalekopi• 
sem, 9) stopnio\Vanle, wzmaganie np. 
działań wojennych, 11) najsmacz„ 
niejsza w indyku, 13) odmiana ko• 
medH oparta na komizmie sytuacyj„ 
nym, 14) pionowe przcmiei;zczen.ie 
warstw skalnych,  19)  zimny stan 
USA, 21)  duż:y port n.ad morzem 
C7..arnym, 32) gdy -przecierasz. oczv, 
23} podtrzy·mują pokrycie daehu, :?3) 

dojście po niej do k łębka. 27 )  zator 
na jezdni w godzinach .szczytu. 

Rozwiązan ia  prosimy nadsyłać do 
18 <'zerwca. 

R OZWI,\ZANIE KRZYZOWKI nr 16 

POZIOMO·: 1) Fen iks;  5) Zawr.1ł� 
8) tłoka; 9) kolai,ia; 1 0) desant.; l .l) 
rt'SOr ;  12) resort; 15) Alaska·: 18) h 4 

bakaj 21) okłoda; 24) kambr:  26) 
luneta: 27) kozica; !8) :balsa; 29) al„ 
paka; 30) Niniwa. 

PIONOWO: I )  fakir; 2) Idalto: 3) 
start; 4) boks; s, ,zadra; i) Weda.; 
71 tetra; Hi Ewa; H) rak; 16) Juk; 
17) kod; 18) talia; 19) arena; 20) 
Aka.ba.; ! l )  Orkan: !2) tuzin; 23) a• 
gawa; 25) mila. 

Za prc.1widlowe rozwiqz.anie krzy ... 
�ó wk i  nr 16. drogą losowania nagro• 
dy otrzymują pani Anna 'l'otoń oraz 
pan Sylwester Pcrc� z Nowego Są• 
cr..a . Gratulujemy! 
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